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w  p ię ćd z ie s ią tą  roczn icę  doktoratu  U niw . J a g ie ll.

W  r o z s z a r p a n y m  na  t r z y  częśc i  k ra ju  p r a c o w a ł a  p rz e z  s to  
la t  zm iana  s to s u n k ó w  ek o n o m ic zn y c h  i sp o łe cz n y ch ,  p r a c o w a ł  
c zas ,  p r a c o w a ło  p r z e d e w s z y s tk i e m  t r z e c h  z a b o rc ó w ,  a b y  p r z e r o ­
bić P o la k ó w  na  t r z y  ga tunki ,  o bce  sobie,  a  n a w e t  w ro g ie .  W  w a lc e  
z tcmi szkodliw em i c zy n n ik am i  p o z y c ja  na jn iebezp ieczn ie jsza ,  n a j ­
t ru d n ie jsz a  do o b ro n y ,  a na jpóźniej  o cen iona  l eż a ła  na  po lu  intel- 
iek tu a ln em .

W ś r ó d  p ra c u j ą c y c h  n a  tem  polu  p ie rw s i  sp o s trz e g l i  n ieb e z ­
p ieczeństwo i p ierw si  szukali  w  sw oim  zak re s ie  ś ro d k ó w  z a r a d ­

c z y c h  —  p r z y ro d n ic y  i l ek a rze .  Z w ła s z c z a  m e d y c y n a ,  w  k tó re j  
w a r u n k ie m  p o s tę p u  w  k a ż d y m  k ra ju  je s t  s a m o d z ie ln a  p r a c a  na  
m a te r ja le  tem u  k ra jo w i  w ła ś c iw y m ,  m u s ia ła  p r z e c iw d z ia ła ć  n a d ­
m ie rn em u  w p ł y w o w i  o bcych ,  a  ró ż n ią c y c h  się  m ię d z y  so b ą  szkół,  
k t ó r y  z a g r a ż a ł  w y ja ło w ie n ie m  tw ó r c z o ś c i  rodz im ej,  m u s ia ła  r o z ­
n iec ić  d l f l  l e k a r z y  po lsk ich  w s p ó ln e  ogn isk a  m yśli  i z b u d o w a ć  
w s p ó ln e  s k a rb n ic e  d o św ia d c ze ń .  P o  p o w s ta n iu  l i s to p a d o w e m  z r a ­
zu  p o t r z e b a  ta  nie b y ł a  je szcze  ta k  w y r a ź n a  i n a g lą c a ;  je szcze  
w y c h o w a ń ® -  W y d z ia łu  l e k a rsk ieg o  k ra k o w s k ie g o  aż  do u p ad k u  
W o ln e g o  M ia s ta  r e k ru to w a l i  się  w  n iem ałe j  częśc i  z innych  dzie l­
nic, i rozbiegali  się tak ż e  po nich daleko, z a jm u ją c  potem  n a w e t  k a ­
t e d r y  p ro fe so rsk ie  w  W a r s z a w i e ,  jak  T y r c h o w s k i ;  jeszcze  z s z e ­
r e g ó w  W o js k  po lsk ich  w r a c a l i  po  k lę sce  do K r a k o w a ,  jak  p ro fe ­
s o ro w ie  B ie rk o w sk i  lub Jó z e f  M ajer .  Ale ro k  1848, a  j e szcze  w i ę ­
cej 1863 s t a ły  się  k r e s e m  tej  w y m i a n y ;  t r z y  dzielnice ro z g ro d z i ł  
n ie p rz e ła m a n y  m ur,  żłobić się m ię d z y  niemi z a c z ę ły  c o ra z  g łębsze  
w y r w y .

W te d y  to  pod e jm u ją  s w e  dzie ło  b u d o w n ic zo w ie  p o m o s tó w .  
Nie jes t  ich w ie lu ;  ale  są  d o sk o n a le  św ia d o m i  sw e j  misji. Nie m ó ­
w i ą  o niej; ale  w c ie la ją  ją w  całe j  jej ro zc iąg ło śc i  c zy n e m .  Nie 
id ą  jedną  d rogą ,  nie z a m y k a ją  się  w y łą c z n ie  w  g ra n ic a c h  p ie lęgno­
w a n ia  n a u k  p rz y ro d n io z y c h  i l ek a rsk ich  i w  gron ie  k o le g ó w  z a ­
w o d o w y c h ;  n ie ra z  nie znają  się  ze  sobą  osobiśc ie ,  ani nie p r o w a ­
d z ą  ze  s o b ą  k o re sp o n d en c j i ;  a le  ł ą c z y  ich m y i ł  jedna  i cel jeden. 
P i e r w s z e  w ś r ó d  n ich m ie jsce  zajm ie  w  pam ięc i  p o to m n y c h  A drjan  
B a ran iec k i ,  z a ło ży c ie l  Z ja zd ó w  lek a rsk ich  i p r z y ro d n ik ó w  p o l­
skich ,  za  k tó rem i  z n ac zn ie  dop ie ro  później  idą inne po lsk ie  z ja zd y  
n a u k o w e ,  tw ó r c a  p i e r w s z y c h  w  P o ls c e  w y ż s z y c h  K u r s ó w  n a u k o ­
w y c h  dla kobiet ,  k tó re  śc iąg a ją  s łu c h ac zk i  ze  w s z y s tk i c h  dzielnic, 
z a ło ż y c ie l  k ra k o w s k ie g o  M u z e u m  p r z e m y s ło w e g o ,  k tó re  p ie rw sz e  
g ro m ad z i  o k a z y  e tn o g ra f ic z n e  z c a łe g o  o b sz a ru  R zeczy p o sp o li te j ,  
s t a r a j ą c  się  s t w o r z y ć  o b ra z  ż y c ia  i o b y c za ju  c a łeg o  po lsk iego  ludu. 
D w a j  inni w s p ó łz a ło ż y c ie le  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  pcfiskich, z a m ­
kn iętego  po pow s tan iu  s tyczniowe!#,  do tej sam ej  co B a ran ieck i  
m e ty  odm iennem i z m ie rz a ją  sz lak am i:  A lek san d er  K re m er  p racu je  
w r a z  z M a je re m  i S k o b le m  n a d  po lsk iem  s ło w n ic tw e m  lek a rsk iem ,  
k t ó r e b y  jed n o c z y ło  d o r o b e k  n a u k o w y  l e k a rz y ,  k s z t a ł c ą c y c h  się 
w  o b c y c h  r o z m a i ty c h  jęz y k ac h ,  z a k ła d a  p ie r w s z e  w  M ało p o lsce  
T o w a r z y s t w o  n a u k e r o t  lek a rsk ie ,  a  w  T o w a r z y s t w i e  n a u k o w ern  
k r a k o w s k ie m  —  późn ie jsze j  n a sze j  A kadem ji  U m ie ję tnośc i  —  k ł a ­
dzie p o d w a l in y  dla polskiej  f izjografii ;  Rollo , p o d  p seu d o n im em  Dr. 
A n ton iego  J„  w  o d k ra d z io n y c h  sp o c z y n k o w i  po w y tę ż a ją c e j  p r a c y  
l ek a rsk ie j  chw ilach ,  k reś l i  w  da lek im  K am ieńcu  podo lsk im  b a rd z o  
s w e g o  cza su  p o c z y tn e  o b r a z y  z h is tor ji  ż y c ia  po lsk iego  na  K r e ­
sach ,  p rz y p o m in a ją c ,  że  p o z a  c iasnem i s z ra n k a m i  t ro sk  dz ie ln ico­
w y ch  są  ogólnie jsze  zag a d n ie n ia  i s ze rsze  pos łan n ic tw o  dzie jowe. 
J a k  ci t rze j ,  z r a z u  na  K re sa c h  ideą  i p r a c ą  ze  so b ą  sp rężen i ,  p o ­
tem  n a  p rz e c iw n e  k r a ń c e  P o lsk i  b u r z ą  ro z rz u c en i ,  t a k  w  r o z p r o ­
szeniu,  n a  rozm aite j  niwie, ale  ty m  s a m y m  z a s a d o m  s łu ż y  g a rść  
im p o d o b n y ch ,  w  K o ro n ie  i n a  L itw ie ,  w  M a ło p o ls ce  i w  K sięs tw ie ,  
w  k ra ju  i na  obczy źn ie .  N ie ró w n i  zdo ln o śc iam i  i s ta n o w isk iem ,  
w a g ą  sw e g o  dz ia łan ia  i u zn an iem  za  nie,  h o r y z o n te m  i p ra cą ,  z r ó ­
w n a n i  s ą  s ł u ż b ą  dla idei. D la teg o  w e  w d z ię c z n e m  w sp o m n ie n iu  
p o w in n ib y  p o z o s ta ć  n ie ty lk o  ci p ro fe s o ro w ie  S z k o ły  G łów ne j ,  k t ó ­
r z y ,  ja k  g e n ja ln y  C hałub ińsk i ,  obmyślil i  z n a k o m i ty  z rą b  sy n te zy ,  
r o z w in ię ty  p o tem  p rz e z  B ieg a ń sk ie g o  jako  o ry g in a ln y  polski  d o ­
ro b e k  teor j i  nauk lek a rsk ich ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  umieli s t w o r z y ć  d o ­
ro c z n y  p u n k t  z b o r n y  całej  n a jw y ż s z e j  inte l igencji  polskiej ,  o d k r y ­
w a ją c  n ie jako  n a  n o w o  dla niej T a t r y ,  —  lub k tó r z y ,  jak  w ie lo ­
s t r o n n y  B a ra n o w s k i ,  u ch w y ci l i  o g ó ln ą  d c a io s ło ś ć  sp o le cz n o -n a -

r o d o w ą  w a lk i  z g ruź licą  i p rz ez  sw ó j  a u to r y t e t  w szczep i l i  w  ogół, 
p r z e d e w s z y s tk i e m  leka rsk i ,  p o czu c ie  i z ro zu m ien ie  w a g i  t eg o  z a ­
g a d n ie n ia ,  jako  w s p ó ln e g o  dla całe j  Po lsk i .  I n ie ty lko  z a s ia d a ją c y  
ongi n a  k a te d r a c h  k r a k o w s k ic h  a u to ro w ie  p ie rw s z e g o  w sp ó ln e g o  
S ło w n ik a  l e k a rsk ieg o  polsk iego ,  n ie ty lko  in ic ja to ro w ie  w a r s z a w ­
s c y  p i e r w s z e g o  po lsk iego  w y d a w n i c t w a  o ł g i n a l n y c h  dzie ł  i p o d ­
rę c z n ik ó w  leka rsk ich ,  n ie ty lko  p o z n a ń s c y  n a s t ę p c y  M a r c in k o w ­
skiego w iernie  s t r z e g ą c y  jego s p u ś c i z n  duchowej p rz ez  ho d o w an ie  
dla tam te j  dz ie ln icy  m ło d s z y c h  poko leń  lek a rsk ich ,  na  k tó re  ruial 
w  k o ń cu  sp a ść  p r a w ie  c a ły  c ię ż a r  zad a ń ,  gdzie indziej  ro z d z ie lo ­
n y c h  na  w s z y s tk i e  z a w o d y  in te lek tua lne .

Ale g d y b y  n a w e t  p rz y p o m n ie ć  w s z y s tk ic h ,  k tó r y c h  n a z w is ­
k a  i zas ług i  w  o w e m  zb ie ran iu  po lsk ich  l e k a r z y  z ro z p ie rzc h a ją ce j  
się  g r o m a d y  w  jeden  z w a r ł s z y  hufiec  p rz e s ła n ia  już m g ła  p r z e s z ­
łości, to p ew n a ,  że l iczba  ich n ig d y  nie b y ła  w ie lk a ,  a w  m ia rę  
c o r a z  c ię ż szy c h  w a r u n k ó w ,  c o ra z  g łę b s z y c h  b r u z d  m ię d z y  z a b o ­
rami.  w  m ia rę  w y m ie r a n ia  s t a r s z e g o  poko len ia  —  m ala ła .  Z a d a ­
nia,  l iakreS lone p rz e z  to pokolen ie ,  sp a d a ć  z a c z ę ły  n a  b a rk i  jed n o ­
stek ,  p e łn a  ś w ia d o m o ść  ty c h  z a d a ń  s t a w a ła  się  p rz y w i le je m  w y ­
b r a ń c ó w .  O g ó ł ,p o ch ło n ię ty  c o ra z  ba rdz ie j  t r o s k ą  dnia  p o w s z e d ­
niego, o d c z u w a ł  w  n ich  s w y c h  p rz e w o d n ik ó w ,  p o d d a w a ł  się ich 
k ie ro w n ic tw u ,  ale  te ż  n a  n ich  c o r a z  w ięce j  s k ła d a ł  s t a ra n ia  o n ie ­
sk a ż o n e  u t r z y m a n ie  m yśli  p rz e w o d n ie j  i o d p o w ied z ia ln o śc i  G d y  
p ie rw si  w o d z o w ie  w y m a r l i ,  b e z p o ś re d n io  po  n ich  d z ied z ic tw o  
w  k a żd e j  z t r z e c h  dzielnic m ó g ł  w z ią ś ć  już ty lk o  jeden. K a żd y  
z t y c h  t r z e c h  dz ia ła ł  n a  innem  polu  i o d d z ia ły w a ł  n a  ogół w  inny 
sposób;  to też  dz ia ła ln o ść  ta  i w p ły w  są  n iew spó łm ie rne  i nie d a ją  
się p o r ó w n y w a ć .  Niemniej n a  z ap y tan ie ,  k to  ów  w p ły w  w yw ie ra ł ,  
kom u w te d y  p rz y p a d a ł ,  jeś liby  t a k  powiedzieć ,  „ rz ą d  d n sz “ w  św ię­
cie lek a r sk im  polskim, n a s u w a ją  się  r ó w n o c z e śn ie  n a z w is k a :  W ł a ­
d y s ł a w  B iegańsk i ,  H e l jodor  Św ięc ick i ,  A u g u s t  K w aśnick i .

Ani z n a k o m ity  polski filozof, ani n ie o d ż a ło w a n y  z a ło ży c ie l  
W s z e c h n ic y  po zn ań sk ie j  nie  na leże l i  do  p o ko len ia  B a ran iec k ich  
i C ha łub ińsk ich .  J e d e n  ty lk o  A u g u s t  K w aśn ick i  jes t  b e z p o ś re d n im  
p ias tu n em  trad y c j i ,  bo  jes t  jed n y m  z o s ta tn ich  czc ig o d n y c h  żo łn ie ­
r z y  z  ro k u  1863, je s t  ż y w y m  łączn ik iem  o d leg ły c h  p r z e sz ło  pół 
w ie k u  pokoleń .

U r o d z o n y  17 s ie rp n ia  1839 w e  w s i  T o p o r a c h  n a  U kra in ie ,  
k s z ta łc ą c  się w  g im naz jum  w  Ż y to m ie rz u  (1850— 1857), a  p o tem  
na  W y d z ia le  lek a r sk im  w  Kijowie (1857— 1863), z a c h o w a ł  dr. 
A u g u s t  K w aśn ick i  na  c a łe  ż y c ie  w ła śc iw o śc i  k r e s o w c a ,  k tó ry c h  
z a le ty  s k r y s ta l i z o w a ły  się w  n a jc z y s ts z e j  form ie  w  J e g o  u m y s ło -  
wości  i c h a ra k te rze .  G o rę tsze  tam ,  ja k o b y  tam te j s z e  słońce,  b y ­
w a ją  s e r c a ;  h a r to w n ie js z a ,  sn a ć  w  d z ied z ic tw ie  o d w ie c z n y c h  
w a lk ,  o d w ie cz n e j  o d b u d o w y  ze zgliszcz ,  ro śn ie  w ia r a  i nadzieja ,  
m yśl ,  m o że  za  okiem, n a w y k łe m  b iec  w  dal,  s z y b u je  sze rze j,  
i chętn ie j  z a w r a c a  w  p rz esz ło ść ,  i ż y w ie j  rz u c a  się  k u  p rzy sz ło śc i ,  
i czyn ,  ja k o b y  k w ia t  s t e p o w y ,  je s t  bu jn ie jszy ,  i s ło w o  k ra śn ie isze .  
W ię c  t eż  g łó w n y  c z ło n ek  p r z e d p c w s ta ń c z y c h  z w ią z k ó w  p a t r io ­
ty c z n y c h  m ło d z ież y  kijęffi^skiej, u cze s tn ik  w a lk  oddz ia łu  J e z io r a ń ­
sk iego ,  p o d ą ż y ł  n a  em ig rac ję ,  tam , gdzie  na jd łuże j  w ie rzo n o ,  że 
je s zc ze  i d la o rę ż n e g o  w y s w o b o d z e n ia  nie z g a s ła  nadzie ja ,  gdzie 
n a jb l iż szy m  z d a w a ł  się  p o n o w n y  c z y n  z b ro jn y ,  gdz ie  d z iw n em  
losu  z rz ą d ze n iem  s t a r y  w r ó g  — s t a r y  p rzy jac ie l ,  j ed y n y ,  k t ó r y  
ro zb io ró w  n ig d y  nie uznał,  da ł  schron ien ie  i opiekę  polskiej o r g a ­
nizacji  w o jsk o w e j .  Do niej —  to w  S ta m b u le  n a leżąc ,  s k ła d a  A u ­
g u s t  K w aśn ick i ,  p o w tó rn ie ,  — omal,  że już d o k o ń c zo n e  w  Kijo­
wie, eg za m in a  lek a rsk ie  w  r. 1864 i zo s ta je  lek a rze m  w  fo rm a ­
c jach  w o jsk o w y c h  S a d y k a - P a s z y ,  w  k o n n y m  pu łku  g w ard j i  sn l tań-  
skiej.  T r w a  w  tem  p o g o to w iu  do r. 1870. W te d y  dopiero ,  z w o ln io ­
n y  w  s topn iu  ro tm is t r z a ,  obe jm uje  s t a n o w isk o  l e k a r z a  m ia s ta  
A d r ja n o p o la  i w ila je tu  a d r janopo lsk iego ,  lek a rz a  w  szpita lu
f ran c u sk im  i p r z y  b u d u jące j  się w ó w c z a s  koleji  że laznej.  P o
cz te rech  la tach ,  d a lek ą  d ro g ą ,  p rz e z  G rec ję  i W ło c h y ,
z t ru d n o śc ią  d o s ta je  się do M ałopolski,  w id ząc  kon ieczność  
p r a c y  d la  k ra ju  w  jego  g ran icach .  T rz e b a  h a r tu  i w y ­
t rw a ło śc i  k re so w c a ,  a b y  po dziesięciole tnie j tu łaczce,  w  t ru d n y c h  
w a r u n k a c h ,  w  pełn i  w ieku ,  u czy n ić  z ad o ś ć  t w a r d y m  przep iso m ,  
n a  d w a  la ta  je s zc ze  w r ó c i ć  n a  ł a w y  u n i w e r ^ t e c k i e  i po r a z  t r ze c i
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s k ła d a ć  egzam ina .  W  ro k u  1876, p ó ł  w ie k u  tem u, o t rz y m u je  dr. 
A u g u s t  K w aśn ick i  dyp lo m  d o k to rsk i  W s z e c h n ic y  Jagie l lońskiej .  
O d tą d  p o ś w ię c a  się c h o ro b o m  dzieci,  o d b y w s z y  s tu d ja  z ag ra n ic ą  
w  P a r y ż u  i o b j ą w s z y  o d  r. 1877 s ta n o w isk o  l e k a r z a  w  szpita lu  
dz iec ięcy m  św . L u d w ik a  w  K ra k o w ie .

T alen t ,  w ie d za ,  n iepospo li ta  b y s t r o ś ć  k l in iczna  i s z c ze g ó ln y  
d a r  u jm o w an ia  sobie każd eg o ,  g o rą ce  w sp ó łczu jące  se rce  obok 
spo k o ju  i r o z w a g i  w  dz ia łan iu  z je d n a ły  dr. A u g u s to w i  K w aśn ic -  
k iem u  p ie r w s z o r z ę d n e  s t a n o w isk o  w ś r ó d  p c d ja t ró w  k ra k o w sk ic h ,  
n a w e t  w o b e c  tak ie j  p o w a g i  w  ty m  dzia le  m e d y c y n y ,  j ak ą  b y ł  
w  ó w c z e s n y m  K ra k o w ie ,  a le  i w  P o l sc e  p ro fe s o r  M ac ie j  J a k u ­
bowski.  W p a r z e  z  zau fan iem  sze ro k ich  kó ł  m ie sz k ań c ó w  szło r o s n ą ­
ce u zn an ie  k o leg ó w -lek arzy .  Ale m ir  i g łęboki szacu n ek  w ś ró d  le ­
k a r z y  z a sk a rb i ł  sobie dr .  Kw aśn ick i ,  j a k  n ik t  inny, d ru g ą  s t ro n ą  
swej dzia łalności.  B y ła  nią n iezm ie rn ie  c zy n n a ,  p o ży teczn a ,  p ra c o ­
wita  i pe łn a  in ic ja ty w y  p ra c a  w  T o w a rz y s tw ie  lekarsk iem , o raz  
w  z ak re s ie  sp o łeczn y m  i h u m an i ta rn y m .  O prócz  p ra c  n au k o w y ch ,  
o g ło sz o n y ch  d ruk iem ,  o p ró c z  b y s t r y c h ,  pilnie z a w s z e  s łu c h an y c h  
u w a g  w  d y sk u s ja c h  n a u k o w y c h  w  T o w a rz y s tw ie ,  b y ł a  to p ra c a  
ro zm a i ta .  Nie b y ło  n iem al u rzędu ,  k tó r e g o b y  dr. K w aśn ick i  w  T o ­
w a r z y s tw ie  l e k a rsk iem  nie p ia s to w a ł ,  n ie  u c h y la jąc  się  od n a j ­
ż m udn ie jszych ,  w s p ó łd z ia ła ją c  w e  w s z y s tk i c h  ó w c z e sn y c h ,  l ic z ­
n y c h  a c z y n n y c h  k o m is jach  T o w a r z y s t w a ,  ja k  ba lneo log iczne j ,  z a ­
s łu żo n e j  oko ło  ro z w o ju  z d r o jo w n ic tw a  po lsk iego ,  b a r d z o  jeszcze  
w t e d y  zan ied b a n e g o ,  jak  h ig ienicznej,  k t ó r a  w t e d y  d a ła  p o c z ą te k  
p o p ra w ie  z d ro w ia  pub l icznego  n ie ty lk o  w  sa m e m  m ieście,  jak  r e ­
da kcy jne j ,  k ie ru jące j  w y d a w a n y m  p rz e z  T o w a r z y s t w o  je d y n e m  
w ó w c z a s  w  M ało p o ls ce  c za so p ism em  lek a rsk iem ,  jak s p r a w o z d a w ­
czej, k tó r a  p ie rw sz a ,  a w ó w c z a s  i j e d y n a  w  P o ls c e  in fo rm o w a ła  
z a g ra n ic ę  o d o ro b k u  n a u k o w y m  polskie j  m e d y c y n y ,  jak w r e s z c ie  
p rz e m y s ło w e j ,  k tó re j  n a le ż y  z a w d z ię c z a ć  p o c z ą te k  ro z w o ju  p r o ­
dukcji  f a rm a c e u ty c z n e j  w  M ało p o lsce .  G o r l iw e g o  p r a c o w n ik a  o b a r ­
czano  n a j t ru d n ie jszem i i na juc iąż l iw szem i zad an iam i,  m a ją c  p e w ­
ność ,  że  to, c ze g o  się  p o d ją ł  w y k o n a  jak  na jdok ładn ie j ,  a że  tam , 
gdz ie  inni się  uchylą ,  on s ię  nie uchyli ,  jeżeli idzie o r z e c z  pub l icz ­
ną. W ię c  t eż  i w t e d y  g d y  k ie r o w n ic tw o  c a łeg o  T o w a r z y s t w a ,  k t ó ­
re  w  o w y c h  c z a sa c h  nie b y ło  z a d a n ie m  ła tw e m ,  w y m a g a ło  s z c z e ­
gólnej z ap o b ieg l iw o śc i  i cnergji,  w y b i e r a n o  p r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  
dr. K w aśn ic k ieg o ;  i w te d y ,  k ie d y  o rg a n  T o w a r z y s t w a ,  ty g o d n ik  
„ P r z e g l ą d  l ek a rsk i" ,  z a c z ą ł  się  chy lić  ku  upad k o w i,  p o w s z e c h n y  
g łos  w s k a z a ł  dr .  K w aśn ick ieg o ,  jak o  tego ,  k tó re g o  p rz e sz ło ść  d a ­
w a ł a  ręko jm ię ,  że  t e m u  zad an iu  podoła .

C a ły  dz ie s ią te k  la t  p o z o s ta ł  dr.  K w aśn ic k i  u s t e r u  „ P r z e g l ą ­
du lek a r sk ie g o " ,  w y b i e r a n y  co  ro k u  z  c o r a z  w ię k sz e m  uzn an iem  
na  ten  h o n o r o w y  u rz ą d  re d a k to r sk i .  Nikt,  k to  z t ą  p r a c ą  bl isko się 
nie z e tkną ł ,  nie z d o ła  ocen ić  jej  c ięża ru .  I dziś je s zc ze  jes t  r e d a ­
g o w a n ie  l e k a rsk ieg o  c za so p i sm a  n a u k o w e g o  w  P o ls c e  c zem ś zg o ła  
ro żn em  od p r a c y  w  żu rna l is tyce .  R e d a k to r  n ie ra z  m usi  być  w s z y s t ­
kiemu Niem a s ta ły c h  w s p ó łp ra co w n ik ó w ,  ja k  w  dz ienn ikars tw ie ,  
lub w  c z a so p ism ac h  n a u k o w y c h  z a g ra n ic z n y c h ,  gdz ie  w y t w o r z y ł  
się  już p o p ro s tu  z a w ó d  d z ien n ik a rsk i  lekarsk i .  C z a s o p is m a  l e k a r ­
skie  polskie,  nie m a ją c  ty lu  o d b io rcó w ,  jak zag ra n ic z n e ,  a  m u sz ą c  
z  n iemi k o n k u r o w a ć  ceną ,  o p ie ra ły  w  o w y m  czas ie  swoije d z ia ły  
s p r a w o z d a w c z e  n a  d o b ro w o ln e j ,  ofiarnej  p r a c y  b ezp ła tn e j .  R e d a k ­
to r  m u s ia ł  t y c h  b e z in t e r e s o w n y c h  s p r a w o z d a w c ó w  w y s z u k iw a ć ,  
u p ra sza ć ,  c zę s to  m o le s to w a ć ,  n ie ra z  sa m  z a s tę p o w a ć .  P ro d u k c ja  
sam o d z ie ln y ch ,  o ry g in a ln y ch  p ra c  n a u k o w y c h  p o lsk ich  nie b y ła  
p o d  k o n iec  XIX i z  p o c zą tk ie m  XX w ie k u  je szcze  wielka,  i m u s ia ła  
b y ć  dz ie lona  m ię d z y  k i lka  czsop ism , bo  ze  w z g lę d ó w  n a r o d o w y c h  
k a ż d a  z  dzie ln ic  z a b o r c z y c h  m u s ia ła  w y d a w a ć  o so b n e  czasop ism o .  
R e d a k to r  m u s ia ł  n ie ra z  z  w ie lk im  t r u d e m  z ab ieg a ć  o d o s t a te c z n y  
d o p ły w  tak ich  p r a c  o ry g in a ln y ch ,  p i ln o w ać  ich jakości,  z a c h ę c a ć

do pióra.  W y ro b ie n ie  p isa rsk ie  b y ło  m ałe ,  w p ł y w  o b cy ch  szkó ł  
k az i ł  ję z y k  polsk ich  p i s a r z y  lek a rsk ich  b łęd a m i  j ę z y k o w e m i ,  z a ­
c h w a s z c z a ł  go o b c em  s ło w n ic tw e m .  R e d a k to r  m us ia ł  w ie lu  rę k o p i ­
som  n a d a w a ć  d o p iero  sz a tę  po p raw n e j  po lszczyzn jr ,  trzebić  us te rk i  
s ty lu ,  ję z y k a ,  s ło w n ic tw a ,  pisowni,  n ie ra z  t o c z y ć  z  a u to ra m i  p r z y ­
k re  i t ru d n e  walki w  obronie  m o w y  o jczyste j ,  n iek ied y  p rz e ra b ia ć  
k o n s t ru k c ję  p r a c y  i ty lk o  n a jw ię k sz y m  ta k te m  i z r ęc zn o śc ią  u z y ­
s k iw a ć  kon ieczn e  u s t ę p s tw a ;  a p r z y te m  m u sia ł  r o z p o r z ą d ź ;  z n a w ­
s tw e m  c a łeg o  z a k r e s u  m e d y c y n y .  N a w e t  k o r e k to r ó w  b ra k ło ,  bo 
w ś r ó d  l e k a rz y ,  z a p r a c o w a n y c h  w  sw o im  zaw o d z ie ,  p rę d ze j  j e szcze  
znaleźl i  się  chę tn i  do p ióra ,  niż do n iew dzięcznej ,  bez im iennej  r o ­
b o ty  k o re k to rsk ie j .  T a  c a la  c z a r n a  r o b o ta  r e d a k to r a  b y ła  w  „ P r z e ­
glądz ie  le k a r sk im "  b e z  p o ró w n a n ia  w ię k sz ą ,  niż w  innych  polsk ich  
crafjsopisniach leka rsk ich ,  bo  t r z e b a  by ło  u t r z y m y w a ć  tu t r a d y c ję  
nietprgannej p o l s z c z y z n y  i p ra w id ło w e g o  s ło w n ic tw a ,  k tó re  b y ły  
ch lubą  t eg o  ty g o d n ik a .  Ale w ię k sz e m  i w a ż u ie js z e m  zad a n ie m  by ło  
d ź w ig n ą ć  u p a d a jąc e  p ism o  n a  n a le ż y ty  poziom, z o rg a n iz o w a ć  
w  n iem  s ż e re g  b ra k u ją c y c h  dz ia łó w ,  odzw ierc ied l ić  w  nim c a ło ­
k s z ta ł t  n a u k o w g g o  i z a w o d o w e g o  ż y c ia  l ek a rsk ieg o ,  u czy n ić  go 
w y r a z e m  opinji,  z  k tó re j  zdaifłem w  k ażde j  s i j a w i e  naukow ej  
i p ra k ty c zn e j ,  l ek a rsk ie j  i higienicznej,  sp o łeczn e j  i n a r o d o w e j  li­
c z y łb y  się  p o w a ż n ie  i ogó ł  l e k a r z y  i s f e ry  n ie lek a rsk ie .  I w  tym  
w z g lęd z ie  umiał dr. K w aśn ick i  p rz e p r o w a d z ić  g r u n to w n ą  zmianę, 
z p ism a  sw o je g o  uczyn ić  t ry b u n ę ,  k tó re j  w p ł y w ®  z n aczen ie  w z r a ­
s t a ły  z k a ż d y m  rok iem .  C o  w ięce j ,  co  najważniejs&k, z cz-ąsopisma 
dz ie ln ico w eg o  s ta je  się „ P rz e g lą d  lek a r sk i "  w  r ę k a c h  dr. K w a ś n ic ­
kiego  c za so p ism em  ogó lno-po lsk iem . N iem a  s p r a w y ,  k t ó r a b y  o b ­
cho d z i ła  l e k a r z y  polskich , a nie z n a laz ła  w  ó w c z e s n y m  „ P r z e g l ą ­
dz ie"  ecłia  i p o z w a n e g o  a sp o k o jn eg o  ośw ie t len ia .  Kolo  c zy te ln i ­
k ó w  sz y b k o  się ro z sz e rz a ,  obe jm uje  c o r a z  l iczn ie jszych  p oza  M a to -  ' 
polską ,  p rz y c ią g a ją c  ró w n o c z e śn ie  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  ze w s z y s t ­
k ich  dzielnic . D o c ie ra  „ P r z e g l ą d "  i p o z a  kra j,  do w s z y s tk ic h  k ą tó w  
św ia ta ,  gdz ie  ż y ją  i p ra cu ją  ro z p ro s z e n i  l e k a r z y  po lscy .  S ta je  się 
ogn isk iem  po lsk iego  ru c h u  lek a rsk ieg o ,  s t a łe m  ogn iw em , ł ą c zą c em  
w s z y s tk i c h  w  długich  p r z e r w a c h  m ię d z y  Z jazdam i lekarskiemu 
ogólno-po lsk icm i;  w c ie la  na  codzicń  ideę A d r ja n a  B a ran iB jk icgo .
A n a z w is k o  dr. K w aśn ic k ieg o  zn a  c a ł a  P o l s k a  l e k a rsk a ,  jego głos 
zy sk u je  w p ł y w  p o w s z e c h n y .

Nie m og ło  b y ć  inaczej,  bo  o d c zu w a n o ,  że  to g łos głębokie j  
ro z w ag i ,  n ie l ic zący  się  ze w z g lę d a m i  p ó ś tro n n em i,  p ły n ą c y  z n a j ­
c z y s ts z y c h  p obudek ,  o d m ie rz a ją c y  sw ó j  s ą d  w e d le  n a jw y ż s z y c h  
id ea łó w .  Że to has ła ,  w z y w a ją c e  p o d  w s p ó ln y  s z t a n d a r  p r a c y  n a ­
ukow ej ,  w a lk i  o w y s o k i  poz iom  e ty c z n y ,  s łu ż b y  o b y w a te l sk ie j  dla 
d o b ra  ogólnego ,  has ła ,  z w o łu ją ce  w s z y s tk i c h  od k r a ń c a  do k ra ń c a  
o jc z y z n y  i w y b ie g a ją c e  d a leko  n a p rz ó d  t r o s k ą  o p r z y s z ł e  lata .  Z e ­
w n ę t r z n y m  w y r a z e m  uznan ia  te g o  p r z o d o w n ic z e g o  s t a n o w is k a ’ 
p rz e z  b l iż szych ,  w b r e w  p rz y s ło w iu  „nem o p ro p h e m  in p a tria", był 
w y b ó r  dr. K w aśn ic k ieg o  na  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  T o w a r z y s t w a  le­
k a rsk ie g o  k r a k o w s k | l f ;o ,  b y ł  po tem  o b ch ó d  ć w ie r ć w ie c z a  jego  p r a ­
c y  w  K ra k o w ie ,  u m ieszczen ie  jego p o r t r e tu  w  D o m u  leka rsk im ,  
a  d o w o d e m  uzn an ia  jego  roli  n acze ln e j  w ś r ó d  l e k a r z y  całe j  Po lsk i  
b y ł y  z a r ó w n o  d y p lo m y  c z ło n k a  h o n o ro w e g o ,  o f ia ro w a n e  m u p rz ez  
inne po lsk ie  T o w a rz jn s tw a  lek a rsk ie ,  j ak o  h o n o r o w y  d o k to r a t  U n i­
w e r s y t e t u  lw o w sk ie g o ,  o r a z  n a jw y ż s z a  g o d n o S ,  ja k ą  r o z p o r z ą ­
dz a ją  p o l s c y  p rz y ro d n ic y  i l e k a rz e :  p r z e w o d n ic tw o  n a  p r z e d o s t a t ­
nim o g ó ln y m  Z jeźdz ie  l e k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  w e  L w o w ie .  Nie 
b y ło  rąk ,  g o d n ie jszy ch  tej  w ła d z y ,  jak  n iem a  m o że  w  św ięc ie  le ­
k a rsk im  polskiej  p iers i,  n a  k tó r e jb y  godniej spoGzął o rd e r  P o lsk i  
odredzone-j,  n a d an e j  dr. K w aśn ick iem u  po w s k r z e s z e n iu  P a ń s t w a .

S ta n is ła w  C iechanow ski.

<€&

SPRAWOZDANIA POGLĄDOWE.

Doc. D r.  A. Ł A W R Y N O W IC Z .  W a r s z a w a .

W  sp raw ie  szczep ień  ochronnych  p rzec iw p łon iczych .

Z M iejskiego Insty tu tu  Higienicznego m. sto ł. W arszaw y.

Nie u leg a jąc a  w ą tp l iw o ś c i  ro la  p a c io r k o w c a  w  p a to g e n e z ie  
p łon icy ,  już o d d a w n a  z a t r z y m y w a ł a  u w a g ę  b a d a c z ó w  ( K l e i n ,  
M o s e r ,  G a b r y c z e w s k i  i i.), lecz  nie z y s k iw a ła  s z e rs z e g o  
uznan ia .  Nie p r z e s ą d z a j ą c  roli e t io log icznej  p a c io r k o w c a ,  u z n a jem y  
b a r d z o  d u ż ą  (jego ro lę  w  p a to g e n e z ie  p łon icy .  W o b e c  teg o  w  ep i­
d e m io lo g i i  p łon icy  z a s to so w an ie  szczep ień  o c h ro n n y c h  p rzec iw p a-  
c io r k o w c o w y c h  p o s ia d a  r a c ję  i je s t  u z asad n io n e .  Z ro zu m ien ie  w y ­
bitne j  ro l i  p a c io r k o w c a  w  p a to g e n ez ie  p ło n icy  już p r z e d  l a ty  da ło  
p u n k t  o p a rc ia  dla w n io s k ó w  p r a k ty c z n y c h  —  z a s to s o w a n ie  lec z e ­

nia s u ro w ic z e g o  ( M o s e r  1902 r.)  o ra z  szcze p ie ń  o c h r o n n y c h  (G a- 
b r y c z e w s k i ,  1905 r.).  P r a c ę  lat  o s ta tn ich  (D i c k ‘o w  i c) n a d a ­
jące  p a c io rk o w co w i znaczen ie  w y łą c z n e g o  c zy n n ik a  e tio logicznego 
p łon icy ,  n a  tej p o d s ta w ie  o p ie ra jące  p a to g e n e z ę  o ra z  sw o is te  z a ­
biegi o ch ro n n e  i lecznicze, p o d n o sz ą  więc zag ad n ien ie  dawne.

L iczne  s p r a w y  c h o ro b o w e  p a c io r k o w c o w e  da ją  ty p  p o so c z n i ­
c y  o w y r a ź n y c h  w ła s n o ś c ia c h  e n d o to k s y c z n y c h .  W  c ą ło k s  : tałcie  
o b j a w ó w  k l i n i c z n j ®  p ło n icy  m a  się  do  czy n ien ia  z  p a c i t j f f l w c e m  
i z ł a tw o ś c ią  o b ecn o ść  jego się  s tw ie r d z a  w  g a rd le ,  w e  k r w i  w  r o z ­
m a i ty c h  o k r e s a c h  o ra z  p r z y  p ó ź n y c h  p o w ik łan ia ch  n a tu r y  p o so c z n i ­
czej. W o b e c  t eg o  c a ło k s z ta ł t  o d p o rn o śc i  p a c io r k o w c o w e j  w in ien  
o d p o w ia d a ć  s c h e m a to w i  z a k a ż e ń  p o so c z n ic z y c h  —  e n d o to k s y c z -  
n y c h ;  o d p o rn o ść  nic m o żć  p o s ia d a ć  cech  w y łą c z n ie  ty lk o  a n ty t o k ­
s y c z n y c h ,  w in n a  b y ć  o n a  ró w n ie ż  i p rz e c iw b a k tę ry jn ą .  W  celu 
w y t w o r z e n i a  s ta n u  o d p o rn o śc i  p rz e c iw p ac io rk o W c o w e j  c a łkow ite j  
u ż y ć  n a le ż y  jako  w y w o ł y w a c z a  nie ty lk o  su b s ta n c y j  ro z p u szc z a ł
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n ych ,  p o c h o d z ą c y c h  od p a c io rk o w c ó w ,  lecz  te ż  o b o w ią zko w o  
i c ia l d ro b n o u s t ro jo w y c h .

S z czep ien ia  o c h ro n n e  p rz e c iw p ło n ic z e  z o s t a ły  z a s to s o w a n e  
w  d w u  o d m ia n a c h : G a b r y c z e w s k i e g o  i D i c k ‘ó w .

P r a c e  G a b r y c z e w s k i e g o  są  u  n a s  n a o g ó ł  m ało  z n a ­
ne i nie  z a w s z e  p ra w id ło w o  u jm o w an e .  A p rz ec ie ż  on b y ł  p i e r w ­
szy m ,  k t ó r y  w  p łon icy  w y t k n ą ł  m o ż l iw ą  d ro g ę  szczep ień  o c h ro n ­
n ych .  M y, z w ła s z c z a ,  m a m y  o b o w ią z e k  n a leży te j  o c e n y  p ra c  G a- 
b r y c z e w s k i e g o ,  bo  p rz ec ie  w y n ik  ty c h  p r a c  s t a n o w i  jedno 
z o g n iw  tw ó rc z o śc i  n a u k o w e j  polskiej ,  s i lą  w a r u n k ó w  h i s to r y c z ­
n y c h  ro z p ró s z o n e j  po  c a ły m  św iec ie ,  a w  ty m  p rz y p a d k u  rz u co -  
njej n a  t e r e n  rosy jsk i .

J a k  w y k a z u ją  p ra ce  G a b r y c z e w s k i e g o  by ł  on p rz e ­
k o n a n y m  w y z n a w c ą  k oncepc ji  p a c io r k o w c o w e j  w  etjologji  p łon i­
cy ;  do  p ró b  n a d  szczep ien iam i  o c h ro n n em i  p a c io rk o w c o w e m i  
w  p łon icy  d o sz e d ł  w  w y n ik u  d łu ż s z y c h  b a d a ń  n a d  z ac h o rze n iem  
z c l z o w e m  koni ( jego z a p o b ieg a n iem  i leczen iem  su ro w ic z e m ) ,  w i ­
d z ąc  w obu ty c h  sp ra w a c h  sz e re g  cech w spó lnych .

S zczep ionkę  sw o ją  sp o rz ą d z a ł  G a b r y c z e w s k i  z as ie ­
w a ją c  p a c io r k o w c e  św ie ż o  w y o s o b n io n e  (1—2 g e n e ra c ja )  ze  k rw i  
z m a r ły c h  na  p łonicę  na  buljon z 1 %  c u k ru  i 3 %  p e p to n u ;  po  1—2 
d o b o w e m  h o d o w an iu  w  c iep la rce  zab i jano  p a c io rk o w c e ,  o g r z e w a ­
jąc  h o d o w lę  do 60° i d o d a jąc  1/2°/o fenolu. H o d o w le  zab i te  p o d d a ­
w a n o  se d y m en tac j i ,  po w y t w o r z e n i u  się  o sad u  w a r s t w ę  g ó rn ą  b u l­
ionu z lew an o ,  o t r z y m u ją c  s to su n e k  0,02— 0,03 c ia ł  d ro b n o u s t ro jo ­
w y c h  w  1 c m 3 bulionu (po odw irow an iu )  (Russkij  W r a c z  r. 1905, Nr. 
30, s t r .  941). Z tej techn ik i  sp o rz ą d z a n ia  szczep io n k i  w id z im y ,  że 
za w ie ra ła  o n a  jed n o c ze śn ie  ciała d ro b n o u s tro jo w e  o ra z su bstancje  
ro zp u szc za ln e  pa c io rko w ca .

M ó w ią c  o o b ja w a c h  o d c z y n o w y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  z a s t r z y ­
kom  szczep io n k i  (w y s jrp k a  p o d o b n a  do płoniczej ,  w  jego  m a t e r ­
iale  sp o s t r z e g a n a  w  13,3%, lekki  s t a n  z a p a ln y  g a rd ła ,  r zad z ie j  w y ­
m io ty)  z a z n a c z a  G a b r y c z e w s k i ,  że  „ o b ja w y  te s t a n o w ią  p o ­
tw ie rd z en ie  d o d a tk o w e  sw o is to śc i  p a c io r k o w c a  i jego  jadu  dla 
p łon icy ,  g d y ż  dz ia łan ie  t eg o  o s ta tn ie g o  p o w o d u je  o b ja w y  p o w y ż -  
s z e “ ; „ o b ja w y  o d c zy n o w e  n ie  w y s tę p u ją  u osób , k tó re  p r z e b y ły  
p ł o n i c e r o z m a i t o ś ć  o d c zy n u  na szc zep io n k ą  z a le ż y  od  ro zm a ite j  
w ra ż liw o śc i d ziec i" .  (Russkij  W r a c z ,  r .  1906, Nr.  16, s tr .  469).

O becność  w  szczep ionce  su b s ta n c y j  to k sy c z n y c h  p a c io rk o w ­
ca b y ła  G a b r y c z c w s k i e m u  z n an a ;  w y n ik a  to z  w n io sk ó w  
p ra c  jego, w  k tó ry c h  zazn ac za ,  że „o su tk ę  rum ien iow ą  w  p łon icy  
o ra z  po z a s to so w an iu  szczep ionek  p a c io rk o w c o w y c h  t r a k to w a ć  n a ­
leży  j ak o  w y n ik  z ad z ia łan ia  j a d ó w  d ro b n o u s t ro jo w y c h  o iden tycz-  
nem  w  obu p r z y p a d k a c h  po d ło żu  p a to g e u e ty c z n e m “, jako  też, że 
„dzia łan ie  to k s y c z n e  p a c io rko w c ó w  sta n o w ić  m o ż e  podstaw ę, n a ­
u k o w ą  leczen ia  su ro w ic ze g o  p łon icy  o ra z  z a s to so w an ia  szczepień  
o c h ro n n y ch  szczep io n k ą  p a c io rk o w c o w ą  nie ty lk o  p rzec iw  po w ik ła ­
niom  płonicy, lecz też i p rzec iw  z asad n iczem u  czy n n ik o w i chorobo­
tw ó rczem u  p łon icy  (Centra lb l .  f. B ak te r io l  B d .  41, 1906). J e s t  więc 
ca łk iem  w y ra źn ie ,  ż e  G a b r y c z e w s k i  szczep ionkę  sw o ją  t r a k ­
tow a ł  j ak o  z aw ie ra ją c ą  c ia ła  d ro b n o u s t ro jo w e  o ra z  to k sy n ę .

W  sw oje j  osta tn ie j  p ra c y ,  og łoszonej  już po śm ierci  *) (Beri. 
Klin. W o c h .  r.  1907, Nr. 18) p o su w a  G a b r y c z e w s k i  w n io sk i  
sw o je  j e szcze  dale j ;  „ za s to so w a n ie  szczep io n k i  p a c io rk o w c o w e j  
u c z ło w ie k a  po r a z  p i e r w s z y  da je  d o w o d y  b e z p o ś re d n ie  istn ien ia  
sw o is te j to k s y n y  p a c io rko w c o w e j" ; „ fakt ,  że u  cz łow ieka  po z a ­
dz ia łan iu  szczep ionki  z  p ac io rk o w ca  p łon iczego  w y s tę p u je  o su tk a  
po d o b n a  do płoniczej,  łączn ie  z  innemi ob jaw am i  w łaśc iw em i dla 
p łon icy" ,  s tan o w i  p o w a ż n y  i w y r a ź n y  d o w ó d  p r z e m a w ia j ą c y  za  
u zn a n iem  p a c io rko w ca , ja k o  sw o is te g o  c zy n n ik a  e tio lo g iczn eg o  
p ło n icy".

Jeś l i  się z a t r z y m a łe m  n ieco  d łuże j  n ad  p ra c a m i  G a b r y ­
c z e w s k i e g o  —  u czy n i łem  to ze  w z g lę d u  n a  k o n iec zn o ść  p r z y ­
zn an ia  mu, z a p o z n a w a n e g o  obecn ie  w  z n ac zn e j  m ie rze ,  p i e r w s z e ń ­
s tw a  s fo rm u ło w an ia  tych  pog lądów , k tó re  w  n iespe łna  20 lat  po 
śm ierc i  G a b r y c z e w s k i e g o  z o s ta ły  w y p o w ie d z i a n e  p rz ez  
D i c  k  ‘ó w .

K ie runek  p ra c  D  i c k  ‘ó w  p o sz e d ł  po linji p rz y z n a n ia  p a ­
c io rk o w c o w i  p lon iczem u , p o s ia d a jąc e m u  w y b i tn e  w ła sn o śc i  to k sy -  
n o tw ó rc z e ,  c a łk o w i te j  roli i z n ac ze n ia  e t io lo g iczn eg o ;  n a  tej  k o n ­
cepcji  o p a r to  p a to g e n ez ę ,  z ab ieg i  o c h ro n n e  i leczen ie  s u ro w ic z e  
p łon icy .  W o b e c  p rz y ję c ia  czy s te j  n a tu r y  to k sy c z n e j  z a k a ż e n ia  plo- 
n iczego  zab ieg i  o c h ro n n e  z a s to s o w a n o  w  p o s ta c i  szcze p ie ń  uod-  
p a r n ia ją c y c h  t o k s y n ą  pac io rk o w co w ą ,  d ą ż ą c  p rz ez  to do  w y tw o ­
rz en ia  s ta n u  o d p o rn o śc i  a n ty to k sy c zn e j .

Jeś l i  z e s ta w im y  te r a z  m e to d y  p rz e c iw p ło n ic z e  u o d p a rn ia ją -  
ce  G a b r y c z e w s k i e g o  i D i c k ‘ó w  o ra z  p o d d a m y  je ocenie  
p o d  k ą te m  w id z en ia  o d p o rn o śc i  p a c io rk o w c o w e j ,  w in n iśm y  p rz y jś ć

*) G a b r y c z e w s k i  z m a r ł  d. 27 m a rc a  r. 1907 po k i lku ­
dn iow ej  ch o ro b ie  (w łó k n ik o w e  zapal,  p łuc) w  t r a k c ie  w y tę ż o n y c h  
p ra c  n ad  p ro b le m a te m  i s to ty  z ak a że n ia  p ło n iczeg o  o ra z  jego z a ­
pob iegan ia  i leczenia.

do w n io sk u ,  że  szc zep io n k a  G a b ryc ze w sk ie g o , i ą c zą c  c ia ła  d ro b n o ­
u s t ro jo w e  z  t o k sy n ą ,  z asad n icz o  po sia d a  s z e r s z e  w ła sn o śc i a n ty -  
g en n e  i m o że  w y tw o r z y ć  b a rd zie j w szec h stro n n ą  i c a łk o w itą  o d ­
p o rn o ść  p rz ec iw p ac io rk o w co w ą  niż m e to d a  D  i c k  ‘ó w.

P o  ty ch  o g ó lnych  u w a g ac h  n a tu r y  teo re ty c z n e j  chcę  się  z a ­
t r z y m a ć  na  p r a k ty c z n e m  z a s to so w an iu  m e to d y  D i c k  ‘ó w  b io rąc  
ja k o  pu n k t  o p a rc ia  d o św iad czen ie  M ie jsk iego  In s ty tu tu  H ig ien icz­
nego W y d z ia łu  Z d ro w ia  m . stoi.  W a r s z a w y  w  okres ie  cza su  X. 1925 
do V. 1926.

Szczep ien ia  o ch ronne  m e to d ą  D i c k ‘ó w  sk ła d a ją  się z e ta ­
p ó w  n a s tę p u ją c y c h :  1) o k re ś len ie  w ra ż l iw o śc i  na  to k sy n ę  p a c io r ­
k o w c o w ą ,  2) szczep ien ia  u o d p o rn ia jące  t o k s y n ą  i 3) sp ra w d z e n ie  
w r a ż l iw o ś c i  na  t o k s y n ę  p a c io r k o w c o w ą  po  u k o ń czen iu  szcze p ie ń  
o c h ro n n y ch .

1. O kreślen ie  w ra ż liw o śc i  na  t o k sy n ę  p a c io r k o w c o w ą  p o leg a  
n a  r ó w n o le g ły m  d o sk ó rn y m  z a s t r z y k u  to k s y n y  c zy n n e j  o ra z  n ie ­
c zynne j  (g o to w an e j ) .  C h cąc  o t r z y m a ć  w yn ik i ,  n a d a ją c e  się  do p o ­
ró w n a n ia ,  n a le ż y  r o z p o rz ą d z a ć  to k s y n ą  o s ta łe j  sile. P o d  ty m  
w z g lęd e m  s tan  r z e c z y  nie je s t  je s zc ze  z a d o w a la ją c y .  B r a k  z w ie ­
rz ęc ia  d o św ia d c z a ln e g o  o s ta łe j  w ra ż l iw o śc i  na  jad  p a c io r k o w c o ­
w y ,  k o n iec zn o ść  o k re ś la n ia  s i ty  jego  n a  c z ło w ie k u  (w ra ż l iw o ść  
n ies ta ła ,  in d y w id u a ln a )  p rz e z  us ta len ie  t. z. jed n o s tk i  sk ó rn e j  t o k ­
sy n y ,  s t a n o w ią  p r z e s z k o d y  je szcze  n ie p rz e z w y c ię ż o n e  n a  d ro d z e  
do śc is łeg o  u jęc ia  o d c zy n u  n a  w ra ż l iw o ść .  W y n ik a ją  z  t eg o  w a h a ­
nia w  sile p o sz c z e g ó ln y c h  serj i  to k s y n y  jako  t eż  ro z m a ite  n iek ie d y  
w yn ik i  b a d a n ia  w ra ż l iw o śc i  d a n eg o  o so b n ik a  z ro z m a ite m i  s e r i a ­
mi t o k sy n y .

N ad to  w  b a d an iac h  w r a ż l iw o ś c i  m e to d ą  D i c k ‘ó w  b a rd z o  
duże  z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e  m a ją  t. zw .  o d c z y n y  r z ek o m e ,  w y s t ę ­
pu jące  w  se r j a c h  p o sz c z e g ó ln y c h  w  p o s ta c i  t a k  w y b i tn ie  z a z n a ­
czonej,  że  niemal u n iem o ż l iw ia ły  one d o k ład n e  z o r je n to w a n ie  się  
w  i s to tn y m  w y n ik u  b a d an ia  w  p r z y p a d k a c h  p o sz c ze g ó ln y c h .  W y ­
n ik a ła b y  z t eg o  faktu  k o n ieczn o ść  ba rdz ie j  d o k ład n e g o  z an a l i z o ­
w a n ia  i o p r a c o w a n ia  sp o s o b ó w  u su n ięc ia  czy n n ik ó w ,  p o w o d u ją ­
cy ch  o d c z y n y  rz ek o m e .  P e w n e  p r ó b y  n a  tej  d ro d z e  już  m am y ,  
nap rz .  o d b ia łczen ie  t o k s y n y  (Z o e 11 e r ) .  P o m ija jąc  w ię c  ca łk iem  
s p r a w ę  ró w n o le g ło ś c i  w r a ż l iw o ś c i  p łon iczej  i p a c io rk o w c o w e j ,  
o k re ś lan e j  m e to d ą  D i c k ‘ó w ,  w in n iśm y  s tw ie rd z ić ,  że  m e to d y k a  
tej osta tn ie j  nie je s t  o ty le  d o k ład n ą ,  a b y ś m y  mogli  n a d a w a ć  jej 
w a r to ś ć  abso lu tną .

2. S zc ze p ien ia  u o d p orn ia jące  m e to d ą  D i c k  ‘ó w  po leg a ją  na  
t r z y k r o tn y m  z a s t r z y k u  s to p n io w o  w z r a s ta j ą c y c h  d a w e k  to k s y n y  
m ia r e c z k o w a n y c h  w  jed n o s tk a c h  s k ó r n y c h  (500, 1000, 2,000 jed n o ­
s tek).  U o d p a rn ian ie  p o iąc zo n e  je s t  z s z e re g ie m  o b ja w ó w  o d c z y ­
n o w y c h ,  m ie j s c o w y c h  lub ogó lnych .  O b ja w y  te  w y s t ę p u j ą  n ie je ­
d n a k o w o  w  s e r ja c h  p o sz c z e g ó ln y c h  to k sy n y ,  co je s t  z ro zu m ia le  
ze w z g lę d u  n a  t ru d n o śc i  m ia re c z k o w a n ia  to k s y n y .  N a  sp ec ja ln ą  
u w a g ę  z as łu g u ją  o b ja w y  o d c z y n o w e  n e r k o w e ,  k tó r y c h  nie d o t y ­
kam, g d y ż  z o s t a ły  one o p r a c o w a n e  p rz e z  Dr.  M. H r y n i e w i c z a  
(P o lsk a  G a z e ta  Lek .  1926, Nr. 31). T e  o b ja w y  o d c z y n o w e  n e r k o w e  
lub m ie d n icz k o w e  w in n y  b y ć  w z ię te  pod  u w a g ę  p r z y  us ta len iu  
p rz e c iw w s k a z a ń  dla s z c ze p ie ń  m e to d ą  D i c k ‘ó w ;  w in n y  one też  
u zasad n iać  w y m a g a n ie  o b o w ią z k o w o ś c i  b a d a n ia  m o cz u  u osób  p o d ­
d a w a n y c h  szczep ien io m ;  n a re sz c ie  w in n y  one s t a n o w ić  bodziec  
do p ra c  n a d  u s ta le n iem  ty p u  szczep ionki ,  k t ó r y  p o w o d o w a łb y  
s łabsze  o b jaw y  o d czy n o w e .  D ro g a  dla prób  w  ty m  k ierunku  w y ­
tknię ta  z o s ta ła  p rz ez  w yna lez ien ie  a n a to k sy n y .  P a ń s tw o w y  Z ak ład  
H ig ieny  idąc  tą  d ro g ą  puśc ii  w  obieg  n o w y  ty p  szczep io n k i  o c h ro n ­
nej p rzec iw p łon icze ] ,  s t a n o w ią c y  u d o sk o n a len ie  szczep ionk i  G a -  
b r y c z e w s k i e g o  (c ia ła  d ro b n o u s t ro jo w e  +  m ia r e c z k o w a n a  
W d a w k a c h  sk ó r n y c h  to k s y n a  p o d d a n a  dz ia łan iu  fo rm al iny )  t. z. 
s z c zep io n k ę  p rz e c iw p ło n ic z ą  w e d łu g  C e la rk a .  S z c z e p io n k a  tak a  
teo re ty c z n ie  w in n a  p o s ia d a ć  w ię k sz e  w ła sn o śc i  a n ty g e n n e  o raz  
m nie jszą  t o k s y c z n o ś ć  niż t o k s y n a  p a c io r k o w c o w a  p o d iu g  D i- 
c k ‘ó w .  S p o d z ie w a ć  się  m ożna ,  że  i o b j a w y  o d c z y n o w e  n e r k o w e  
p rz y  ty m  ty p ie  szczep ionk i  b ę d ą  m ia ły  ty p  b a rd z ie j  łag o d n y .

3. S p ra w d zen ie  w ra ż liw o śc i  n a  t o k s y n ę  p a c io r k o w c o w ą  po 
u k ończen iu  s z c ze p ie ń  o c h ro n n y c h  s ta n o w i  p u n k t  o p a rc ia  w  o r z e ­
czeniu  w y n ik u  zab iegu .  Z a z n a c z y łe m  już  w y ż e j ,  że  b r a k  d o k ła d ­
n ego  sp o so b u  m ia re c z k o w a n ia ,  j a k o te ż  l iczne o d c z y n y  r z ek o m e  
p o d w a ż a ją  w  p e w n e j  m ie rze  w a r t o ś ć  p r a k ty c z n ą  m e to d y k i  b a d an ia  
w raż l iw o śc i .

P u n k t y  i k o lu m n y  szczepienlne W y d z ia łu  Z d r o w ia  m. stoi.  
W a r s z a w y  o g ó tem  z a s z c z e p i ły  t r z y k r o tn ie  8887 o só b :  o d c zy n  D i ­
c k ^  p o w t ó r n y  da ł  s ię  z b a d a ć  w  5367 p rz y p a d k a c h .  Z  t eg o  po 
dok o n an iu  t r z e c h  szcze p ie ń  (3.500 j ed n o s te k  s k ó rn y c h )  z am ian a  d o ­
d a tn ie g o  o d czy n u  D i c k ‘a  na  u jem n y  n a s tąp i ła  w  20 ,4% . W y n ik a  
z t eg o ,  że  szcze p ie n ia  t r z y k r o tn e ,  m o g ą  d a ć  n ie w ra ż l iw o ś ć  p a c io r ­
k o w c o w ą  u mnie jszośc i  o só b  sz c ze p io n y c h .  B y ć  m oże ,  że  p o  z a ­
s to so w a n iu  w ię k sz e j  ilości szczep ień  w y n i k  będzie  inny, u t ru d n i ­
łoby  to, jed n a k że ,  w y k o n y w a n ie  szczep ień  pod  w zg lędem  tech n icz ­
n ym  i o rg a n iz ac y jn y m .
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S p o s t r z e g a n e  po  u k o ń czen iu  szcze p ie ń  p e w n e  obniżenie  
w ra ż l iw o śc i  n a  t o k sy n ę  p a c io r k o w c o w ą  w in n o  b y ć  u w zg lęd n ian e  
m ojem  zdan iem , z  dużem i za s t rz eż en ia m i .  P r z e d e w s z y s tk i e m  
p ie r w s z y  i d rug i  o d c z y n  D i c k  ‘ a  o k re ś la  s ię  ro zn ia i tem i  s e r ja -  
mi t o k s y n y  o ro z m a ite j  sile i w ła sn o śc ia c h ;  n a d to  n iez n ac z n e  w a ­
h an ia  w  n a tę że n iu  o d c zy n u  m o g ą  w y n ik a ć  z sam ej  techn ik i  o d c z y ­
nu. P r z e c i e ż  r ę k a  s z c z e p ią c eg o  nie je s t  a p a r a te m  a u to m a ty c z n y m ,  
m o ż l iw e  są  n ied u że  o d ch y le n ia  w  ilości z a s t r z y k n ię te j  d o sk ó rn ie  
t o k sy n y ,  od  d a w k i  p rz e p i so w e j  (0,1 cm. sz.),  a  to jedno  m o że  już 
sp o w o d o w a ć  ró żn ice  w  n a tę że n iu  o d c zy n u .  W o b e c  t eg o  p r z y ­
p u szczam ,  że  s ła b e  w a h a n ia  w ra ż l iw o śc i  nie m o g ą  p o s ia d a ć  w a r ­
to śc i  d o w o d o w e j .  T y lk o  z a m ia n a  o d c z y n u  d o d a tn ie g o  D i c k ‘a  na 
u je m n y  m o że  tą  w a r to ś ć  p osiadać .

Z p o w o d ó w  p o w y ż s z y c h  w n io sk i  o w a r t o ś c i  p ra k ty c z n e j  
szczep ień  o c h ro n n y c h  p rz e c iw p ło n ic z y c h  m e to d ą  D i c  k  ‘ó w  d a  się 
o t r z y m a ć  ty lk o  po  d lu ższe m  sp o s tr z e g a n iu  m a te r i a łu  sz c z e p io n e ­
g o ;  p rz eb ieg  epidem ji  p łon icy  po  szczep ie n iac h  um ożliw i n am  n a ­
le ż y te  z o r ie n to w a n ie  się  i o c en ę  w y n ik ó w  akcji  szczep ienne j .

R e a s u m u ją c  sw o je  uw ag i  m u sz ę  s tw ierdzić ,  że  m e to d a  
sz c ze p ie ń  o c h r o n n y c h  p rz e c iw p ło n ic z y c h  w e d łu g  D i c k ‘ó w  m a  
je szc ze  z b y t  k ró tk i  o k re s  życ ia ,  a b y ś m y  mogli  w  chwili  obecne j  
w y c ią g n ą ć  w n io sk i  d e c y d u ją c e  o jej w a r t o ś c i  p ra k ty c zn e j .  M e to d a  
t a  j e s t  w  o k re s ie  c iąg łego ,  u lep szan ia  i d o s to s o w y w a n ia  do d a ­
n y c h  i w y n ik ó w  sp o s t r z e ż e ń .  M im o ty ch  z a s t r z e ż e ń  nie w ą tp ię ,  
j ed n a k że ,  że  p rz e z  z a s to s o w a n ie  s z c ze p ie ń  p r z e c iw p a c io rk o w c o -  
w y c l i  (p r z e d e w s z y s tk i e m  m e to d ą  G a  b r  y  c z e w  s k  i e g  o) da  się 
o s ią g n ąć  w y n ik i  p o z y ty w n e ,  c h o c ia ż b y  częśc io w e .

Dr. A dam  GR U C A, a s y s t e n t  kliniki ch iru rg .  L w ó w .

O leczen iu  ży la k ó w  sp osob em  Sicarda i L insera.

Z Kliniki chirurgicznej U. J. K. we Lwowie.
D yrek tor: Prof. Dr. H ilary  S c h r a m m .

D łu g o t rw a ło ś ć ,  k ło p o t l iw o ść  i n ied o s ta te c z n o ś ć  leczen ia  z a ­
c h o w a w c z e g o  ż y la k ó w  (opask i  „ g o r s e t "  M u r p h y ‘ego, sp o só b  L an-  
d e re ra ,  B r u c h a  i innych)  z  jednej  s t ro n y ,  a  k o n iec zn o ść  ro z le g ły c h ,  
n ie jed n o k ro tn ie  c iężk ich  i nie z a w s z e  b e z p ie c z n y c h  z a b ie g ó w  p r z y  
leczeniu  o p e rac y jn c tn ,  nie z a w s z e  z r e s z t ą  d a ją cc m  g w a r a n c j ę  t r w a ­
łośc i  w y le c z e n ia ,  m im o b a r d z o  zn aczn e j  ilości sp o s o b ó w  i u lepszeń  
tec h n icz n y ch ,  z  d rug iej  —  b y ł y  p o w o d e m ,  że  już od  sz e re g u  lat  
d a tu ją  się  p o sz u k iw a n ia  z a  sp o so b em ,  k tó r y b y ,  nie  n a r a ż a j ą c  c h o ­
r e g o  na  n ie b e z p ie cz eń s tw o ,  nie p r z e r y w a j ą c  mu za jęć  z a w o d o ­
w y c h ,  w  k ró tk im  o k re s ie  cza su  u s u w a ł  do leg liwośc i ,  nie p o w o d u ­
jąc  p r z y te m  z eszp e ce ń .  J u ż  b a r d z o  d a w n o  p r ó b o w a n o  u z y sk a ć  to 
d ro g ą  w y w o ły w a n i a  sk rz e p u  w  ro z sz e rz o n e j  ży le .  S p o s o b y  je d ­
n a k  p ie rw o tn e ,  m a ją ce  do t e g o  p r o w a d z ić :  jak  d ł u g o t r w a ł y  ucisk, 
p rz y ż e g a n ie ,  n a k łu w a n ie  e le k t ry c z n e ,  w s t r z y k iw a n ie  sze śc io c h lo r -  
ku że laza ,  c z y  k w a s u  k a r b o lo w e g o ,  p r o p o n o w a n e g o  p rz e z  B ie ra ,  
nie u z y s k a ły  ze  w z g lę d u  n a  sw o ją  n i e w y s ta r c z a ln o ś ć  i n ieb e zp ie ­
c z e ń s tw o  o g ó lnego  u zn an ia  i m a ją  dziś ty lk o  h i s to r y c z n ą  w a r to ś ć .  
D o p ie ro  p r z e d  ok o ło  dz iesięc iu  l a ty  L in se r  w  N iem czech ,  a  S ic a rd  
w e  F ra n c j i  poda li  sposób  leczen ia  ż y la k ó w  za  p o m o c ą  w s t r z y k i -  
w a ń  w  r o z s z e r z o n e  ż y ły  ś r o d k ó w ,  w y w o łu j ą c y c h  s t a n  z a p a ln y  
śc ian y  n a c z y n ia  i n a s tęp n ie  jego  z b l izn o w acen ie .  M y ś l  t a  sp o tk a ła  
się  z  b a rd z o  ż y w e m  z a in te re so w a n ie m ,  z w ł a s z c z a  w e  Franc ji ,  
gdzie  p r a c e  S ic a rd a ,  R o g e ra ,  P a r r a f a ,  F o re s t i e r a ,  B onne ta , '  B e llo ta ,  
G io rdan iego ,  M a th ieu ,  H uge la ,  G au g ic ra ,  B aze lisa ,  B in e ta  i V e r -  
n e s a  i innych ,  J e n t z e r a  i A s k a n a z e g o  w  S z w a jca r j i ,  D u n b a ra  
w  Anglji, a  L in se ra ,  S ch lu n k a ,  W olffa ,  Nobla ,  R e m e n o w s k ie g o  
i K an to ra ,  H em pla ,  L o w e n fe ld a  i in n y ch  w  N iem czech  r o z b u d o w a ły  
m eto d ę  i o św ie t l i ły  n iem al  w s z e c h s t ro n n ie  zag a d n ie n ia  z n ią  z w i ą ­
zane .

W  m ia rę  m n o że n ia  się  s p o s t r z e ż e ń  i b a d a ń  n a b ie r a n o  do m e ­
t o d y  zau fan ia  i dz iś  już jes t  o n a  n a  z ach o d z ie  n iem al p o w s z e c h n ie  
p rz y ję tą .  W e  F r a n t j i ,  a c zęśc iow o  i w  N iem czech  p o w s ta ł  c a ły  
s z e re g  p rz y ch o d n i  i z a k ł a d ó w  leczen ia  ż y la k ó w  ty m  sp o so b em ,  
a d o św ia d c ze n ie  o p ie ra  s ię  już na  d z ie s ią tk a ch  ty s i ę c y  p r z y p a d ­
k ów .

Z a u to r ó w  po lsk ich  G o ld m a n ó w n a  w  r. 1923 z d a w a ł a  s p r a ­
w ę  z s to s o w a n ia  w  ty m  celu  sub l im a tu  n a  oddzie le  s k ó r n y m  ż e ń ­
sk im  S zp i ta la  p o w s z e c h n e g o  w e  L w o w ie .  P o z a te m  w  d o s tę p n em  
mi p iśm ienn ic tw ie  p ra c  d a ls z y c h  nie zna laz łem .  D la teg o  u w a ż a m  
za  w s k a z a n e  z e b r a ć  w y n ik i  u z y sk a n e  w  lw o w sk ie j  k linice  c h i r u r ­
g icznej  w  o s ta tn ich  d w u  la tach ,  o p ie ra ją c  się  n a  oko ło  70 p r z y ­
p a d k ach ,  l e c zo n y c h  A to p h a u y le m ,  A t t r y ty n ą  i c h lo rk iem  sodu.  Nim 
p rz e jd ę  do  o m a w ia n ia  w y n ik ó w  w ła sn y c h ,  z a t r z y m a m  się k r ó tk o  
n ad  z e b ra n ie m  d o św ia d c z e ń  cu d zy ch .

J a k  w sp o m n ia n o  leczen ie  o m a w ia n y m  sp o so b em  p o leg a  n a  
w y w o ły w a n i u  s ta n u  z ap a ln e g o  ś c ia n y  ż y ły ,  p rz y p o m in a ją c e g o  z a ­
pa len ie  ż y ł  z a k r z e p o w e  p o c h o d ze n ia  d r o b n o u s t ro jo w e g o ,  ró ż n ią ­
c e g o  się  jed n a k  od  niej z asad n icz o  tem , że  je s t  s p r a w ą  w y w o ła n ą

chem iczn ie ,  m ie jsco w ą ,  o g ra n ic zo n ą  do  p o d ra żn io n eg o  odc inka  ż y ­
ły, b e z  sk ło n n o śc i  do p o su w a n ia  się  ku  gó rze  i w g łą b ,  p rz e b ie g a ­
jąc ą  bez podnies ien ia  ciepło ty ,  bez o b jaw ó w  m ie jsco w y ch  
zapa len ia ,  i bez  jak ichko lw iek  zab u rz eń  ogólnych .  Dla  p o d ­
k re ś len ia  tej ró ż n ic y  w  postac i  z apa len ia  S ic a rd  s tw o rz y ł  
dla  o m aw ia n eg o  p ro cesu  o sobną  n a z w ę  „ V en itis"  (v e in ile ) . 
J a k o  ś ro d e k  do tego  celu p r o w a d z ą c y  S ica rd  poda ł  p ie rw ot­
nie w ę g la n  s o d o w y ,  a  L in se r  l ° / 0 r o z tw ó r  sub lim atu .  Z b iegiem  
c z a s u  obaj a u to r z y  odstąpil i  od  p o d a n y c h  ś r o d k ó w ,  p r z e c h o d z ą c  
do  mniej d r a ż n ią c y c h :  S ic a rd  do sa l icy lan u  sodu, L in se r  do w y s k o ­
ku, a  o s ta tn io  do  r o z t w o r ó w  c h lo rk u  sodu. P u n k te m  w y jśc ia  do 
z a s to s o w a n ia  tego  sp o so b u  leczen ia  b y ło  u S ic a rd a  p r z y p a d k o w e  
s p o s trz e że n ie ,  że  po  w s t r z y k n ię c iu  d o ży ln em  I .u a rg o lu ,  p r z e t w o ­
ru a r s e n o w e g o  z sodem , w y s t ę p o w a ł y  z a c z o p o w a n ia  o d p o w ie d n ie ­
go odc in k a  ż y ły  n iep o s trz eż e n ie ,  b ez  bólu i o b j a w ó w  zapalen ia .  
P o d o b n e  p rz y p ad k i ,  a rzadz ie j  p o sz u k iw a n ie  c e lo w e  w p r o w a d z i ły  
do  u ż y c ia  w  ty m  s a m y m  celu s z e re g  ś r o d k ó w  innych ,  jak  d w ujo -  
d ek  r tęc i  (M ontpe ll ier  i L ac ro ix ) ,  chininę (G e n ey r ie r ) ,  c y t r y n ia n  
sodu  (T ro is ie r ) ,  P ł y n  P r e g l a  (M a th e is -W it tek ) ,  A rg o c h ro m  (S c h o e n -  
hof), cu k ie r  g r o n o w y  (Nobl),  A t t r y ty n ę  (G r z y w a )  i inne. Z c z a se m  
o k a z a ło  się , że  w s z y s tk i e  te ś ro d k i  m ają  te  c e c h y  w sp ó ln e ,  że  w y ­
w o łu ją  mniej lub w ię ce j  s ta le  zam knięc ie  ż y ły ,  a  m niej lub w ięce j  
t w a r d y  i u p a r ty  n ac iek ,  a  n a w e t  m a r tw ic ę ,  o ile z o s ta n ą  w s t r z y k ­
n ię te  p o z a  ży łę .  C o  do s z y b k o śc i  i p e w n o śc i  dz ia łan ia ,  jak o też  
co do nas i lan ia  o d c zy n u  m ie jsco w eg o ,  a  c z a se m  i o g ó lnego  ró żn ią  
się  od  s ieb ie  mniej lub w ięce j  znaczn ie .

N a jw ięce j  sp o s t r z e ż e ń  o g ło szo n o  o sa l icy lan ie  so d u  i c h lo r ­
ku  sodu.

1) S a l ic y lan  sodu, ch em iczn ie  c z y s ty ,  jes t  w e d łu g  S ica rd a ,  
n a j le p szy m  ś ro d k ie m  p r z e c iw ż y la k o w y m ,  d a ją c y m  w  ż y la k a c h  m a ­
ły ch  i ś re d n ich  95°/o w y le c z e ń .  W s t r z y k i w a n y  w  r o z tw o r a c h  20 
do  40°/o, w d a w k ac h  po 2 cm J i więcej w  kilku m ie jscach  w y w o ­
łuje p r z e w a ż n ie  n ie z b y t  du/.y  o d c z y n  zap a ln y .  B ó l  i p ieczen ie  b e z ­
p o śre d n io  po w s trz y k n ięc iu  p rz ew a ż n ie  ró w n ież  n ieduże  w a h a  się 
jed n a k  w  d o sy ć  s z e ro k ic h  g ra n ic a c h  za leżn ie  od  jak ichś  w ła ś c i ­
w o ś c i  o so b n ic zy c h  i o d  s t ę ż e n ia  ro z tw o ru ,  p rz y  r o z tw o r a c h  30 
i w ię ce j  °lo o b jaw ia  się  n a w e t  w  p o s ta c i  ki lka  minut  t rw a ją c y c i i  
k u rc z ó w .  O k o ło ż y ln e  zap a le n ia  p r z y  do b re j  tech n ice  n a le ż ą  do 
r z ad k o śc i .  N aciek i  jakie  p o w s ta ją  p r z y  w y d o s ta n iu  s ię  p ły n u  p o ­
z a  ż y łę  są  mniej u p a r te  i bo lesne ,  niż p r z y  innych  ś r o d k a c h  np. 
sublimacie .  W y n ik  jed n a k  m ie jsc o w y  n iez aw sz e  b y w a  w y s ta r c z a ­
ją c y :  nie p rz y c h o d z i  do  z am k n ięc ia  ż y ły ,  n a w e t  m im o k i lk a k ro t ­
n ego  w s t r z y k iw a n ia .  T e  s a m e  s p o s t r z e ż e n ia  z ro b ił  D e la te r .  N a le ż y  
ro z p o e z jm a ć  leczen ie  od  s t ę ż e ń  m nie jszych ,  a d o p ie ro  p r z y  b ra k u  
w y n ik u  p rz ec h o d z ić  do  s i ln ie jszych .  P r z y  s to so w a n iu  r o z tw o r ó w  
40°/o nie n a le ż y  p r z e k r a c z a ć  d a w k i  6 cm s n a  raz .  O b ja w y  ogólne  
w  p o s ta c i  szum u w  u sz a ch  sp o s t r z e g a n o  rzad k o .

W  r. 1925 G r z y w a  z B a r a w j i  podał,  że  u z y sk a !  d o b re  w y ­
niki w s t r z y k iw a n ia m i  A t t r y t y n y  p r z e tw o r u  s a l ic y lo w eg o  z  koffe- 
iną. S to so w a l i śm y  go w  kilku p r z y p a d k a c h  w  nasze j  klinice. D z ia ła  
tak  sarno, jak  sa l ic y la n y  c z y s te ,  o d c z y n  m ie j s c o w y  b y w a  s łab szy ,  
n iż  po  c h lo rk u  sodu,  a  d z ia łan ie  leczn icze  tak ie  sa m o  jak p o d a n e  
p r z e z  S ic a rd a .  U je m n y c h  w p ł y w ó w  nie sp o s trz e g a l iśm y .

P o  w s t r z y k n ię c iu  A to p h a n y lu  S c h e r in g a  jed n em u  z k o le g ó w  
w  Klinice nasze j  w  ż y łę  od łokciow ą ,  celem leczenia r w y  kulszo^ 
w e j  n a s tąp i ło  b e z  jak ic h k o lw ie k  o b ja w ó w  jej zam kn ięc ie .  T o  s p o ­
s t r z e ż e n ie  p o s łu ż y ło  narn  za  p u n k t  w y jśc ia  do z a s to s o w a n ia  t eg o  
ś r o d k a  w  k i lk u n as tu  p r z y p a d k a c h  ż y la k ó w .  A to p h a n y l  podobnie ,  
jak  r ó w n o w a r t o ś c io w y  p r z e t w ó r  k r a jo w y  *) S p ie s sa  z a w ie r a  po  
10(7o a to p h a n u  i sa l icy lan u  sodu  i 0,008 n o w o k a in y .  S t ą d  b e zp o --  
ś re d n i  p o d m io to w y  o d c z y n  m ie j s c o w y  jes t  znaczn ie  m nie jszy ,  niż 
po  s a l ic y la n a c h  c z y s ty c h .  O dz ia łan iu  o g ó ln em  da  s ię  p o w ied z ieć  
to  sam o ,  co o s a l ic y lan a ch  w o g ó le .  W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
d z ia ła  b a r d z o  d o b rz e ,  w  in n y ch  nie w j^w ołuje  z ap a len ia  ż y ły .  Z a ­
c z y n a m y  nim z w y k le  leczen ie ,  a  p ró c z  te g o  s to su je m y  go tam ,  
gdz ie  p ró c z  ż y la k ó w  is tn ie ją  do leg l iw ośc i  r e u m a ty c z n e ,  w z g lę d ­
n ie  silne d o leg l iw o śc i  z  p o w o d u  s a m y c h  ż y la k ó w ,  i gdzie  z n ieczu ­
la jące  dz ia łan ie  ś r o d k a  je s t  p o m o cn e ,  b y  c h o ry  n a b r a ł  zaufania ,  
w z g lęd n ie  p rz e s ta ł  b a ć  się  leczenia.

2) C h lo rek  sodu  w  r o z tw o r a c h  10— 40°/o, p o d a n y  p rz e z  L in ­
se ra ,  jes t  w e d łu g  n a s z y c h  sp o s t r z e ż e ń  ś ro d k ie m  p ra w ie  n ig d y  nie 
z a w o d z ą c y m  i nie d a ją c y m  ż ad n y c h  u je m n y c h  o b ja w ó w  ogólnych .  
W s t r z ą s  m ie j s c o w y  b e zp o ś re d n io  po w s t r z y k n ię c iu  b y w a  c z a se m  
d o s y ć  silny, w y s tę p u ją  k u r c z e  w  k o ń c z y n ie  jed n a k  b a rd z o  rz a d k o  
i k r ó tk o t r w a le .  Z ap a le n ia  o k o ło ży ln e  t ra f ia ją  się, n ie  p o w o d u ją c  
z r e s z t ą  j ak ic h k o lw ie k  n a s tę p s tw .  B o le sn o ść  n a  d rug i  dz ień  po 
w s t r z y k n ię c iu  b y w a  rz ad k o ,  o b r z ę k  s to p y  b a r d z o  rz a d k o .  L inser ,  
k tó r e g o  d o św ia d c ze n ie  w  ty m  sp o so b ie  l eczen ia  o p ie ra  się  n a  6000 
p r z y p a d k ó w  p o lec a  s to s o w a ć  u o so b n ik ó w  m ło d y c h  i w  ż y la k a c h

*) B e z  spec ja lne j  n a z w y .  Na e ty k iec ie  p o d a n y  ty lk o  sk ład :  
N atr. p len y lc in c lw n  0,50, N a tr. sa licy l 0,50, N o voca in . 0,008 w  a m ­
p u łk a c h  po  5 cm 3 płynu .
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lekk ich  r o z t w o r y  15% , u s t a r s z y c h  i w  ż y la k a c h  c iężkich  do 40% , 
w  kilku m ie jscach  po 4— 5 cm, do 20 cm 3 n a ra z ,  p r z e s t r z e g a j ą c  
p rz ed  w s t r z y k iw a n ie m  n a d  k o śc ią  p i s z cz e lo w ą  i w  ży lak i  o b a rd z o  
ś c ie ń c z a ły c h  śc ianach .  L a n d e r e r  w s t r z y k u je  d a w k i  m ałe ,  nie 
p r z e k r a c z a j ą c e  1 c m 3, b y  un iknąć  w y d o s ta n i a  się  p ły n u  p oza  ż y łę  
i u p a r ty c h  n ac iek ó w .  P r ó c z  w y m ie n io n y c h  a u to r ó w  s to so w al i  ch lo ­
r e k  sodu  i po leca ją  g o rą co  L a n g e m a c k ,  S p e c k  i Bunge.

3) D w u  j o d e k  r t ę c i  p o d a n y  p rz e z  M ontpe ll ie r  i L a c r o k ,  
s to s o w a n y  w  r o z tw o ra c h  % — 1 %  w  i lościach  do 2 c m 3 n a r a z  
dzia ła ,  w e d łu g  S ic a r d a  i Ga ugier,  k t ó r z y  w y k o n a l i  u jm  około 
800 w s t r z y k n ię ć ,  z n ac zn ie  b ru ta ln ie j  n a  tk an k i  niż sa l ic y lan y ,  sam o 
jed n ak  w s tr z y k iw a n ie  jes t  n iebolesne,  sk u rc ze  n a cz y n io w e  r z a d ­
sze .  W  oko ło  7 0 %  p o w o d u je  zn ikn ięcie  św ia t ła  ż y ły  i to p rz e ­
w a żn ie  na  p r z e s t r z e n ia c h  w ię k sz y c h  niz sa l ic y lan y .  U %  leczo n y c h  
n a  d ru g i  dz ień  po w s t r z y k n ię c iu  z jaw ia  się ból, c z a se m  d o s y ć  ż y ­
w y ,  t r w a ją c y  k i lka  dni z  o b rz ęk iem  s to p y  i s t ą d  b ra k  po nim tego  
u czu c ia  p o p r a w y  i euforji  jak ie  sp o s t r z e g a  się  po in n y ch  ś ro d k a ch .  
W  oko ło  8 %  b r a k  w y n ik u  leczn iczego .  O gó lne  dz ia łan ie  n ie z n a c z ­
n e :  S i c a r d  r a z  sp o s t r z e g a ł  b ieg u n k ę  i ślinienie, częśc ie j  p o s t ę p o w a ­
nie zap a le n ia  ku  g ó rz e  (v e n itis  a sced a n s p ro g ress iva )  z  bolesnością  
i ob rzękam i,  ale  bez p rz e jśc ia  n a  ż y ły  głębokie. W  d u ż y m  odse tku  
p r z y p a d k ó w  sk ó ra  n a d  n a s t r z y k a n ą  ż y łą  b y ła  zaczerw ien iona ,  go ­
r ą c a  i bolesna,  m im o że  n ap ew n o  nie by ło  z ak ażen ia .  S ic a rd  i Gau- 
g ier  i B aze lis  r a d z ą  z a re z e rw o w a ć  d w u jo d e k  rtęci dla w rz o d ó w  ki­
lo w y ch  i o sobników  k i łow ych  z ow rzo d zen iam i opornem i w obec  le­
c zen ia  sa l icy lanam i.  P o d o b n e g o  zd an ia  je s t  D e la te r .

4) C h in ina  (C hin in , h yd ro ch lo r . 0,40, U rethan . 0,40, A qu. D esi. 
3,0). p o d a n a  przez  G enevr ie ra ,  s to so w a n a  p rzez  Bellota,  M athieu ,  Si­
c a rd a  i G a u g ie r ‘a, B a r d y ‘ego i D e la tc r ‘a (15%) w  d a w k ac h  od 
% — P /s  c m 3 do 6 ern3 z  kilku w k łu ć  różn i  się  od sa l ic y la n ó w  iem, 
że b r a k  po niej ż y w sz eg o  b ezp o ś red n ieg o  o d czy n u  naczy n io w eg o ,  
silne bóle w y s tę p u ją  n a to m ia s t  w ieczorem  i n a  d rug i  dzień po 
w s trzykn ięc iu ,  z m u s z a ją c  do  k ilkudniowego leżen ia  w  łóżku. W y ­
niki m a  d a w a ć  doskona łe .  Leczenie,  w ed ług  sp o s trzeżeń  S ic a rd a  
i G a n g ie r ‘a, p o s tęp u je  zn aczn ie  szybcie j,  n iż po innych  ś rodkach .  
Z apa len ia  w s tę p u jąc eg o  nie sp o s trz e g an o .  Nacieki oko ło ży ln e  b y ­
w a ją ,  ale bez m a r tw ic y  skó ry -  Z ab u rzen ia  ze  s t ro n y  w z ro k u  i s ł u ­
chu sp o s trz e g an o  b a rd z o  rz a d k o  i n ieznaczne .  N ien ad a je  się do 
leczenia  c ięża rn y ch .  Spec ja lnem  w s k a z a n ie m  do z a s to s o w a n ia  chi­
n iny  s ą  ży lak i  duże.  D e la te r  w  130 p r z y p a d k a c h  z a c z y n a ł  leczenie 
sa l icy lanam i,  a  d o p iero  gdjr te nie s k u tk o w a ły ,  w s t r z y k i w a ł  15% 
chininę, u z y sk u ją c  p r z y  tej kom binac ji  d o sk o n a łe  wynik i .  P o z a te m  
sp o s trz e że n ia  D e la te ra  n a k r y w a j ą  się z p rzy to c zo n e m i  p ow yżej  
D e la te r  z a c z y n a  leczenie  sa l icy la tam i ,  b y  u n ik n ąć  z b y t  ż y w y c h  od ­
c z y n ó w  m ie jscow ych ,  jak ie  w y w o łu je  chinina,  z a s to so w an a ,  jako  
p ie rw sze  w s trzy k n ięc ie .  W  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  s a l ic y la ty  o k a z a ły  
s ię  więcej c z y n n e  od chin iny.  R a d z i  s to so w an ie  jej u m a la ry k ó w .

5) C ukier  g ro n o w y  w  ro z tw o ra c h  60 %  s to so w an o  w  b a rd zo  
dużej  ilości p rz y p a d k ó w  n a  s tacj i  Nobla  w e  W iedniu .  J e s t  ś rodk iem  
nie t ru ją c y m ,  n a w e t  w  d aw kac l i  w ię k sz y ch :  m o ż n a  w s t r z y k iw a ć  
go n a  jedno  posiedzen ie  w kilku m ie jscach  po 5— 10 c m 3. J a k  w ięk ­
szo ść  ś ro d k ó w  d a je  z a w o d y ,  g d y ż  dz ia ła  łag o d n ie  i n a  w y n ik  t r z e ­
b a  c ze k ać  d o s y ć  długo. P o le ca ją  go rów nież  R e m e n o w sk i  i K an to r  
w  roztwmrze 50 %  co 8 dni. P o w ik ła ń  ż a d n y c h  nic w idz iano.

6) Sub l im at  w p ro w a d z o n y ,  j ak o  jed en  z  p ie rw szy c h  ś ro d k ó w  
do leczen ia  ż y la k ó w  p rz ez  L in se ra  m ia ł  b a rd z o  roz leg łe  z a s to s o ­
w a n ia  (Hempel,  F a b ry ,  Nobel, Kuder ,  G o ld m an ó w n a  i inni).  W s t r z y ­
k iw ano  go w  ro z tw o rz e  1— 2 %  w  d a w k a c h  po i l2— P/a cm 3 do 
dw u cm 3 n a ra z  co 8— 14 dni. D zia łan ie  m ie jsco w e  b y w a  zw y k le  
b a rd zo  ż y w e :  B a d a n ia  drobnowidow'e  W olffa  w y k a z a ły ,  że  w  p rz e ­
c iągu kilku godz in  po  w s trzy k n ięc iu  c a ły  ś ró d b ło n ek  ż y ty  i część  
b ło n y  m ięśn iowej u lega  m a r tw ic y  i o d s ta je  p ia tam i.  M a  to tę  d o ­
b rą  s tronę ,  że  o d e rw an ie  się. sk rzep u  jes t  w  tycli w a ru n k a c h  w y k lu ­
czone, gojenie  się jed n a k  t r w a  niew ątp liw ie  dłużej,  niż  w  p r z y p a d ­
k a ch  leczo n y ch  ś ro d k a m i  mniej z ab ó jczem i d la  tk an ek .  W  raz ie  w y ­
d o s ta n ia  się  p o z a  ż y łę  da je  b a rd z o  u p o rc z y w e  na jczęśc ie j  p o łąc zo ­
n e  z  m a r tw ic ą  nacieki,  w y m a g a ją c e ,  w ed ług  L insera ,  t a k  d o sz c zę t ­
nego leczenia,  j a k  w y c ięc ie  całej  objętej nac iek iem  części  i szw u  
p ierw otnego .  O d n o śn ie  do d z ia łan ia  t ru ją ce g o  to w  je d n y m  ty lko  
p rz y p ad k u ,  p rz y  b a rd zo  dużej ilości leczonych ,  za t ru c iu  sublima- 
tem  p rz y p is y w a n o  zejśc ie  śm ier te lne  (H a m m e r -S tu t tg a r t ) ,  mniej 
jed n a k  g roźne  o b jaw y  z a t ru c ia  s p o s t r z e g a n o  w ie lokro tn ie  (Schoeu- 
hof, Model,  M arw ed e l) ,  i s a m  L in se r  w sp o m in a  o zap a len iach  d z ią ­
seł, b iegunkach ,  p o d rażn ien iach  nerek ,  i z ap a len iach  sk ó ry .  W id z ia ­
no rów nież  n ie jednokro tn ie  głębokie  nacieki  o k o ło n aczy n io w e .  Od 
n a w ro tó w  nic chroni.  G o ld m an ó w n a  na  p o d s ta w ie  d o k ład n e g o  sp o ­
s t r z e g a n ia  w  15 p rz y p a d k a c h  nie w id z ia ła  n ig d y  o b jaw ó w  zatrucia ,  
w sp o m in a  n a to m ias t  o s i lnych  o d c z y n a c h  m ie jsco w y ch  z m ar tw icą  
sk ó ry .  Obecnie  sub lim at jes t  ju ż  m ało  s to so w a n y  w ż y la k ac h .  Z a ­
rzucił  go n aw et  Linser.

7) C y t ry n ia n  sodu, p o d a n y  p rzez  T ro is ie r ‘a, d z ia ła  podobnie, 
j a k  so d a  (S icard )  silnie d ra żn iąc o  n a  tkanki ,  nie zab ezp ie cz a ją c  od 
n a w ro tó w .  Je s t  m ało  w  użyciu .

8) A rg o c h ro m  poleca  w  ro z tw o rz e  1 %  S choenhof  z P ra g i ,  
w s t r z y k u ją c  po 2— 10 cm 3, do 20 c m 3 n a r a z  co 2— 3 dni. Schoenhof  
leczy ł  A rg o c h ro m e m  50 p r z y p a d k ó w ,  w  tern d w u k ro tn ie  sp o s trz e ­
gał lekki za to r ,  k t ó r y  p rz y p isu je  nie ś rodkow i,  ale  wadliw ej  technice  
w s trz y k iw a n ia .

Z ś ro d k ó w  p rz ed  kilku la ty  s to so w an y c h ,  a  obecnie  m a ją ­
cych  raczej  ty lko  h is to ry cz n e  znaczen ie ,  n a le ż y  w spom nieć  o P ł y ­
nie P re g la ,  w y s k o k u  i k w as ie  k a rb o lo w y m .

9) P ł y n  P r e g la  w p r o w a d z o n y  zo s ta ł  do  leczenia  ż y la k ó w  
p rz ez  W it tek a .  M a th es  o p isy w a ł  po nim do b re  wyniki .  S to so w an o  
go jak iś  cza s  w  F in land ji  (B a rd y )  i Niemczech, w y s z e d ł  jed n ak  
z  u ż y c ia  z chwilą , g d y  H oh lbaum  opisa ł  po n im  p r z y p a d e k  śmierci 
w  14 dni po  w ype łn ien iu  ż y ły  100 cm 3 P ł y n u  P re g la .  O k a za ło  się, 
że  p łyn  P re g la  w y w o łu je  m imo, że  w s t r z y k iw a n o  b a rd zo  znaczne  
ilości, ty lk o  n iezn aczn e  p o d rażn ien ie  śc ian y  ż y ły ,  w y s ta rc z a ją c e ,  
b y  p o w s ta ł  sk rzep ,  nie  d o ść  silnie je d n a k  do śc ian y  p rz y le g a ją cy .  
Zaczę to  go s to so w a ć  rów n o cześn ie  z  p o d w ią zy w a n iem  ż y ły  od- 
p iszczelowej podskórne j .  P ra w d o p o d o b n ie  i ten sposób z chwilą 
p o jaw ien ia  się ś r o d k ó w  lepszych  w y s z e d ł  z użycia ,  g d y ż  w  piśm ien­
nictwie lat  o s ta tn ich  n iem a  o nim d a ls zy c h  doniesień, podobnie  jak  
o sposobie  Scliiassiego z Bolonji ,  p o d w ią z y w a n ia  11 g ó r y  i dołu 
ż y ły  i w y p e łn ia n ia  jej p ły n em  Lugoia .  W  Niem czech  s tosow ał  ten 
sposób  Lothc isen .

10) W y s k o k  3 0 %  w  ilościach do  d w u  cm 3 po lecony  p rzez  
L in se ra  zo s ta t  z a rz u c o n y  z  pow odu silnie d ra żn iąc e g o  dz ia łan ia  n a  
tkanki.

11) Koler i Aebly  w s trzy k iw al i  k w a s  k a rb o lo w y  w ż y łę  pod­
w ią z a n ą  u g ó r y  i u dołu.

W s z y s c y  s to su ją c y  o m aw ia n y  sposób  leczenia  ż y la k ó w  z g a ­
d z a ją  się n a  to, że  t rze b a  z a  w sze lk ą  cenę un ikać  w s trz y k n ięc ia  lnb 
w y d o s ta n ia  się p ły n u  w s t r z y k iw a n e g o  p o z a  św ia t ło  ż y ły ,  p o za tem  
sposób p o s tę p o w a n ia  p o szczeg ó ln y ch  au to rów  różni  się  nieco 
w  szczegółach .

Jedni,  j a k  S ic a rd  i w ię k sz o ść  a u to ró w  francusk ich  w s t r z y ­
k u je  w  p ozycj i  s to jące j ,  rzadz ie j  s iedzące j  chorego ,  —  S ic a rd  p o ­
da ł  n a w e t  odpowiedni  s tół w t y m  celu —  bez z a k ła d a n ia  jak ie jko l­
w iek  opask i  uc iska jące j  p o w yżej  lub poniżej m ie jsca  w s trz y k n ięc ia .  
W  p o zy c j i  tej  z ak ła d a n ie  opask i  uw ażaną  z a  n iepo trzebne ,  g d y ż  
w  tem  położeniu  k re w  p łyn ie  ku  se rcu  b a rd zo  powoli,  a n a w e t  za  
niebezpieczne. P o  w p ro w ad z en iu  cienkiej igiełki i p rz ek o n a n iu  się, 
że koniec  jej  tkwi w  żyle, w s t r z y k u je  się powoli odpow iedn ią  i lość 
płynu ,  p o tem  ró w n o cześn ie  z  cofaniem ig ły  uc iska  się  m ie jsce  
wk łuc ia  p rz ez  2— 3 minut, a  n a s tęp n ie  k ładz ie  się chorego  łagodnie ,  
b y  un ik n ąć  ż y w s z y c h  sk u rc z ó w  m ięśni  k o ń c z y n y  i wciilonienia  
p łynu  do ży ł  głębokich.

D ru g a  g ru p a  a u to ró w  (W ittek ,  F a b ry ,  Nobł,  Schoenhof)  
z  L inserem  n a  cze le  p rzenosi  w s t r z y k iw a n ie  w  ż y łę  p ró ż n ą :  wbicie  
igły ,  uc isk  poniżej m ie jsca  w s trz y k n ien ia ,  opróżn ien ie  ż y ły  p rzez  
w yg n iecen ie  k rw i  pa lcam i lub p rz ez  podnies ien ie  K o ńczyny  ku gó ­
rze ,  uc isk  p o w y że j  m ie jsca  w s tr z y k n ię c ia  i w s trz y k n ięc ie  p łynu, 
w zględn ie  w s t r z y k n ię c ie  m ię d z y  d w iem a  opaskam i.  S p osób  ten m a  
n a  celu umożliwienie,  jak  n a jd o k ła d n ie js ze g o  zetkn ięc ia  się m ożli­
wie  n ierozc ieńczonego  p ły n u  ze  śc ianą  n a c z y n ia  i zm n ie jszen ie  n ie ­
b ezp ieczeń s tw a  p o w s ta n ia  p ie rw otnego  sk rzepu .  Oba uciski u t r z y ­
m u je  się  p rzez  k i lka  minut,  a  n a s tęp n ie  p u szcza  n a jp ie rw  do ln y  po­
tem  g ó rn y .  Schoenhof  w s t r z y k u je  w  ten  s p o s ó d  ch o rem u  s to jącem u.  
Sposób  ten pom ija jąc ,  . że, o ile ż y ł a  z o s ta ła  p rz e d  wbic iem  ig ły  
o p różn ioną  n iem a się kontro li ,  c z y  się  jes t  w  świetle , i że  op ró żn ie ­
nie ż y ły  po wbiciu ig ły  jes t  d o s y ć  p ro b lem aty czn e ,  nie p rz ed s ta w ia  
zd an iem  n a sz e m  ż a d n y c h  za le t  w  p o ró w n a n iu  z w s t r z y k iw a n ie m  
pod o p ask ą  B iera .  W  klinice lwowskiej z  p o c zą tk u  w s t r z y k iw a l i ś ­
m y  z z a s a d y  ty lk o  w ż y łę  p ró ż n ą  m ię d z y  d w iem a  opaskam i,  od ­
n ios łem  jednak ,  m o że  ty lko  dzięki  z b ieg o w i okol icznośc i  w ra ż e n ie ,  
że  p r z y  tej  w ła śn ie  tech n ice  z a w o d y  są  c zę s tsz e ,  niż p r z y  sp o so b ie  
t rzecim . Obecnie  s to su je m y  podobnie,  ja k  Bazelis ,  Schlunk, Oold- 
m a n ó w n a  i inni w s t r z y k iw a n ia  pod o p a sk ą  B ie ra  z a ło żo n ą  dogło-  
w ow o od m ie jsca  w k łuc ia  ig ły  na  c h o ry m  s ie d z ą c y m  mb leżącym .  
P o  w s trz y k n ięc iu  o p a sk a  zo s ta je  p rz e z  kilka m inu t  na  kończynie ,  
a  ró w n o cześn ie  w y w ie ra  się  uc isk  n a  m ie jsce  w k łuc ia .  P o te m  cho­
r y  siada,  k o ń c zy n ę  o p u sz c za  się  i z d e jm u je  o paskę ,  a  n a k ła d a  lekko 
u c isk o w y  o p a tru n e k  n a  c a łą  k o ń czy n ę .  O d n o śn ie  do  p ie rw szeg o  
sposobu, sposób  n asz  m a  tę  zaletę ,  że  w y łą c z a  c a ły  słup k rw i  c ią ż ą c y  
n a d  m ie jscem  w s t r z y k n ię c ia  i p rz ez  to zm n ie js za  m ieszan ie  się 
k rw i z p ły n em  w s t rz y k iw a n y m ,  a w  p o ró w n an iu  z d ru g im  jest  
z naczn ie  mniej k łopo tl iw y  i p ew n ie jszy .  Nie jes t  się  p rz y te m  n a r a ­
ż o n y m  n a  n iebezp ieczeńs tw o p ow ik łań  z p ow odu  w z ru sz eń  ch o re ­
go, z w ła s z c z a  p r z y  p ie rw szem  w s trzy k n ięc iu .  Z re s z tą  s p r a w a  ty ch  
s z c ze g ó łó w  techn icznych  m a  b a rd z o  p o d rz ęd n e  znaczen ie ,  g d y ż  
k a ż d y m  sposobem  dochodzi  się do tego  s a m eg o  celu i p r z y  ż a ­
d n y m  z nich nic sp o s trz e g an o  d o ty c h c z a s  jak ichś  p o w a żn ie js zy c h  
pow ik łań .  J e d y n y m  au to rem ,  k t ó r y  ten  szczegó ł  spec ja ln ie  p o d k re ­
śla  by ł  Schoenhof,  k tó r y  pozycji  leżącej cho reg o  p rz y p isu je  w y ­
stąp ien ie  w  dw u p r z y p a d k a c h  lekk ich  z a to ró w .  P ra w d o p o d o b n ie
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j ed n a k  n iesłusznie ,  g d y ż  g ra ta  t a m  rolę racze j  jak o ś ć  p ły n u -A rg o -  
chrom , n iż  sposób  w s trz y k iw an ia .

W  klinice lwowskie j  p r z e p r o w a d z a  się leczenie, j a k  z re sz tą  
n iem al ogólnie p rzy ję te ,  am b u la to ry jn ie .  W s t r z y k iw a n ia  da lsze  
z w ła s z c z a  p r z y  ro z leg ły ch  ż y la k a c h  i n a  obu n o g a ch  robi się co 
3— 4 dni. P r z y  ro zsze rzen iu  jednej  ty lk o  ż y ły  lepiej rzadz ie j  co 
6— 8 dni. J e d n a k  i w  ty c h  p r z y p a d k a c h  już  po 4 d n iach  m o ż n a  z  pe ­
w nością  o rz ec  c z y  p o t rze b a  będzie  d a ls zy c h  w s t r z y k n ię ć  w  tem  s a ­
m em  miejscu.  P o s tę p u ją c  od  obwodu ku  ś ro d k o w i c ia ła  m o żn a  
i w  ty m  o kres ie  robić d a lsze  w s tr z y k n ię c ia  bez n iebezp ieczeńs tw a  
dla  chorego .  O dnośn ie  do ogó lnych  z a s a d  p o s tę p o w a n ia  to, j a k ­
kolw iek w y d a w a c b y  się  m ogło ,  że  w łaśn ie  p ły n y ,  k tó re  m a j ą  n a j ­
w y ż sz e  s tężen ie  są  mniej niebezpieczne, g d y ż  silniej d ra ż n ią  śc ianę 
ż y ły  i sk rz e p  najlepiej  się p o tem  t r z y m a ,  jed n a k  ze  w zg lęd u  na, 
nie d a ją c ą  się obliczyć  w ra ż l iw o ść  chorego  lepiej z a c z y n a ć  lecze­
nie w s tr z y k iw a n ia m i  p ły n ó w  o m n ie jszem  s tężen iu  i n a  jedne j  ty l ­
ko k ończyn ie .  Z d rug iej  s t r o n y  p ły n y ,  k tó re  w s t r z y k u je  się w  zb y t  
małej ilości d a ją  w ynik i  gorsze ,  niż  te k tó ry c h  m o ż n a  w s t r z y k iw a ć  
więce j,  g d y ż  nie z a w s z e  p r o w a d z ą  do zan iku  c a łeg o  ś w ia t ł a  ży ły ,  
a  d a ją  c zasem  ty lk o  p rzy śc ie n n e  naciek i  i z ak rz e p y ,  j a k  to mieli­
śm y  sp o so b n o ść  sp o s tr z e g a ć  u jednej  cho re j  leczonej gdzie indziej 
w s trz y k iw an ia m i  m a ły c h  ilości sublimatu.

C o do m ie jsca  w s tr z y k n ię c ia  różn ice  w  z a p a t r y w a n ia c h  po­
sz czeg ó ln y ch  a u to ró w  są  s to su n k o w o  znaczne .  Jed n i  nie ra d z ą  
w s t r z y k iw a ć  w  sa m  guzek ,  ale  nieco p ow yżej  lub poniżej niego 
(Bazelis,  G o ld m an ó w n a)  i racze j  n a jp ie rw  o bw odow o w  do lną  lub 
ś r o d k o w ą  l la podudz ia ,  a  d o p iero  p o tem  p o su w ać  się ku  gó rze .  Inni 
w s t r z y k u ją  w  sa m e  guzki.  L in se r  ra d z i  u n ik ać  b rzeg u  kośc i  p iszcze­
lowej i m ie jsc  w  k tó r y c h  ż y la k  m a  b a rd zo  c ienką  ścianę z e  w zg lę ­
du na  n iebezp ieczeńs tw o  m a r tw ic y .  W  klinice naszej  p ró b o w a l iśm y  
obu s p o s o b ó w : w s t r z y k iw a n ie  nie w  s a m  g u zek  d a je  m o że  w y n ik i  k o ­
sm e ty c zn ie  lepsze, g d y ż  unika  się p o w s ta w a n ia  sk rz e p ó w  w guz­
kach,  k tó r y c h  b l iznowacenie  t r w a  nieco dłużej,  n iż  ż y ł  c ieńszych .  
J e s t  to  je d n a k  ro z w a ż a n ie  racz e j  teo re ty c z n e ,  g d y ż  c z a se m  nie m o ­
żn a  i p r z y  ty m  sposobie  u n ik n ąć  d o s ta n ia  się  p ły n u  do guzka .  Ż y ­
laki n a  b rzeg u  kośc i  piszczelowej źle  z n o sz ą  w s trz y k iw an ie ,  z w ła ­
szc za  p ły n ó w  o w y ż sz e m  stężeniu .  W  m a te r ja le  n a s z y m  t r z y k r o t ­
nie w y s tą p i ła  w  tem  m ie jscu  m a r tw ic a  s k ó ry .

M ó w ią c  o  technice  w s t r z y k iw a ć  n a le ż y  je s zc ze  wspom nieć,  
że L inser  u w a ż a  z a  zb y te cz n e  w y g o to w y w a n ie  ro z tw o ró w  ch lorku  
sodu  i n a rz ę d z i  do s t rz y k iw a n ia ,  w y c h o d z ą c  z  za łożen ia ,  że  p ły ­
n y  te  są  bak te r io b ó jcze .  J e s t  to s tan o w isk o ,  k tó re  n iew ątp liw ie  b a r ­
dzo  m a ło  z n a jd z ie  n a ś la d o w c ó w  w ś ró d  lek a rz y ,  a zw olenn ików  
w ś ró d  chorych .

B e zp o ś red n ie  dz ia łan ie  w s t r z y k n ię ć  d o ż y ln y c h  n iek tó ry ch  
w y że j  w y m ien io n y c h  ś r o d k ó w  d o k ładn ie  s tu d io w a ł  S icard .  N ieza ­
leżnie od  s a m eg o  wbicia igły,  w y s tę p u je  p o d czas ,  a  na jczęśc ie j  d o ­
piero po w s trz y k n ięc iu  pieczenie  w z d łu ż  całej  ż y ły ,  uczucie  c ie rp ie­
n ia i c iężkości  k o ń c z y n y ,  a  c za se m  kurcze .  O b ja w y  te z a le ż ą  czę ­
ściowo od n a tu r y  i s tężen ia  w s t r z y k iw a n e g o  ś ro d k a ,  a  je szcze  wię­
cej od  w raż l iw o śc i  osobniczej i m a ją  b a rd z o  ró ż n e  nasilenie,  cza sem  
są  d o s y ć  ży w e ,  t r w a ją  jed n a k  n iedługo (ok. 3 m in u ty ) .  P r z e d m io ­
tow o jeszcze  p rz ed  w y s tą p ien iem  o b jaw ó w  p o d m io to w y c h  d a ją  się 
z a u w a ż y ć  z m ia n y  z a ró w n o  w  ż y le  j a k  i jej najb l iższe j  oko licy ;  ż y ­
ła tw a rd n ie je  i k u rc z y  się, ś red n ica  jej zm n ie js za  się a  okolica  ż y ­
ły  blednie. S ic a rd  obnosi  te  z ja w isk a  do zw ęż e n ia  n a c z y ń  k rw io n o ­
śn y c h  n a  tle p o d ra żn ień  n e rw ó w  l ia c zy n io ru ch o w y ch .  Z ja w isk a  te 
w y s tę p u ją  i po  in n y ch  ś r o d k a c h :  w idz ie l iśm y  je, podobnie  ja k  L in ­
ser ,  i po  c h lo ik u  sodu.  Pieczen ie ,  chwilow e uczucie c iężkości  k o ń ­
c z y n y  i c ie rpn ięc ia  są  d o s y ć  częste .  K urcze  z a ś  n a le żą  do  o b jaw ów  
w y ją tk o w y c h :  w  m a te r ja le  n a s z y m  w y s tą p i ły  r a z  ty lk o  po ch lor­
ku sodu. S to su n k o w o  często  n a to m ia s t  z d a r z a  się, że  c h o ry  ż a d ­
n y c h  dolegliwości  nie odczuw a .  O b ja w y  te  n a le ż y  o d ró ż n ia ć  od  
g w a ł to w n eg o  pieczenia,  jak ie  w y s tę p u je  już  p r z y  p ie rw szy c h  k r o ­
p lach p łynu ,  o ile d o s ta n ą  się  p o z a  ży łę .  J e s t  to o b jaw  b a rd z o  c en ­
n y  i s tan o w i  w s k az an ie  do p rz e rw a n ia  w s trzy k n ięc ia ,  n a w e t  g d y b y  
k re w  p rz ez  ż y łę  w y p ły w a ła .  W a ż n o ś ć  teg o  ob jaw u  jes t  pow odem , 
że w ię k sz o ść  a u to ró w  nie s tosu je  ż a d n y c h  d o m ieszek  z n ieczu la ją ­
c y ch  do p ły n ó w  leczn iczych .  O b ja w  ten jed n a k  u osobn ików  b a r ­
dzo  w ra ż l iw y c h  zaw o d z i ,  g d y ż  ci o d c z u w a ją  c z a se m  p r z y k ro  
w s t r z y k n ięc ie  n a w e t  najlepie j  zrobione.
W  dniu w s tr z y k n ię c ia  is tn ie ją  n iezn aczn e  bóle  p r z y  chodzeniu  i c za ­
sem  sam ois tne .  Ż y ła  jes t  o b rz ęk ła  i tw a r d a ,  c iep ło ta  s k ó r y  nieco 
p o d w y ż sz o n a .  N a s tę p n eg o  dn ia  bó lów  sa m o is tn y c h  na jczęśc ie j  już  
n iem a,  a  c h o ry  z w ła s z c z a  z ż y la k am i  ciężkiemi, p ow odu jące in i  
z n aczn e  dolegliwości,  ze  zm ian am i  n a  sk ó rz e  jak  w r z o d y  i w y p r y ­
ski, o d c zu w a  b a rd zo  d o d a tn i  w p ły w  w s t r z y k n ię c ia :  k o ń c z y n a  w y ­
d a je  się  lekką .  J e s t  to  sp e c ja ln y  ro d za j  euforii  m ie jscow ej i ogól­
nej,  n iezależnej  od  ogólnego  d z ia łan ia  w s t r z y k n ię te g o  ś ro d k a ,  g d y ż  
sp o s t r z e g a l i ś m y  go nie ty lk o  po sa l icy la tach ,  ale  i po ch lorku  so ­
du. W  o kres ie  t y m  p o d  o s ło n ą  obrzęku ,  w y w o ła n e g o  p rzen ik an iem  
w s trz y k n ię te g o  p ły n u  do w s zy s tk ic h  w a r s t w  ż y ły ,  ro z w i ja  się  s tan  
z ap a ln y ,  Y e n itis  S ic a rd a ,  za leżn ie  od  n a tu r y  w s t r z y k n ię te g o  ś ro d k a ,

w zględn ie  jego  s tężen ia  —  e n d n ve n itis  p r z y  ś ro d k a c h  słabych, 
a  p a n v en itis  p r z y  silniej d ra żn iąc y c h .  W  o k re s ie  ty m  św ia t ło  n a ­
czy n ia  j e s t  b a rd z o  zm nie jszone ,  z a k rz e p ó w  jednak ,  w ed ług  Dclate-  
ra ,  n iem a.  P o  sublimacie  zaś  w ed łu g  b a d a ń  W olffa  is tn ie je  m a r tw i ­
ca  ś ró d b ło n k a  i d o b rze  p r z y le g a ją c y  sk rzep .  W  n a s tę p n y c h  dniach 
w y tw ó rc z e  zapa len ie  p o w odu je  zupełne  zbliżenie się śc ian  ży ły ,  
a  w łó k n ik  k o ń c z y  z a m y k a n ie  św ia t ła .  P o  około ty g o d n iu  w y c zu w a  
się w  m ie jscu  ż y ły  tw a rd e ,  c z a se m  nieco  tkliwe, p a sm o  nie w y ­
s ta ją ce  z  w y ją tk ie m  p o je d y ń c z y c h  g u z k ó w  p o n a d  poziom  skóry .  
W  n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  z d a r z a j ą  się p ow ik łan ia  w  postaci  z a ­
pa len ia  o k o łoży lnego ,  P e r iv en i t is  S i c a r d a  —  w y w o ła n eg o  p rz en ik a ­
n iem p łynu  p rzez  śc ia n y  ż y ły ,  a  o b jaw ia jąc e  się klinicznie pasino-  
w a ty m  obrzęk iem , zaczerw ien ien iem  i n iez n ac z n ą  bo lcsnośc ią  sk ó ­
ry .  P o w ik ła n ia  te  sp o s tr z e g a l iś m y  w  m a te r ja le  n a s z y m  c z te ro k ro t ­
nie. O b ja w y  te n ig d y  nie s t a n o w i ły  p rz e s z k o d y  w  p ra cy ,  ani nie 
w y m a g a ł y  sp ec ja lnego  leczenia. P o d  o k ład a m i  co fa ły  się  s z y b ­
ciej. A w y n ik  leczn iczy  je s t  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  ja k  na  to z w r a ­
ca  u w ag ę  S ica rd ,  ja k  n a jp ew n ie jszy .  P o  up ływ ie  około  dw u  ty ­
godni zg rub ia łe  n a cz y n ie  k u r c z y  się. Do o s ta teczn eg o  jed n a k  zbli- 
z u o w ac e n ia  p o t rzeb a  oko ło  6 ty g o d n i .  P o  ty m  o kres ie  w y c z u w a  się 
w  m ie jscu  ż y ły  tw a rd e  cienkie p a se m k o .  U o so b n ik ó w  o ty łych ,  
z w ła s z c z a  w  wieku s t a r s z y m  przeb iegow i daw nej  ż y ły  o d pow iada  
p łask i  ro w e k  n a  sk ó rze ,  nieco silniej niż o toczen ie  z a b a rw io n y .  P a ­
sem ko  to  pochodzi  ty lk o  ze  zw io tczen ia  p ierw otn ie  rozciągnię te j  
w  tem  mie jscu  sk ó ry .  S icard ,  k t ó r y  je  rów nież  sp o s trzeg a ł ,  odnosi 
je do  „dis tonji  p ig m e u ta rn e j  p o c h o d ze n ia  s y m p a ty c z n e g o " :  n a d ­
m ierne  w y tw a r z a n i e  lub m o że  p rzepo jen ie  k o m ó re k  m elaninu.

Z n iebezp ieczeńs tw ,  n a  jak ie  c h o ry  p r z y  s to so w an iu  o m a w ia ­
nego  sposobu  leczenia  m ó g łb y  b y ć  n a r a ż o n y m  czw o ra k ie  trzeb a  
b ra ć  pod  u w a g ę :

1) n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w s ta n i a  sk rz e p u  w  chwili  w s t r z y k ­
nięcia i p o rw a n ia  z p rą d e m  krwi,

2) o d e rw an ie  się sk rzep u  wtórne ,
3) posunięcie  się zan ik u  św ia t ła  na  ż y ły  g łębokie  k o ń c z y n y  

lub ku górze ,
4) dz ia łan ie  t ru ją ce  s to so w an eg o  ś ro d k a .
O dnośn ie  do  p u n k tu  p ie rw szeg o  p o w s ta n ia  p ie rw otnego  sk rz e ­

pu w  ż y le  to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  nie istnieje, g d y ż  ta k  w y k a z a l i  
S icard ,  P a ra f ,  F o re s t ie r ,  H a g u en au ,  L e rm a y e r ,  środk i  w ym ien ione  
o p a źn ia ją  pow s tan ie  sk rzep u  w e krwi.  W c ią g n ię ta  w  s t r z y k a w k ę  
z p ły n em  o d n o śn y m  k re w  tw o r z y  w p ra w d z ie  d robne  k łaczki ,  te 
je d n a k  ro z p u sz c z a ją  się w e  krwi,  tak ,  że  n iebezp ieczeńs tw a  za to ru  
niem a.  A nie m a  go tem  ba rdzie j ,  że  w  ży lak ach ,  a  z w ła s z c z a  w  po ­
zycji  pionowej k rążen ie  k rw i  ku  se rcu  je s t  b a rd z o  zwolnione. W e ­
d ług  M a g n u sa  ty lk o  w  po łożeniu  poz iom em  cia ła  k r e w  p łyn ie  ku 
se rcu  w  ż y la k ac h ,  w  p ozycj i  p ionowej z a ś  ku obwodow i. Do ty ch  s a ­
m y c h  w n io sk ó w  doszed ł  Jen tze r ,  k t ó r y  n a s t r z y k iw a ł  ży lak i  b r o m ­
kiem s t ro n tu  i b a d a ł  je  po tem  R o en tg en em .  G d y b y  z a te m  n a w e t  
p o w s ta ł  sk rzep  to opadn ie  ku do łowi i z a t k a  o b w o d o w y  odc inek  ż y ­
ły .  S ic a rd  i G au g ie r  w p ro w ad z a l i  do ż y la k ó w  lipiodol i choć  nie 
s twierdzil i  o d w ro tn e g o  p rą d u  k rw i  w  pozycj i  leżącej chorego ,  p rz e ­
konali  się, że  jes t  b a rd z o  z w o ln io n y  i n iem a  sk łonnośc i  do p rzen i­
k an ia  do  ż y ł  g łęb szy ch  i dop iero  po ok. 40 m inu tach  d o s ta je  się  do 
ż y ły  udowej głębokiej.  J e s t  to jeden  z  p ow odów ,  d laczego  w ażn e  
jes t  w s trz y k iw an ie  w  p ozycj i  pionowej k o ń c z y n y .  Z drugiej s t r o n y  
u w ag i  p o w y ż sz e  t łu m aczą ,  że  s ta n o w isk a  sz e re g u  a u to ró w  nie 
w s t r z y k u ją c y c h  w  ż y łę  p ró ż n ą  je s t  zupełnie  u sp raw ied l iw ione:  k re w  
po puszczen iu  uc isku  p o w y ż e j  m ie jsca  w s tr z y k n ię c ia  cofa  się  ku  
ob w o d o w i.  Z a te m  p ie r w o tn y  sk rz ep ,  g d y b y  n a w e t  p o w s ta ł  n iem a  
w a ru n k ó w  d o s ta n ia  się do se rca .  A że sk rzep  p r z y  w s tr z y k iw a n iu  
nie p o w s ta je  to w id ać  po k a ż d e m  w s trz y k n ięc iu :  k r e w  po odjęciu 
s t r z y k a w k i  w y p ły w a  p rz ez  igłę  p łynna .

N iebezp ieczeństw o o d e rw an ia  się  sk rzep u  w tó rn e g o  nie istnie­
je również.  Jak k o lw iek  s a m  p ro ces  zam k n ięc ia  się  ż y ły  p rz y p o m i­
na  do p ew nego  s topn ia  sam o w y leczen ie  się  ż y la k ó w  p rz y  zapaleniu  
n a  tle d ro b n o u s t ro jo w e m , w  szczegó łach  obie s p r a w y  ró ż n ią  się 
b a rd z o  znacznie .

Z chwilą  w s tr z y k n ię c ia  w  ż y łę  p ró ż n ą  lub nie,  p ły n  w c h ła ­
nia się w e  w sz y s tk ie  w a r s t w y  ż y ły .  Że t a k  jest,  w y k a z a ł y  b a d an ia  
J e n tz e ra  i A s k a n a z c g o  z  G en ew y ,  k tó rz y  w  dośw iadczen iach  
w s t rz y k iw a l i  m ieszan inę  ś ro d k ó w  p rz ec iw ż y la k o w y c h  z ko lla rgo-  
Iem. B a d an ie  d ro b n o w id o w e  po kilku g o d z in ach  w y k a z a ło ,  że c z ą ­
s teczk i  ko lla rgo lu  p rz en ik a ją  w sz y s tk ie  w a r s tw y  ż y ły ,  a  n a w e t  
tk a n k ę  oko ło ży ln ą .  Klinicznie  s tw ie rd z a  się n iem al n a ty c h m ia s t  po 
w s trzy k n ięc iu ,  że ż y ła  s ta je  się  t w a r d a  i ob rzęk ła  tak, że św iat ło  
jej n iem al zupełnie  zan ika .  I d ro b n o w id o w o  w y k a z a n o  w  już b a rd zo  
k ró tk im  czasie  po w s trz y k n ięc iu  o b rz ęk  i pęczn ien ie  k o m ó rek  śró d -  
b łonka .  W e d łu g  D e la te rą  o b rzęk  ten  i bezp o ś red n io  po nim w y s t ę ­
p u jące  zapa len ie  w y tw ó r c z e  p o w o d u ją  p ierw o tne  zlepienie się  śc ian  
ży ły .  S k rz e p  m a  p rz y te m  o d g r y w a ć  b a rd zo  p o d rz ę d n ą  rolę. P o ­
w s ta je  on  dop iero  w tórnie ,  a  pon iew aż  ca ła  śc ian a  ż y ły  jes t  silnie 
zm ien io n a  p r z y le g a  do  niej na  całej  p rzes t rzen i  i n iem a  m ożności  
o d e rw an ia  się. U lega  p r z y te m  b a rd z o  wcześn ie  o rgan izac j i ,  g d y ż
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j es t  o to c z o n y  tk a n k ą  o k o m ó r k a c h  ż y w o  r o z ra s t a ją c y c h  się. S z c z e ­
g ó ły  tego  p rocesu  s tud iow ali  p rócz  a u to ró w  w y m ien io n y c h  Binet 
i Yernes ,  W olf ,  Loew eufe ld  i Nobel. P o  w s trz y k n ięc iu  sublimatu  s to ­
sunki p rz e d s ta w ia ją  się, w ed łu g  W olffa ,  nieco odm iennie;  o tyle , 
że na  p ie rw sz y  pk  n w y s u w a  się nie o b rzęk  ścian ż y ły ,  ale b a rd zo  
roz leg łe  u sz k o d z en ia  i m a r tw ic a  ś ró d b ło n k o w a  w y ra ź n ie  w idocz­
na  już  po kilku godzinach .  S ródb ło t iek  o d s ta je  p ła tam i do św ia t ła  
ż y ły  i t w o r z y  ru sz to w an ie  dla p o w s ta jąc eg o  skrzepu ,  k t ó r y  się 
b a rd z o  ściśle z nim spla ta .  O d e rw a n ie  się tak iego  sk rzep u  jęst,  w e ­
dług  W olffa ,  w ykluczone .

O dnośn ie  do n ieb ezp ieczeńs tw a  trzec iego  posunięcia  się z a ­
pa len ia  ku  gó rze  i w  głąb to, jakko lw iek  p r z y p a d k i  tak ie  już sp o ­
s t rz eg a n o ,  nie s k o ń c z y ły  się  one n ig d y  źle, s t a n o w ią  zn ik o m y  od ­
se tek  pow ik łań  i s ą  pochodzenia ,  że t a k  powiem, w tó rn e g o :  w  p r z y ­
p a d k u  M a th esa  w s t r z y k n ię to  b a rd z o  d u ż ą  ilość bo 100 cm 3 p łynu  
i ch o ra  z d ję ła  o p ask ę  z aw cześn ie  a w  p rz y p a d k u  S ic a rd a  istnia ło 
s t a r e  zapa len ie  ż y ły  na  tle d ro b n o u s t ro jo w em , k tó re  uległo n a w r o ­
towi.

N iebezp ieczeństw o c zw a r te  m o g ło b y  is tn ieć  ty lko  w ó w c z J j  
g d y b y  się  s to so w ało  środki ,  t ru ją ce  już  w  t a k  n iezn aczn y ch  ilo­
ściach, jak ich  p raw id ło w o  u ż y w a  się do  w s trzy k n ięc ia .  W id z ian o  
je k i lkak ro tn ie  po sublimacie  i w  b a rd z o  n ieznaczncm  nasileniu po 
sa l icy la tach .  P r z y  u życiu  ch lorku  sodu c z y  cukru  g ronow ego  o b a ­
w a  t a  jest,  z d a je  się, n ieuzasadn iona .

Do leczenia  o m a w ia n y m  sposobem  nie w szy s tk ie  ży lak i  n a ­
d a ją  się. P r z e c iw w s k a z a n ia  m o żn a  podzielić  n a  ogólne i m ie jsco ­
we. P r z e c iw w s k a z a n ia  ogólne b ę d ą  inne d la  k ażd e g o  ś ro d k a ,  p rócz  
w sp ó ln y ch  d la  w szy s tk ich .  S ic a rd  i Gaugier ,  z d a ją c  sp ra w ę  z z a ­
s to so w a n ia  sa l ic y lan ó w ,  r tęc i  i ch in iny  w  ż y la k ac h ,  m ó w ią  jako 
o p r z e c iw w s k a z a n ia c h  o k rw is to śc i ,  podnies ien iu  ćmienia  tę tn iczggp,  
n iew y ró w n an e j  w ad z ie  se rca ,  zespole  se rco w o n e rk o w y m ,  i b ia łko ­
m oczu. H em pel  z a  p rz ec iw w sk a z an ie  do M s to s c w O ń a  sublimatu 
u w a ż a  c h o ro b y  ne rek ,  cu k rzy c ą ,  m ia ż d ży c ę ,  c h o ro b y  w ą t ro b y ,  
istnienie t. zw. C apu t M rd u sa e , n ież y t  kiszek i w y p r y s k .

P rz e c iw w s k a z a n ie  m ie jscow e  istnieje w  p rz y p a d k a c h ,  w  k t ó ­
ry c h  ż.ubiki są n a s tęp s tw em  ucisku na  ż y ł y  w  m iedn icy  m ałe j  (c ią­
ża, w łókniak i) ,  u c h o ry ch  z c h ro m an iem  p rzes ta n k o w e m ,  i u ty ch  
k t ó r z y  p rzesz l i  z apa len ie  ży ł  g łębokich .  N a jcz ęs ts ze  p rz e c iw -  
w s k az an ie  m ie jscow e  s tanow i n iedaw no  p rz e b y te  zapa len ie  żył  po ­
w ie rzc h o w n y c h  n a  tle  d ro b n o u s tro jo w em , ze  w zględu  n a  p raw ie  
w y s tę p u ją c e  z re g u ły  z ao s trzen ie  zapa len ia ,  (S icard  i G aug ier) .  J e ­
dy n ie  w  p r z y p a d k a c h  po d o s tre j  poso czn icy  żylnej  (sep ticem ie  vei- 
n cu se  sn b a ig m )  o typ ie  o p isa n y m  p rz ez  Y aq u ez ‘a  i L e c o n te ‘a, ś ró d -  
ży lne  w s t r z y k iw a n ia  sa l icy la tó w  s p ro w a d z i ły  o s ta teczn e  w y le cz e ­
nie.

W y n ik i  o m aw ian eg o  sposobu  leczenia w s z y s c y  a u to r z y  lat 
osta tn ich  bez w y ją tk u  opisują,  j ak o  d o sk o n a le :  to znaczy ,  że roz- 
s z e r z o n e lp y ł y  z an ik a ją ,  dolegliwości p o łączo n e  z ż y lak am i —  bóle,  
pieczenie, uczucie  c iężkości  k o ń c z y n y  zn ik a ją  na jczęśc ie j  już 

fco  p ien y sze m  w s trzykn ięc iu ,  w r z o d y  i w y p f y s k i  go ją  się  w  s to su n ­
k o w o  b a rd z o  k ró tk im  czasie.  W  szczeg ó łach  w yniki  po ro zm a ity ch  
ś ro d k a ch  różn ią  się  nieco od siebie i s to ją  na jczęśc ie j  w  p ro s ty m  
s tosunku  do s tężen ia  w s t r z y k iw a n e g o  ś ro d k a .  P o  sa l icy la tach  w y ­
leczenie m a,  w ed ług  S icarda ,  m ie jsce  w  95°/o p rz y p a d k ó w ,  W e d łu g  
D e la te ra  je d n a k  z a w o d y  są  częstsze .

P o d a n ia  p o w y ż sz e  m o ż e m y  w  zupełnośc i  po tw ierdz ić  na  p o d ­
staw ie  sp o s trzeżeń  w ła sn y c h :  t. j. nie m a m y  w łaśc iw ie  ani jednego  
p rz y p a d k u ,  w  k t ó r y m b y  w yleczen ie  lub p rz y n a jm n ie j  z n aczn a  p o ­
p r a w a  nie na s tąp i ła .  M ów iąc  o tem, m am  n a  m yśli  wjPiiki k o ń c o ­
we, g d y ż  w  t rak c ie  leczen ia  sp o ty k a  się  p rz y p ad k i ,  k tó re  na  pe ­
w ne  p r z e tw o r y  nie o d d z ia ły  wuj a. S ą  p rz y p ad k i ,  gdzie  k i lka  J t r z y k -  
nięć  A tophany lu  nie sp ro w ad z i ło  zan iku  św ia t ła  ży ły ,  a po w s t r z y k ­
nięciu ch lorku  sodu  w y n ik  b y ł  d o sk o n a ły .  W  in nych  sa l ic y la ty  
d z ia ła ją  lepiej od chlorku sodu. O d  czego  to z a le ż y  nie j e s te śm y  
w  stan ie  powiedzieć .  S p o s trz e że n ia  p o dobne  zrobili  i inni (Nobl, 
De la ter )  rów nież  bez m ożności  b l iższego  w y t łu m a c ze n ia  te^o  z ja ­
wiska . K a ż d y  z  z a jm u ją c y c h  się  tą  sp ra w a  r o z p o rz ą d z a  p ew ną  
kom binac ją  ś ro d k ó w ,  k tó re  go z a w s z e  do  celu d o p ro w a d za .  D e la ­
te r  k om binu je  sa l icyl  i chininę, Sch lu n k  sól i cukier  itp. Z b ie ra jąc  
to w s z y s tk o  m o żn a  powiedzieć ,  że  w s trz y k iw an ia m i  śró.dżylnemi 
da  się p rz y n a jm n ie j  90°/n ż y la k ó w  w y leczy ć .  A d ru g a  s t ro n a  tego  
bi lansu:  n a  k a rb  tej m e to d y  t rze b a  za l iczyć  d w a  p rz y p a d k i  śmierci 
w  p o c zą tk a c h  jej z a s to s o w a n ia :  P r z y p a d e k  H a m m e ra  (S tu t tg a r t )  
z pow odu z a t ru c ia  sub lim a tem  i d rug i  H oh lbaum a  (Lipsk) z pow odu 
za to ru  tę tn icy  płucnej po w s trz y k n ięc iu  p ły n u  P re g la .  P o z a te m  
sp o s trz e g an o  k i lka  p r z y p a d k ó w  lekkich  z a to ró w ,  có do  k tó ry c h  
zdan iem  S icarda ,  n iem a  żadnej  pewności ,  że  z o s t a ły  w y w o ła n e  
w s t r z y k n ię c ie m  ś ró d ży ln em .  P o  sa l icy^p iach ,  ani c h lo rku  sodu  nie 
op isano  d o ty ch czas ,  o ile m og łem  stw ierdzić ,  ani jednego  ze jśc ia  
śm ier te lnego ,  ani innych  p o w a żn ie js zy c h  p ow ik łań  p r z y  ilości le­
czo n y ch  p r z y p a d k ó w  dochodzące j  d z ie s ią tk ó w  ty s ięc y .  S ą  to w y ­
niki jak iem i nie m o że  p o sz c zy c ić  się  ż a d n a  z m eto d  o p e rac y jn y c h ,  
ani co do  odse tku  w yleczeń ,  an i  co do śm ierte lności .  W e d łu g  L an -

d e re ra  i B e c k e ra  w y leczen ia  t rw a łe  po leczeniu o p e ra c y jn e m  w a ­
h a ją  się m ię d z y  50 a 85°/o. Śm ier te lność  je s t  fSw n icż  znaczn ie  w y ż ­
sza, niż po leczeniu om aw ian em .  N aw e t  po osta tn io  p o d a n y m  spo­
sobie  o p e ro w a n ia  t. zw .  , ,d y scy s j i“ K lappa  opisano już ze jśc ia  śm ie r ­
telne w sk u te k  za to ru .  Jeżeli jeszcze  weźn ie  się pod  u w ag ę  k o ­
sz to w n o ść  leczenia  o p e rac y jn e g o ,  kon ieczność  p rz e rw a n ia  za jęć  
n a  mniej lub więce j  długi czas,  nie z a w s z e  k o s m e ty c z n y  w y n ik  to 
n a leży  p r z y z n a ć ,  że sposób  S ic a rd a  i L in se ra  s tanow i d u ż y  postęp  
w  lecznictwie  ży laków .

P o z o s t a w a ła b y  jeszcze  s p r a w a  t rw a ło śc i  w yleczen ia .  O kres  
s to so w an ia  o m aw ian eg o  leczenia  W Klinice C hiru rg iczne j  L w o w ­
skiej nie p r z e k r a c z a  dwu lat,  w y s ta r c z a  jednak ,  z d a je  mi się, do 
w y d a n ia  sądu  o t rw a ło śc i  w y leczeń .  I p o d  ty m  w zg lędem  sp o s trz e ­
żenia  n asz e  p o k r y w a ją  się z p odanem i w  piśm iennictwie  tzn. że 
św iat ło  ż y ły  r a z  w  całości z am k n ię te  nie o d tw a rz a  się n a  nowo, 
jak to p o d k re ś la  D e ld te r  n a  p o d s ta w ie  sp o s t r z e g a n ia  k l in icznego  
a B in e t  i V c rn e s  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  d ro b n o w id z o w y c h .  N ie k tó rz y  
jed n ak  a u to r z y  m ó w ią  o n a w r o ta c h .  O dnośn ie  do tego  t r z e b a  p a ­
m ię tać ,  żc le c zą c  k o ń c o w e  o b j a w y jd e r p i e n i a  —  r o z s z e r z o n e  £ydy 
i w rz o d y  nie u su w a m y  ich p r z y c z y n y  c h o ro b y  ży lak o w e j  —• w r o ­
dzonej  r r a fo w a r to śo io w o ś c i  u k ład u  ży lnego ,  ściślej  jego n iedom ogi 
łą c z n o tk a n k o w e j ,  c z y  n iew y d o ln o śc i  g ru c z o łó w  o w e w m y r z n e m  
w ydz ie lan iu ,  jak  p r z y p u s z c z a j ą  inni, a p o s tę p o w a n ie  n a sz e  jes t  
w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  ty lk o  zab ieg iem  p a l i a ty w n y m  podobnie  
jak  leczen ie  k t ó r y m k o lw ie k  z d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s o b o w  o p e r a ­
cy jn y ch .  Nic w ię c  dz iw n eg o ,  że  z c za se m  m o g ą  się ro z s z e r z y ć  
i inne ż y ły  i rob ić  w ra ż e n ie  n a w r o tu  cerp ien ia .  \V  k tó r y c h  p r z y ­
p a d k ac h  te g o  ro d za ju  —  n a w r ó t  grozi,  d a ' s i ę  o rz e c  n a w e t  jeszcze  
p rz ed  ro z p o cz ęc iem  leczen ia .  Żylaki  p o jed y n cze .  sz e ro k ie  zatoki, 
p okręco n e  w ę żo w a to  g o ją  się, j a k  to z a z n a c z a  S ic a rd  i m y  m ie ­
l iśm y  sp o so b n o ść  p ra e k o n a ć  się  sz y b k o  i d o sz c zę tn e ,  pos tac ie  jed ­
n ak  te lan g ie k ta ty cz n e , .  gdz ie  ca łe  p o d u d z ie  w y g l ą d a  jak  gąbka ,  
o d d z ia ły w a ją  n a  leczen ie  znaczn ie  gorzej .  P o p r a w a  je s t  w  k a ż ­
dym  p rz y p a d k u ,  lecz  nie jes t  t r w a łą .  L ec ze n ie  musi  b y ć  p r z e p r o ­
w a d z a n e  w  kilku  e tapac l i  i c ie rp l iw ie  i t r z e b a  l ic zy ć  się  z pozor-  
uerni n aw ro tam i.  P r z y p a d k i  t eg o  ro d za ju ,  ja k  i b a rd zo  duże  g u z y  
ży la k o w e  p o z o s tan ą  m o że  p rzed m io tem  leczenia  o p e racy jn eg o .

Z b ie r a j | c  w s z y s tk o  pow ied z ian e  p o w y że j  m u szę  stwierdzić,  
żc  Iccfzeuie. ż y la k ó w  doży ln em i w s t r z y k iw a n ia m i  sa l ic y lan ó w  
i chlorku sodu, choć  jes t  leczeniem  p a l ja ty w n em , je s t  godnem  pole­
cenia  i s tanow i,  w obec  b ra k u  n iebezp ieczeńs tw a  dla  chorego ,  d u ż y  
i n a jp raw d o p o d o b n ie j  t r w a ły  postęp  w  leczeniu tego  cierpienia.
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Dr. F ra n c is z e k  N A R Ó G , s t a r s z y  a sy s te n t  kliniki. L w ów .

P rzy czy n ek  do patologii su ch ośc i sp ojów ek  i ro g ó w ek , zm ierz­
chow ej ś lep o ty  i rozm iękczen ia  rogów ki. O braz w  św ie tle  lam py

szcze lin ow ej.

(K e ro s is  co n ju n c th m e  e t corneae, hem era lop ia , kera to m a la c ia ).

Z Kliniki okulistycznej U niw ersytetu  Jana K azim ierza we Lwowie. 
D yrek tor: P rof. A. B e d n a r s k i .

D o k o ń czen ie .

R ozm ięk czen ie  ro g ó w k i  m o że  z d a r z y ć  się  rów hież  u d o r o s ­
łych ,  co  s p o ty k a n o  b a r d z o  rz a d k o .  D o ty c h c z a s  op isa ł  H i ld re th  je ­
den p r z y p a d e k ,  d o t y c z ą c y  52 1. k o b ie ty ,  k t ó r a  b y ła  w y c h u d z o n a ,
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n ied o s ta tec zn ie  o d ż y w io n a  i w k r ó t c e  u m a r ł a  w s k u te k  p rz ew le k łe j  
biegunki.  D ru g i  p r z y p a d e k  s p o s t r z e g a ł  E lsch ing  (1899). D o ty c z y ł  
on 54-letn. k o b ie ty ,  k tó r a  c ie rp ia ła  n a  ż ó ł ta cz k ę  w s k u te k  r a k a  
w  m ie jscu  p r z e w o d u  żó łc io w eg o  (chictus ch o ledochns). Obie  r o ­
g ó w k i  u le g ły  ro z p a d o w i .  F lem m in g  (1909) op isu je  2 p rz y p ad k i  u  roj- 
b o tn ik ó w  n a  tle g o rsz eg o  o d ży w ian ia ,  W ic h e rk ie w ic z  (1910) u 31 
letn. m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  b y ł  w e g e ta r ia n in e m ,  R o se n h a u ch  u 36. 1. 
suk ienn ika ,  k t ó r y  c ierp ia ł  na  p a ra n o ia  i o d ż y w ia ł  się tv lk o  w o ­
dą  i ch lebem , Sch ie le  (1904) u w ięźn ia  ro sy jsk ieg o .  P r ó c z  tego  
p r z y ta c z a  S c h o e le r  2 p rzyp .,  E w m e n ie w  1, B e rn h a rd t ,  1, Ulithoff 
2, S a u n te  1, H oris  1, B le g y a d  Olaf 1, w ł a s n y  i 13 p r z y p a d k ó w  ke- 
ra to m alac j i  w  z ak ład z ie  u m y s ło w o  c h o ry c h  „A“ w  Danji  w  r. 1917. 
i 5 p r z y p a d k ó w  w  Z ak ład z ie  u m y s ło w o  c h o ry c h  „ B “ w  r.  1920, 
k tó re  w y s t ą p i ły  endem iczn ie  w s k u te k  jed n o s tro n n e g o  o d ży w ien ia  
z  p o d an iem  m a r g a r y n y ,  W a g n e r  4. (1925). M o m e n te m  u s p o s a b ia ­
j ący m  do k e ra to m a la c j i  u d o ro s ły c h  m o g ą  b y ć  cho le ra ,  tyfus,  g o ­
r ą c z k a  p o ło g o w a ,  sk o rb u t ,  i ch ro n ic zn e  biegunki.

P o w s ta n ie  su ch o śc i  sp o jó w e k  i ro zm ięk an ie  r o g ó w e k  p ró b o ­
w an o  sobie  rozm aic ie  t łu m a cz y ć .  P rz e c iw  staw ian iu  tego  schorzen ia  
na  równi z  zap a len iem  ro g ó w k i  n e rw o w o -p o ra ż e n n y m  p rzem aw ia ło  
to, że obniżenie  c zu c ia  r o g ó w k o w e g o  p r z y  k e ra to m a lac j i  je s t  o b ja ­
w e m  nie p ie rw o tn y m ,  a le  w t ó r n y m  w s k u te k  zm ian  w  n a b ło n k u  r o ­
g ó w k o w y m .  B r a k  r ó w n ie ż  z w iąz k u  z d z iec ięcem  zap a len iem  
m ózgu ,  ja k  to  w y k a z a ł  J a s t ro w i tz  (1870), F o r s te r  (1877). F o r s te r  
u w a ż a  ro z p a d  ro g ó w k i  za  p e w n e g o  ro d z a ju  m a r tw ic ę  z b r a k u  p o ­
ż y w ien ia ,  p o dobn ie  jak  to  się  m a  rz e c z  z  o d leży n am i  (decu b itn s)  
p r z y  durzę ,  c u k r z y c y  i innem i c iężk iem i schorzen iam i.  E lschn ig  
(1899) u w a ż a ,  ró w n ie ż  te n  p ro c e s  na  r o g ó w c e  za  m ar tw ic ę .  P r z y ­
p u szczan o ,  że  p r z y c z y n ą  tej  m a r t w i c y  m o g ą  b y ć  z a k r z e p y  w  n a ­
c z y n iac h  o k o ło r o g ó w k o w y c h  .n ied o m y k a ln o ść  p o w ie k  w e  śnie, 
i w y s y c h a n ie  ro g ó w k i  i spo jów ki  p rz e z  u t r a t ę  w o d y .  B ezo ld  (1S74) 
p rz y p u sz c z a ł ,  że  su ch o ść  sp o jó w e k  m o g ą  sp o w o d o w a ć  grzybk i.  
R e y m o n d  i C olom ia ti  (1881) znaleźl i  b a k te r je ,  k tó r e  K u sch b e r t ,  
Neisser ,  bliżej opisał j ak o  laseczki  x e ro sy ,  jed n a k o w o ż  Sattle r ,  
Schleich (1884), Michel, Schre ibe r  (1888), F ra n k e l  i F r a n k e  (1887) 
znaleź l i  tego  ro d z a ju  la seczk i  p r z y  z w y k ły c h  k a ta r a c h  spo jów ki,  
jak  ró w n ie ż  w  sp o jó w c e  p r a w id ło w e j  i w y k a z a l i ,  że  one nie m ają  
żad n e g o  z n aczen ia  pa to log icznego .  S ą  one podobne  do laseczek  
b ło n ic y  K lebsa -L off le ra ,  a le  nie  są  te  sam e.  W  końcu  p r z y p u s z c z a ­
no, że  w s k u te k  g o r sz e g o  o d ż y w ie n ia  r o g ó w k a  zo s ta je  u sz k o d z o n a  
i mniej o d p o rn a ,  a  n a s t ę p o w o  p rz e d o s ta ją  się  do niej  p a c io rk o w c e  
i g r o n k o w c e  (S c h a n z  1892, Uhtoff  i Aksenfe ld  1896, L e b e r  i W a g e n -  
Tnann 1888, D o e ts c h  1900) lub t e ż  p n eu m o k o k i  (Hippel 1898). P r z e ­
c iw  zak a że n iu  n a  d ro d z e  w e w n ę t r z n e j  a  za  z ak a że n iem  z e w n ę t r z -  
nem  p r z e m a w ia  to, że Sch im m elp fen n ig  (1897) z n a laz ł  p r z y  m a r t w i ­
c y  n a b ło n k a  ro g ó w k i  i spo jów ki  l iczne kokki  na  pow ie rzchn i ,  nie 
s tw ie rd z i ł  ich je d n a k o w o ż  w  n a c z y n ia c h .  O do so b n io n e  są  b ad an ia  
S t e p h e n s o n a  (1908), k t ó r y  w  4 p r z y p a d k a c h  znalaz ł  w  tk an c e  r o ­
g ó w k o w e j  k r ę tk a  b ladego .

W  os ta tn ich  la ta ch  d o św ia d c z e n ia  na  z w ie r z ę t a c h  rz u c i ły  n o ­
w e  św ia t ło  n a  p o w s ta n ie  kse ro p h ta lm ji .  U d a ło  się  (w  r. 1909). K nap-  
po w i p r z e z  sk ła d  p o ż y w ie n ia  w y w o ła ć  tę  c h o ro b ę  u s z c z u ró w .  Na,- 
s tępn ie  M c Collum, O s b o rn e  i M endel,  H opk ins  i i. w y k a z a l i ,  że 
o ra k  p e w n y c h  s k ła d n ik ó w  w  t łu s z c z a c h  o d g r y w a  n a jw aż n ie jsz ą  
ro lę .  W  r. 1915. G o ld sch m id t  u dow odn i ł ,  że  z m ia n y  na r o g ó w c e  
u s z c z u r ó w . s ą  id en ty c zn e  z k e ra to m a la c ją  u ludzi, co po tw ierdz il i  
Em m et,  S tep h en so n  i C lark ,  W a s o n ,  Ejler,  Holm  i in. W  da lszy ch  
b ad an iac h  od ró żn ian o  w i tam in y  A, ro zp u szcza ln e  w  t łu szczach ,  B 
ro z p u sz c z a ln e  w  w o d z ie  i C a n ty s k o r b u to w e  (Funk ,  Hopkins.  
O sb o rn e ,  M ende l,  M c  C ollum  i i.). W y k a z a n o ,  że  k se ro p h ta lm ja  p o ­
leg a  na  b ra k u  w i ta m in ó w  A. U d a ło  się w y w o ła ć  k se ro p h ta lm ię  
u k ró l ik ó w  (Nelson i L am b ) ,  u m y s z y  (A. Auer) ,  u p só w  (S tem boch ,  
Nelson i H a r t )  u św inek  m orsk ich  (Bloch i T r e r a m ) ,  u k a cz ek  
(R u m b au e r ) .

Ź ró d ła  w i ta m in ó w  A n a le ż y  sz u k a ć  w  l iściach  roślin ,  g d y ż  
t a m  one się t w o r z ą  i w  j a r z y n a c h ,  jak  szp inak ,  m a r c h e w k a  i t. p. 
Z w ie r z ę t a  p o b ie ra ją  w i ta m in y  z p o k a r m e m  roś l innym ,  g d y ż  ich o r ­
gan izm  nie je s t  z d o ln y  je w y t w a r z a ć .  N a jw ięce j  w i ta m in ó w  zn a jd u ­
je się  w  słodk iem  mleku, w  śm ietan ie ,  m aś le  i w  żó łtku  z  jaj. M a ­
ją się r ó w n ie ż  z n a jd o w a ć  w  w y c ią g a c h  e te r o w y c h  z n e re k ,  jąder,  
m ię sa  i t r an u .  N iem a ich w  ro ś l innych  t łu s z c z a c h  t. zw .  w e g e ta b i -  
l ijnych, jak  w  oliwie. T łu s z c z  św ińsk i  z a w ie r a  ich ró w n ie ż  m ało .  
D la  c z ło w ie k a  p ob ie ran ie  ich ty lk o  z  p o k a rm e m  ro ś l in n y m  jes t  nie- 
w y s ta r c z a ją c e m ,  k o n ieczn em  j e s t  p o b ie ra n ie  z  t łu szczam i.  Spo>- 
s t r z e g a n o  b o w ie m  k se ro p h ta lm ię  u w e g e t a r i a n ó w  (Kubli, Utlioff, 
W ic h e rk ie w ic z ,  F lem m ing ,  M ori) .  W a ż n ą  w  o rg an iźm ie  je s t  r e z e r w a  
w i ta m in ó w  A., g d y ż  c h o ro b a  w y s tę p u je  aż  w y c z e r p i e  s ię  r e z e r w a  
w i ta m in ó w  A. P r z y  z u p e łn y m  b ra k u  w i ta m in ó w  c h o ru je  m a tk a  
i dz iecko .  (D rum ont ,  Nelson, L am b,  Helle r) .  Dzięki  r e z e r w ie  w i t a ­
m in ó w  zdo lna  jes t  m a tk a  n a w e t  p r z y  b ra k u  p o d a ż y  p rz e z  p e w ien  
o k re s  c z a su  w p ł y w a ć  n a  d o b r y  s t a n  dz iecka .  B r a k  w i ta m in ó w  A.

p o w s ta je :  1) g d y  za  m a ło  się  icli w p r o w a d z a  do o rgan izm u  lub 2) 
za  dużo  się  ich z u ż y w a .  A) w  czas ie  w z ro s tu ,  B) p r z y  c h o ro b ac h  
z a k a ź n y c h  i sc h o rze n iac h  jelit. C iężk a  p r a c a  i c h o r o b y  w y c z e r p u ją  
r e z e r w y  t łu szc zu  i p rz y ch o d z i  do  b r a k u  w i ta m in ó w  (Bloch, W r ig h t  
i S to l te ,  Kubli. P r z y  ż ó łta c z c e  (Hori,  B a as ,  T h o m p so n ,  E lschn ig  
P u r t s c l ie r ,  G ro e n o w ,  S p a s s k y )  p r z y c z y n ą  k e ra to m a lac j i  m o że  b y ć  
zm nie jszone  p rz y s w a ja n ie  t łu szc zó w .  W  p r z y p a d k u  E lschniga ,  do ­
ty c z ą c y m  k e ra to m a la c j i  54-letniej  k o b ie ty  p r z y s z ło  do zniesienia  
p rz y sw a ja n ia  t łu s z c z ó w  w s k u te k  r a k a  p r z e w o d u  o d p ro w a d z a ją c e g o  
żółć  z  w o r e c z k a  żó łc io w eg o .  U o s e s k ó w  i m ło d y c h  z w ie r z ą t  p rz y  
b ra k u  w itam in ó w  p rzy ch o d z iło  do  z a h a m o w a n ia  w zro s tu .  Duża  
ro lę  o d g r y w a  r ó w n ie ż  sp o só b  p rz y s w a ja n ia  p o k a r m ó w  p rz e z  jelita.  
S c h o rz en ie  to  p o w s ta je  w  zn aczn e j  m ie rze  w  za leżnośc i  od  d o b ro ­
b y tu  ro d z ic ó w .  N a jw ięk sza  ilość s c h o rz e ń  m ia ła  p r z y p a d a ć  n a  m a ­
rz e c  i m aj  w  z w iąz k u  z w y c z e r p a n ie m  z a p a s ó w  p o ż y w ie n ia  i p r z y ­
p a d a ją c y m  w z ro s te m .

B leg v ad ,  Olaf, p r z y ta c z a  s t a ty s ty k ę  tego  sc h o rz e n ia  od r. 
1909. do 1920. w  Danji,  w  k tó r y m to  czas ie  b y ło  434 p r z y p a d k ó w  
k e ra to m a lac j i  u dzieci , 13 u d o ro s ły c h  i 148 p r z y p a d k ó w  suchośc i  
sp o jó w ek .  P o d a je  on, żc  w ie lk ą  ro lę  o d g r y w a  p r z y  tem  sch o rzen iu  
w ie k  dz iecka ,  g d y ż  n a jw ię k sz a  ilość ro z m ię k c z e n ia  ro g ó w k i  
i śm ie r te lnośc i  p r z y p a d a  n a  I. p o ło w ę  p i e rw sz e g o  ro k u  ży c ia .  P o ­
p rzed n io  p o d a w a l i  a u to ro w ie  u dzieci w  ty m  w ie k u  około  50°/o 
śm ier te lnośc i .  B le g y a d  n a  434 p r z y p a d k ó w  p r z y ta c z a  87 p r z y p a d ­
k ó w  śm ierc i ,  a  6 p r z y p a d k ó w  w y p u s z c z o n o  w  śm ie r te ln y m  stanie  
(21.5°/o). Zm nie jszen ie  się  śm ie r te ln o śc i  p rzy p isu je  o d ż y w ian iu  się 
mlekiem  n iezb ieranem  i czę s tszem  sp o ży w an iem  m a s ła  z am ias t  
m a r g a r y n y .  U t r a ta  w z r o k u  n a s tą p i ł a  na  298 p r z y p a d k ó w  79 r azy ,  
(27°/o). Z p r z y p a d k ó w  a u to r a  198 p r z y p a d k ó w  (67% ) b y ło  ch o ry ch  
n a  o b a  oczy, 43 p r z y p a d k ó w  n a  p r a w e  oko, a 57 p r z y p a d k ó w  na 
lew e  oko. S c h o rz en ie  to  odnosi  on do b ra k u  w i ta m in ó w  A i p r o p o ­
nuje  ro zp o zn an ie  dla n iego :  „ d ystro p h ia  xero p lita lm ica “.

P o y e r s  d o św ia d c za ln ie  d o sz e d ł  do  w n io sk u ,  że  w  t r an ie  są  
d w a  czynnik i  leczn icze :  1) o c h ra n ia ją c y  i l e c z ą c y  c h o ro b ę  ang ie l ­
ską ,  2) o c h ra n ia ją c y  i l e c z ą c y  x e ro p h ta lm ię .  S ło ń c e  dz ia ła  z a s tę p ­
czo  p r z y  b ra k u  jed n eg o  z nich.

P e t e r s  sądz i, '  że  sk ło n n o ść  o so b n icza  g ra  d u ż ą  ro lę  p rz y  
sc h o rze n iac h  ke ra to m a lac j i .  R o z p ad  ro g ó w k i  p r z y  zapalen iu  zołzo- 
w e m  i r z e ż ą c z c e  n o w o ro d k ó w ,  u w a ż a  on ró w n ie ż  z a  n a s t ę p s tw o  
aw i ta m in o z y .

S t r a ń s k y ,  B loch. B le g v a d  ro z ró ż n ia ją  dw ie  g ru p y  a w i ta m i ­
no z y :  1) d y s tro p h ia  aU pogenetica, c h a r a k te r y z u ją c a  się  b rak iem  wi­
ta m in ó w  A, 2) atroph ia  i d y s tro p h ia  a m y lo g cn e tica ,  k tó re j  w y ra z e m  
są  z ab u rz e n ia  w  o d ż y w ian iu  p r z y  b ra k u  p o k a r m ó w  m ą c zn y c h .  P o ­
dan ie  m leka  n iezb ieranego  s p ro w a d z a  częs to  p o p ra w ę  ty c h  p r z y ­
p a d k ó w ,  a t r a n u  w y leczen ie .

O dnośn ie  do z m ian  m ie j s c o w y c h  są d z i  H ay ask i ,  że  p r z y c h o ­
dzi n a jp ie rw  do z ro g o w a c e n ia  g ó rn y c h  w a r s t w  n ab ło n k a ,  a  pod nim 
do  z w y ro d n ie n ia  szk l is teg o  k o m ó rek .

W r ig h t  p rz y p u sz c z a ,  że n a jp ie rw  p o w s ta je  h em era lo p ia ,  n a ­
s tępn ie  t ró jk ą ty  x e r o ty c z n e  i c iem nie jsze  z a b a rw ie n ie  spo jówki,  
a  d o p iero  n a s tęp n ie  w y t w a r z a  się  n a  r o g ó w c e  m a r t w i c a  k o a g u la -  
cy jna .

H o lm  z a u w a ż y ł  b r a k  p lam ek  B i to ta  na  sp o jó w c e  u s z c z u ­
ró w ,  g d y ż  u n ich n iem a  n ie p rz y k ry te j  czę śc i  spojówki.

W a g n e r  podaje ,  że  p r z y  p rz e ro śc ie  t a r c z y c y  (h y p e r th y re -  
o id ism u s)  p rędze j  z o s ta je  z u ż y ty  z a p a s  w i ta m in ó w  A i m o że  p rzy jść  
do k e ra to m a lac j i ,  g d y ż  p o z o s ta je  p e w n a  za leż n o ść  w  z ab u rzen iu  
ta rc z y c y ,  w ą t r o b y  i t r zu s tk i .

Hejinian, L u c e a  M ar ian  1925. w y k a z a ł  dośw iadcza ln ie ,  że 
p o ż y w ien ie  u bog ie  w  b ia łk o  m a w p ł y w  u s z c z u r ó w  n a  d łu g o ść  ż y ­
cia i zm nie jszan ie  się l iczebne  p o to m s tw a ,  j e d n a k o w o ż  n iem a  w p ł y ­
w u  n a  dz iedz iczen ie  kse rophta lm ji .

Holm  z a u w a ż y ł  d o św ia d c za ln ie  n a  s i a tk ó w c e  u s z c z u r ó w  
późn ie jszą  re g e n e ra c je  p u r p u r y  w z r o k o w e j  p r z y  kse roph ta lm ji .

Judk in  w y k a z a ł  d o św ia d c za ln ie  n a  p r e p a r a ta c h  ze s z c z u r ó w  
p r o c e s y  z w y ro d n ie n ia  w  n ab ło n k u ,  a  m ie jscam i z ro g o w a c e n ie  n a ­
b łonka ,  g ran u la c ję  w  g ru czo le  H a r d e r a  i w a k u o le  w  cy top lazm ic .

T o l le r  z w r a c a  u w a g ę ,  że  n a jw ię k sz y  p r o c e n t  sc h o rz e n ia  w y ­
s tęp u je  w  m aju, g d y ż  w  ty m  o k re s ie  p r z y p a d a  n a jw ię k s z y  w z r o s t  
d z ieck a  i duże  z u ży c ie  w itam in ó w .

B loch  sądz i,  że p r z y  angie lskie j  c h o ro b ie  rz a d k o  s p o ty k a  się 
kse rop l ita lm ję ,  d la tego  p raw d o p o d o b n ie  nie będzie  o n a  p o z o s taw a ła  
w  z w iąz k u  z b ra k ie m  w i ta m in ó w  A.

W a g n e r  R. p r z y t a c z a  4 p rz y p a d k i  k se ro p h ta lm ji  w  zw iązku  
z z ab u rz e n ie m  w ą t r o b y  i s to i  na  s ta n o w isk u ,  że  p o z o s ta je  z w iąz ek  
pogo tow ia  m ię d z y  w ą t ro b ą  a  k se ro p h ta lm ją ,  jeżeli w ą t ro b a  nie jest  
w  s tan ie  m a g a z y n o w a ć  w i ta m in ó w  A. W  jed n y m  z ty c h  p r z y p a d ­
k ó w  b y ł  guz  w ą t r o b y ,  w  d ru g im  n ied o m o g a  w ą t r o b y ,  a  w  d w ó ch  
innych  ż ó ł ta cz k a .
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Ling W .  s p o s t r z e g a ł  1 p r z y p a d e k  ro z m ięk c z en ia  ro g ó w k i  i 2 
p rz y p a d k i  suchdśc i  sp o jó w e k  p rz y  K a ia-A zar .

M ori  S. p r z y ta c z a  c iem ne  z ab a rw ie n ie  sp o jó w e k  p r z y  k se ro -  
phtalmji.  W  jed n y m  p rz y p a d k u ,  b a d a n y m  histo logicznie,  zn a laz ł  
w  k o m ó rk a c h  p o d s t a w o w y c h  n a b ło n k a  b a r w ik  m elan iny ,  w  p o ­
w i e r z c h o w n y c h  z ia rn k a  k e ra to h y a l in y .  M a s y  p ig m e n to w a n e  le ­
ż a ły  w  p r z e s t r z e n ia c h  m ię d z y k o m ó rk o w y c h .  A u to r  sądzi,  że  w s k u ­
tek  g o r sz e g o  o d ^ w i e n i a  z a t r a c a  sp o jó w k a  sw ó j  c h a r a k te r  i p r z y j ­
muje  w ła śc iw o śc i  n a sk ó rk a .

F ind lay ,  G. M arsh a l l  (1925) s tw ie rdz i ł ,  że  p r ó b y  na  s z c z u ­
ra ch  p rzeszczep ien ia  z a r a z k ó w  ze sp o jó w ek  ch o ry ch  na  k e ra to m a -  
lację  na  sp o jó w k ę  z d r o w y c h  lub o d ż y w ia n y c h  bez  w i ta m in ó w  w y ­
p a d ły  ujemnie.  D o sze d ł  on n a s tęp n ie  do w n io sk u ,  że  z a w a r to ś ć  ly- 
so zy m u  w e  łzach  zm n ie jsza  się.  n a to m ia s t  w e  k r w i  jes t  p r a w i d ło ­
wa. P rze p łu k iw a n ie  w o rk a  spo jó w k o w eg o  rozcieńczonem i łzam i 
d z ia ła ło  sk u teczn ie  p r z e c iw k o  s u c h o * .  P o  og rzan iu  do 70° dBSa- 
łanie b y ło  s łab sze .  P r z e p łu k iw a n ia  ro z c z y n e m  fizjo logicznym  soli 
b y ł y  b e z sk u te cz n e .  A u to r  szu k a  p r z y c z y n y  k e ra to m a lac j i  w  z m ia ­
nie w y d z ie l in y  g r u c z o łó w  łzo w y ch ,  p r z y c z e m  obo k  ly so z y m u  m o ­
g ły  o d g r y w a ć  p e w n ą  ro lę  inne sole  n ieo rgan iczne .  W s k u te k  z m ian y  
w  sk ładz ie  łez p o w s ta je  z w y ro d n ien ie  szklis te  nabłonka ,  z w ta r g ­
n ięc iem  n a s t ę p o w e m  z a ra z k ó w .

W o lb ach ,  S. B u r t ,  P e r c y ,  R. H o v e  sp o s trzeg a l i  u sz c z u ró w  
p r z y  ka rm ien iu  ich bez  w i ta m in ó w  zm ianę  n a b ło n k a  w y d z ie ln i -  
c z e g o  n a  n a b ło n e k  płaski,  ro g o w a c ie ją c y  na  sp o jó w c e  gałki,  
w  tchaw icy ,  w  g ru czo łach  ślinowych, t rzus tce ,  m iedn iczkach  n e r ­
k o w y c h ,  p rz y ją d rz u  i p ros tac ie .

M. C lendon  z a u w a ż y ł  sch o rze n ie  po d o b n e  do kse ro p h ta lm ji  
u kur,  k tó re  ustąp iło  po podaniu  s e r a  i żó ł tk a  z jaj.

K uriks  miał sp o so b n o ść  s p o s t r z e g a ć  kse roph ta lrn ię  p rz y  
trądz ie .

M anyille ,  I ra  A. z a u w a ż y ł  u s z c z u r ó w  c ięższe  o b ja w y  k s e r o ­
phtalm ji  w  czas ie  w z ro s tu ,  u d o ro s ły c h  nie b y ło  zmian, a lbo  b y ły  
b a rd zo  lekkie. Z m ian y  p o leg a ły  na  zm nie jszen iu  się w y d z ie l in y  
g ru c zo łó w ,  na  su ch o śc i  sp o jó w e k  oczu, b ło n y  ś luzow ej  ust,  kr tan i ,  
n a  p o d u p a d łe m  o d ży w ien iu  i bezp łodnośc i .

B en  A dam an t iad is  p r z e d s t a w ia  4 p r z y p a d k i  k se ro p h ta lm ji  
u dzieci m ięd zy  rok icin  4 —  a 10-ym, u k t ó r y c h  n a jg łó w n ie js zy m  
i p i e rw o tn y m  o b jaw em  b y ła  s a m o is tn a  h em era lo p ia ,  a później d o ­
piero p o w s ta ł a  k e ra to m a lac ja .  O b ja w u  tego  u dzieci w  p i e rw sz y m  
r o k u  ż y c ia  nie m o żn a  s tw ie rd z ić ,  lecz  p ra w d o p o d o b n ie  istnieje.

P ro f .  B e d n a r s k i  w  s p ra w o z d a n ia c h  ze  sw e g o  pop rzed n ieg o  
oddz ia łu  oczn eg o  Szpit.  Ś w .  Zof.ii d la dzieci p r z y ta c z a  w  s t a ty s ty c e  
za  czas  od r. 1904— 1909. na  4.267. dzieci b a d a n y c h  do 12. r. życ ia  
6°/o p r z jm a d k ó w  ś le p o ty  w s k u te k  ro z m ięk c z en ia  r o g ó w e k  (w  1 
p rz y p a d k u  j p ł z y  w zg lęd n ie  gruź lica ,  w  1. p rzy p .  k i ła  w ro d z o n a ,  
w  4. p rz y p .  zapa len ie  jelit  miesfekowe) na  L00. p r z y p a d k ó w  ś lepo ty  
i 2Q0 p r z y p a d k ó w  u t r a ty  w z ro k u  na  jednem  oku. W  2.5°/o p r z y ­
p a d k ó w  p r z y sz ło  do u t r a t y  jed n eg o  o k a  (w  1. p rz y p a d k u  zo łz y  
w zg lęd n ie  gruź lica ,  w  1. p r z y p a d k u  płonica ,  w  2. p rz y p a d k a c h  z a ­
pa len ie  jelit  m ie sz k o w e ,  w  1. p rz y p a d k u  zapa len ie  p łuc).  W  s t a ­
ty s t y c e  za  d a ls z y  p rz e c ią g  cza su  z r. 1910— 1913. podaje ,  iż z a p a ­
lenie jeli t m ie sz k o w e  da ło  p o w ó d  w  24. p r z y p a d k a c h  do ś le p o ty  
w  n a s tę p s tw ie  p ra w ie  w y łą c z n ie  zm ięknien ia  ro g ó w e k ,  s tw ie r d z o ­
n y c h  w  am b u la to r ju m .  W  jed n y m  p rz y p a d k u  p r z y sz ło  do pano- 
p h ta lm itis  w  n a s tę p s tw ie  zm ięknien ia  ro g ó w e k .  Co do w ie k u  6. 
dzieci b y ło  w  1. ro k u  życ ia ,  3 w  2, 9 w  3., 2 w  5, r o k u ^ c i a .  N a j­
w ięce j  dzieci o ś lep ło  z  p o w o d u  z a b u rz en ia  w  o d ży w ian iu  i z m ięk ­
nienia  r o g ó w e k  w  1. ro k u  życia ,  zaś  g ra n ic a  w iek u  nie p r z e k r o ­
c z y ła  lat  5. P r ó c z  zap a len ia  jelit s tw ie rd z o n o  u 6. dzieci r ó w n o ­
cześn ie  b ro n c h o p n eu m o n ię ,  k tó r a  ró w n ie ż  m o g ła  się p rz y c z y n ić  do 
ociemnienia.  N a  jednem  oku s trac i ło  w z ro k  16 dzieci z pow odu  
z apa len ia  jeli t m ie sz k o w e g o  g łów nie  w  n a s tę p s tw ie  zmięknien ia  
ro g ó w e k .  W  3. p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  już z b l izn o w acen ie  r o ­
g ó w k i  po  p rz e b y te j  sp ra w ie .  W  jed n y m  p rz y p a d k u  o b ra z  b y ł  p o ­
d o b n y  do zapa len ia  p r y s z c z y k o w e g o  z łoś liw ego .  P r ó b a  sk ó rn a  
P i r ą u e t a  w  p rz y p a d k a c h  k e ra to m a lac j i  b y ł a  na jczęśc ie j  u jem na.  N a  
9. p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  b y ł  P i r ą n e t  w  6. u jem ny,  w  3 dodatni.  
Z r o k u  1913 podnosi  a u to r  15. p r z y p a d k ó w  k e ra to m a lac j i  w  zw iąz k u  
z k lę sk ą  g ło d o w ą  i mobil izacją .  R ó w n ie ż  w s p o m in a  a u to r  o p r z y ­
p a d k a c h  k e ra to m a lac j i  w y le c z o n y c h  w  Szp i ta lu  św .  Zofji, r e z e r ­
w u ją c  sobie  ich om ów ien ie  n a  p rz y sz ło ść .

N a tu te jsze j  klinice prof. B e d n a r s k ie g o  w  os ta tn ich  k i lku  l a ­
tach  d a ła  się  z a u w a ż y ć  zn ik o m a  ilość p r z y p a d k ó w  k e ra to m a lac j i ,  
nie  c zę s to  r ó w n ie ż  s p o ty k a  się k u rz ą  ś lepo tę  i su c h o ść  spo jów ek .  
N a to m ia s t  m a s o w o  w y s tę p u je  n a  w io sn ę  zapa len ie  z o łz o w e  oczu 
w  z w ią z k u  ze  z łem  o d ż y w ian iem  i a w i ta m in o z ą ,  p r z y c z e m  w  b a r ­
dzo d u ż y m  p ro c en c ie  p rz y ch o d z i  do  ro z p a d u  r o g ó w e k  z  w y p a d n i ę ­
c iem  tęc z ó w k i  lub do  zan iku  ga łk i  pod  p o s ta c ią  z ło ś l iw eg o  z a p a le ­
nia p r y s z c z y k o w e g o  ro g ó w e k .

Co do leczen ia  k e ra to m a lac j i  to na  p i e r w s z y  p lan w y b i ja  się 
p o p r a w a  o d ży w ien ia .  U  dzieci n a le ż y  u r e g u lo w a ć  o d ży w ien ie .  B e e r  
sp o s t r z e g a ł  p o p r a w ę  po ro z c ień c z o n em  m leku  k ro w ie m  z dodan iem  
w o d y  w ap ienne j ,  G nira l  po podan iu  po ły ż c e  d w a  r a z y  dziennie  
l im o n iad y  z soku c y t ry n o w eg o .  Blegwad, Olaf p r z y  ra k u  w ą t ro b y  
i k e ra to m a lac j i  z  d o b ry m  sku tk iem  p o d a w a ł  w y c ią g i  z t ra n u  (v. 
P o u lsso n )  —  podskórn ie ,  g d y ż  w  jeli tach nie u lega ły  wchłanianiu .  
P o z a je l i to w e  w p r o w a d z e n ie  w i ta m in ó w  u dzieci m o że  ró w n ie ż  
m ieć do b re  w ynik i .  W id m a rk  radz i  do m a r g a r y n y  d o d a w a ć  t ra n u  
lub w y c i ą g ó w  z t ran u .  C z ę s to p o m o c n e m  o k a za ło  się leczenie  
p rz ec iw k i ło w e .  M ie js co w o  p o d a w a n o  m aści  osłan ia jące ,  ciepłe,  o d ­
k a ża ją c e  o k ła d y  i o paskę .  U s t a r s z y c h  dzieci i d o ro s ły c h  z p o ­
m y śln y m  sk u tk iem  p o d a w a n o  t r a n  i t łu szcze ,  z a w ie ra ją c e  w i tam in y  
A. T r a n  m ia ł  z a s to s o w a ć  w  lecznictwie  p o ra ź  p ie rw szy  franc.  chir.  
wojsk .  B r iscau .  P r z y  ku rze j  ślepocie i suchości spo jów ek  n a leży  
ró w n ie ż  w z m o cn ić  o rg a n iz m  p rz e z  p o d a ż  p o k a rm ó w ,  bo g a ty c l i  
w  w i tam in y ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  t ran u .  .Leczniczo m iało w p ł y w a ć  
p o d a w an ie  g o to w a n e j  lub p ieczone j  w ą t r o b y  z św iń , w o ł ó w  lub 
b a r a n ó w  (T ran ta s ) ,  p rzep isan ie  c ie n m y ch  szk ie ł  H a lau e ro w sk ic l i  
lub E u p h o so w sk ic h ,  jako o c h ro n y  p rz e d  j a s k r a w e m  .w i a t ł e m ,  
w  c ię ż szy c h  p r z y p a d k a c h  p r z e b y w a n ie  w  z ac iem n io n y m  pokoju.  
W e d łu g  B a r o n a  Oefele s to s o w a n o  w ą t r o b ę ,  jako  ś ro d e k  leczn iczy  
1500 lat  p. Chr .  ( E b e r s - P a p y r u s )  p r z e c iw  sam ois tne j  k u rze j  ślepocie.  
Po leca ł  ją  rów nież  H ip p o c ra tes  i s t a r z y  jap o ń s c y  i ch ińscy  z n a w c y  
sz tuki  leczniczej.  Ze ś r o d k ó w  w e w n ę t r z n y c h  p cm o c n icz em i  m ają  
b y ć  żelazo , chinina i w s t r z y k iw a n ie  p o d sk ó rn e  s t ry c h n in y .

* N a  tle  p o d an eg o  opisu ty c h  s c h o rz e ń  w  św ie t le  p iśm ien n ic tw a  
dobitniej m o żn a  r o z p a t r z y ć  p r z y to c z o n e  p rz e z e  mnie  p rz e p a d k i  
i w y c ią g n ą ć  odp o w ied n ie  w nioski .  W  p ie r w s z y m  ż p r z y to c z o n y c h  
p r z y p a d k ó w  w id o c zn e m  jest,  że k u rz a  ś le p o ta  p o p rz ed z i ła  ^znacznie 
such o ść  spo jów ek ,  dop ie ro  n a s tęp n ie  w y s tą p i ły  z m ian y  n a  spo jów ce ,  
a  w  ko ń cu  na  ro g ó w c e .  Z 3 in nych  p rz y p a d k ó w ,  ś led ząc  kolejność  
zmian, sp o s t r z e g a  się  n a jp rz ó d  k u r z ą  ś lepotę ,  a  n a s tęp n ie  suchość  
spo jów ek .  W id o c zn ie  n a jb a rd z ie j  w r a ż l iw e  są  n a  g o r sz e  o d ż y ­
w ienie  e le m en ty  n e r w o w e .  Z m iękczen ie  ro g ó w k i  u dzieci p o p r z e ­
dza ró w n ie ż  k u r z a  ś lepo ta ,  co  s tw ie rd z o n o  u s t a r s z y c h  dzieci , 
a  czego  nie m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  u o se sk ó w .  R o z m ię k cz en ie  r o ­
g ów ki  u d o ro s ły c h  z d a r z a  się  b a rd a ó  rz ad k o ,  na jczęśc ie j  po zo s ta je  
w  zw iąz k u  ze  s c h o rze n iem  w ą t r o b y ,  jak to  b y ło  w  p ie rw sz y m  
p rz y p ad k u ,  w  k tó r y m  w y s tą p i ła  w y b i tn a  ż ó ł t a c z k a  w  b ra k u  r o z ­
szczep ien ia  t łu szczu  w  jel i tach  i m a g a z y n o w a n ia  w i ta m in ó w  
w  w ą tro b ie .

P i e r w s z y  z p r z y to c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  ro z m ięk c z en ia  r o ­
g ów ki u d o ro s ły c h  n a  tle s c h o rze n ia  w ą t r o b y  jes t  7 -ym  p r z y p a d ­
kiem  w  p iśm ien ic tw ie  ś w ia to w e m  n a  tern tle  na  30 o p isa n y ch  p r z y ­
p a d k ó w  u d o ro s ły c h  —  nie w l icz a ją c  18 p r z y p a d k ó w ,  k tó re  w y s t ą ­
p i ły  endem iczn ie  w  z a k ła d a c h  u m y s ło w o - c h o r y c h  w  Danji.  
W  z w iąz k u  ze s c h o rze n iem  w ą t r o b y  p r z y u c z y ł  o s ta tn io  W a g n e r  
R. (1925) 4 p rz y p a d k i  ro zm ięk c z en ia  rogów ki .

F u c h s  p rz y p u sz c z a  w  sw o im  podręczn ik u ,  że  u d o ro s ły c h  
nie s p o ty k a  się ro zm ięk c z en ia  ro g ó w e k ,  ale  m o g ą  w y s tą p ić  jako  
analogon  do k e ra to m a lac j i  m a ra n ty c z n e  w r z o d y  p rz y b rz e ż n e .  J e ­
d n a k o w o ż  w  p rz y to c z o n y m  I-ym  p rz y p a d k u  u d o ro s łe g o  osobn ika  
w y s tą p i ła  t y p o w a  su c h o ść  sp o jó w e k  i ro zm ięk czen ie  r o g ó w e k  p r a ­
w ie  b e z  o b ja w ó w  z a p a ln y c h  z ro z p a d e m  n ab łonka ,  p o d c za s  g d y  
w r z o d o m  t o w a r z y s z ą  w ię k sz e  lub m nie jsze  o b ja w y  zapa lne .  Z a tem  
zmięknienie  r o g ó w e k  m o że  w y ją tk o w o  w y s tą p ić  u osobn ikó jy  d o ­
ro s ły c h  p r z y  da leko  p osun ię te j  aw itam inoz ie .  N a leż y  podnieść ,  że 
ten p rz y p a d e k  n a le ż a ł  do b a r d z o  zan ied b an eg o ,  co do o d ży w ien ia ,  
jak ró w n ie ż  co do leczenia.  T eg o  ro d z a ju  p rz y p a d k i  m o żn a  sp o tk a l i  
na  w sc h o d z ie  w ś r ó d  zan ied b an e j  ludności,  czego  nie s p o ty k a  się 
na  zachodzie .

S c h r e ib e r  i N e isse r  (G ra e fe -S a em isc h  V, 1. Die K ra n k h e i ten  
d e r  C o n ju c t iy ą  s tr .  451). p rzy p u szcza l i ,  że  w  k a ż d y m  ra z ie  such o ść  
sp o jó w e k  n a le ż y  i iw a ż a ć  z a  sch o rzen ie  p a so ż y tn icz e ,  k tó r e g o  z a ­
ra z e k  nie jes t  z b a d a n y .  G ro e n o u y  p o su n ą ł  się  już dalej  i je s t  zdan ia  
w r a z  z c a ły m  sze re g iem  a u to ró w ,  że p r z y  zm nie jszonej  odp o rn o śc i  
i u sz k o d z en iu  ro g ó w k i ,  w s k u te k  g o rsz eg o  o d ż y w ien ia  p rz y ch o d z i  do 
z a k a że n ia  w tó rn e g o  p rzez  g ronkow ce,  p ac io rkow ce  lub p rzez  
pneum okokk i .  Dziś w o b e c  n o w s z y c h  b a d a ń  m o żn a  z n a leść  w y t ł u ­
m aczen ie  p r o c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  p r z y  x e ro s ie  na  innej d rodze ,  
niż  p r z y jm o w a n ie  sp e c y f ic zn y c h  d ro b n o u s tro i .

T e o r j a  b o w ie m  w itam in ó w ,  b a d an ie  m ik ro s k o p o w e  i lam p a  
sz cze l in o w a  r z u c a ją  n a m  w ła ś c iw e  św ia t ło  na  p o w s ta n ie  t eg o  s c h o ­
rzen ia .  W e d łu g  m eg o  zdan ia  w id z i  się w  lam pie  sz cze l in o w e j  w a -  
kuole,  m a s ę  z łu s zc ze n e g o  n a b ło n k a  i k r y s z t a łk i  o ra z  b ro n z o w e  pola 
dokoła  n a c z y ń  z b ra k ie m  p odśc ie łk i  t łu s z c z o w e j  w  sp o jó w ce .  W a -  
kuole  ś w ia d c z ą  o z w y ro d n ien iu  w o d n ic z k o w e m ,  z lu s z c z o n y  n a b ło ­
n ek  o ro z p ad z ie  tk an k i  n ab ło n k o w e j ,  a  b r a k  podśc ió łk i  t łu s z c z o ­
w e j  o p ro c e s a c h  w s te c z n y c h  i z w y ro d n ien iu  t łu s z c z o w e m .  U  o s o b ­
n ik ó w  źle o d ż y w io n y c h  p rz y c h o d z i  do  w y c z e r p a n ia  z a p a s ó w  t łu s z ­
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c z a  i w i tam in ó w .  O d y  o rg an izm  nie o t rzy m u je  o d pow iedn ich  p o k a r ­
m ó w  z z e w n ą t r z ,  z u ż y w a  tk a n k ę  o rg an iczn ą ,  p r z y c z e m  p rz y c h o d z i  
do napęczn ien ia ,  z w y ro d n ie n ia  w o d n ic z k o w e g o  n a b ło n k a  i r o z p a ­
du tk an k i  t łu szc zo w e j .  P r z y  p r o c e sa c h  w s te c z n y c h  w  tk a n c e  n a ­
s tępu je  ro z p a d  k o m ó r e k  i uw aln ian ie  sie  t łu s z c z ó w  o r a z  k r y s z t a ł ­
k ó w ,  k tó r e  jako  p ro d u k tu  ro z p a d u  tk an k i  m o g ą  m ieć c h a r a k te ­
r y s t y c z n y  po łysk .  Z chw ilą  z u ż y c ia  z a p a su  t łu s z c z ó w  i w i tam in ó w  
p o w s ta je  n a jp ie rw  n a p ęc zn ie n ic  n a b ło n k a  i tw o rz e n ie  się  w akuo l i ,  
n a s tęp n ie  z łu szczen ie  n a b ło n k a  i- uw a ln ian ie  się z w ią z a n y c h  
t łu s z c z ó w  w  tk a n c e  z  tw o rz e n ie m  k r y s z t a ł k ó w  c h o le s te ry n y .  
O b r a z  z a te m  suchośc i  sp o jó w e k  je s t  p ro c e se m  w s te c z n y m  w  n a ­
b łonku  i tk an c e  sp o jó w k o w e j ,  a  ro z m ięk c z en ie  ro g ó w k i  je s t  da l­
s z y m  w y r a z e m  p ro c e su  w s te c z n e g o ,  p r z y  d łuże j  t r w a ją c y m  b rak u  
d o w o z u  n o w y c h  ś r o d k ó w  o d ż y w c z y c h .  W  c ię ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  
m o że  p rz y jś ć  do  m a r t w i c y  k o m ó rek .  W  tk a n c e  m ało o d p o rn e j  
w s k u te k  z w y ro d n ie n ia  p r z y c h o d z i  dop ie ro  n a s t ę p o w o  do z a k a ­
żenia.  J a k o  p i e r w s z y  s y g n a ł  b ra k u  w i ta m in ó w  w  u s t ro ju  je s t  k u ­
r z a  ś lepota ,  d rug i  such o ść  sp o jó w e k  w  kącikach ,  k tó ra  n as tępn ie  
za jm uje  c a łą  sp o jó w k ę  ga łk i  i p rz e c h o d z i  n a  r o g ó w k ę ,  w  c iężkich  
p r z y p a d k a c h  z  m a s o w e m  z łu szc za n iem  się n a b ło n k a .  B r o n z o w e  z a ­
b a rw ie n ie  k o m ó r e k  n a b ło n k a  i su b s ta n c j i  m ię d z y k o m ó rk o w e j  s p o ­
jó w k i  w  p o s tac i  c ie m n y ch  pól pochodzi ,  jak  są d z ę  z b a r w ik a  m e-  
laniny, k t ó r y  p r z y  ro z p ad z ie  k o m ó r e k  cofa  się  do  p o zo s ta łe j  s u b ­
s tancji  m ię d z y k o m ó rk o w e j  n ab ło n k a  i tk an k i  łącznej  spojówki.  N a ­
b ło n ek  z u t r a t ą  zdo lności  w y d z ie ln ic z y c h  m o że  n a b ie ra ć  w ła ś c i ­
w o ś c i  n a s k ó rk a .  M o ri  h is to log iczn ie  w y k a z a ł  w  n a b ło n k a c h  p o d ­
s t a w o w y c h  b a r w ik  m elan iny ,  w  p o w ie r z c h o w n y c h  z ia rn k a  k e ra -  
tohyal iny .  W  lam pie  szc ze l in o w e j  n a to m ia s t  b y ł y  w id o c zn e  
w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  po la  b a r w i k o w e  w  n a b ło n k u  i tk a n c e  
łączne j  spo jów ki  p r z y  p rzesu n ięc iu  jej w ie rzch n ich  w a r s tw .

Ze  w z g lę d u  n a  p o s ta ć  podz ie l i łbym  su c h o ść  sp o jó w e k ,  p o ­
chod zen ia  ogólnego ,  na :  1) x e r o s is  epitheliaU s s im p le x ,  um ie jscow io­
n ą  w  k ąc ik ach  ja k o  p lam ki B ito ta .  B y ła b y  to cecha  c h a r a k te r y s ty c z ­
n a  dla p r z y p a d k ó w  lże jszych .  2) x c ro s is  epitheliaUs, d iffu sa , dege-  
n era tiva , e x -ep ith e lia n s , c h a r a k te r y z u ją c a  się  su c h o śc ią  ca łe j  s p o ­
jó w k i  g a łk o w e j  z  m a s o w e m  z łu szc ze n iem  się n a b ło n k a ,  p rz e w a ż n ie  
p o n a d  r o g ó w k ą  i poniżej  ro g ó w k i ,  b r o n z o w y m  odc ien iem  spo jów ki  
o ra z  zan ik iem  tk an k i  t łu szc zo w e j .  N a jc ięż sze  z m ia n y  w  n ab ło n k u  
sp o jó w k i  b y ł y  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  p o w y ż e j  i poniżej  ro g ó w k i .  
T a  p o s ta ć  d o ty c z y ła b y  p r z y p a d k ó w  ciężkich.

W y r a z e m  ro z p a d u  tk an k i  n a b ło n k o w e j  są  z łu szc zo n e  n a ­
błonki,  i k r y s z t a łk i  c h o le s te ry n y ,  ta k  w  p ie rw sz e j  postac i ,  jak  
r ó w n ie ż  i w  drugiej .  S ą d z ę ,  że  t łu m a cz en ie  such o śc i  sp o jó w e k  
w  k ą c ik a c h  p r z e z  w ie lu  a u to ró w ,  jako  n a s t ę p s tw o  n ied o m y k a ln o śc i  
s z p a ry  p o w ie k o w e j  w  czas ie  snu, nie b a rd z o  m ia ło b y  uzasadn ien ie  
p r z y  su ch o śc i  sp o jó w e k  ogó lnego  p o c h o d ze n ia  w o b e c  z d a rz a ją c e j  
się  su ch o śc i  sp o jó w e k  n a  ca łe j  ga łc e  ocznej.  N ie d o m y k a ln o ść  b y ła b y  
ty lk o  m o m e n te m  u sp o s ab ia ją cy m  do z a c z y n a n ia  się su ch o śc i  w  k ą ­
c ikach. D o św iad c za ln ie  b o w ie m  n a  s z c z u ra c h  s tw ie rd z o n o  zm ianę  
n a b ło n k a  w y d z ie ln icz eg o ,  n a  r o g o w a c ie ją c y  n a b ło n e k  p łaski,  nie- 
ty lk o  n a  sp o jó w c e  oka,  ale  i w  in n y ch  b łonach .

C ie k a w ą  jes t  ró w n ie ż  ko le jność  —  cofan ia  się  zm ian  
z c h w i lą  leczen ia .  W  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  zn ik ły  w a k u o le  po 
d w ó c h  dniach, w  d w ó c h  innych  p r z y p a d k a c h  ró w n ie ż  z a u w a ż y ­
łem n a jp i e rw  cofan ia  się  z w y ro d n ie n ia  w o d n ic z k o w e g o .  N a s tę p ­
nie po  2 ty g o d n ia c h  u s tą p i ły  k ry sz ta łk i ,  m a s y  z łu szc zo n e  na  n a ­
b ło n k u  po 16 dniach ,  czuc ie  r o g ó w k o w e  b a d a n e  w a c ik ie m  po 9 
dniach, su c h o ść  sp o jó w e k  po  28 dniach, obn iżen ie  p r z y s to s o w a n ia  
n a  światło ',  j ako  w y r a z  k u rz e j  ś l e p o ty  u t r z y m y w a ło  się  j e szcze  
w  n i e z n a c z n y m  stopniu .  Z m ia n y  n a  r o g ó w c e  u s t ę p o w a ły  z n ac zn ie  
p óźn ie j  n iż  na  sp o jó w c e .  S p o jó w k i  już  b y ł y  p r a w ie  w  z upe łnośc i  
o c zy s z c z o n e ,  k ied y  n a b ło n e k  na  całe j  p o w ie rzc h n i  r o g ó w e k  o k a ­
za ł  p ro m ien is te  z a r y s o w a n ie ,  p o p ę k an ia  —  w ie lo k ro tn ie  k r z y ż u ­
jące  się, a  po 5 d n iach  n a s tą p i ł a  o d n o w a  n ab ło n k a ,  z  w y ją tk ie m  
m ie jsc  p r z y ś r o d k o w y c h ,  gdz ie  b y ł  u b y te k  w a r s t w  ro g ó w k o w y c h .  
W  ty c h  m ie jscach  p o z o s ta ło  d y m n e  zm ętn ien ie .  Z a tem  b y łb y m  
zdania ,  że  n a jp ie rw  co fa  się  p ro c e s  z w y ro d n ien ia ,  n a s tęp n ie  o r g a ­
nizuje się  sp o jó w k a ,  dop ie ro  p o te m  ro g ó w k a ,  a  k u r z a  ś le p o ta  m o ­
że u s tąp ić  jako  osta tn ia ,  w o b e c  c iężkich  zm ian  o g ó ln y ch  i z m ę t ­
nień n a  ro g ó w c e .  W  p r z y p a d k a c h  sam ej  su ch o śc i  sp o jó w e k  i k u ­
rze j  ś l e p o ty  u s t ę p o w a ła  n a jp ie rw  k u r z a  ś lepo ta ,  a  d o p iero  p o tem  
o r g a n iz o w a ły  się  z m ia n y  n a  spojówce.  B y ć  m oże ,  że  w  t a k  cię­
żk im  p r z y p a d k u ,  jak im  b y ł  p ie rw s z y ,  m ia ły  w p ł y w  ciężk ie  zm iany  
ogólne,  a lbo  t eż  zm ę tn ien ie  ro g ó w e k .

D rug i  p r z y p a d e k ,  d o t y c z ą c y  ro b o tn ik a  50-letn iego, w y z n .  
mojż.,  z e  su c h o śc ią  sp o jó w ek ,  k u rz ą  ś lepo tą ,  z w y ro d n ie n ie m  
szk l is tem  i r o g o w e m  n a b ło n k a  r o g ó w k o w e g o  */» ro g ó w k i ,  z jed n o ­
l i ty m  odcieniem  m atow ej  sz y b y ,  p o z o s ta je  o d o so b n io n y m  pod 
w z g lę d e m  w y g lą d u  w  l i t e ra tu rze .  J e s t  on k l a s y c z n y m  p r z y k ła ­
dem  z w y ro d n ie n ia  szk l is teg o  i r o g o w e g o  n a b ło n k a  r o g ó w k o w e g o ,  
c o  a u to r z y  s tw ie rd z i l i  już  h is to log iczn ie  n a  n a b ło n k u  s p o jó w k o ­

w y m  p r z y  suchośc i .  O b ra z  ten  n a p r o w a d z a  mię z a te m  na  w n io ­
sek , że  p r z y  p rz e w le k ły m  n ieży c ie  jelit  m o że  w y s tą p i ć  p ró c z  s u ­
chośc i  sp o jó w e k  i k u rz e j  ś l e p o ty  z w y ro d n ie n ie  szk l is te  i r o g o w e  
n a b ło n k a  na  częśc i  p o w ie rzc h n i  ro g ó w k i ,  p o d czas  g d y  p o z o s ta ła  
cz ę ść  je s t  p r a w id ło w a .  P r z y  t y c h  z m ia n ac h  na  r o g ó w c e  b r a k  b y ło  
su ch o śc i  ro g ó w k i ,  z a te m  p ro c e s  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  c z y s te  z w y ­
rodn ien ie  r o g o w e  i szk l is te  n a  z n ac zn e j  p o w ie rzc h n i  rogów ki .  
P ra w d o p o d o b n ie  z c z a se m  c a ła  p o w ie rz c h n ia  ro g ó w k i  s tan ie  się 
m a to w a .  W  tym  p rz y p a d k u  b y ło b y  w s k a z a n e  w y c ię c ie  t ę c zó w k i  
o d ż y w c z e  i o p ty c z n e  od  g ó ry .  B a rd z o  z a jm u jącem  b y ło b y  po ­
tw ierdzen ie  b ad an ia  w  świetle  l a m p y  szcze linowej p rzez  p re ­
p a r a t  d r o b n o w id o w y  ze  śc ię teg o  s k r a w k a  ro g ó w k i ,  co  n iew ątp l i ­
w ie  p rz e p ro w a d z i łb y m ,  lecz  n ie s te ty  c h o r y  n ie  zg łos ił  się. Ale sam  
o b r a z  m a k r o s k o p o w y  i m ik r o s k o p o w y  pod  lam p ą  s z cze l in o w ą  
w s k a z u je  n a  to, że nic innego  nie m o g ło b y  b y ć  w  ty m  p rz y p ad k u ,  
jak  ty lk o  z w y ro d n ien ie  szk l is te  i ro g o w e .  Z m a to w e j ,  tw a r d e j  p o ­
w ie rzc h n i  ro g ó w k i ,  jak  m a t o w a  s z y b a ,  m o żn a  b y ło  z e s k ro b a ć  
s z a ry ,  su c h y  p ro szek .  Z p r z y p a d k u  tego  w idz i  się, jak  r ó ż n o ro d ­
n y m  m oże  być  o b ra z  ro g ó w k i  p r z y  su c h o śc i  spo jów ki.

P r z y p a d k i  t rzec i  i c z w a r t y  b y ł y  p rz y p a d k a m i  ty p o w e j  su ­
chości  sp o jó w e k  i k u rz e j  ś lepo ty .

P r z y p a d k i  p ią ty ,  s z ó s ty  i s ió d m y ,  o d n o sz ą ce  się  do suchośc i  
m ią sz o w e j  ro g ó w e k ,  w y m a g a j ą  oso b n e j  w zm ian k i .  W  p r z y p a d ­
k a c h  ty c h  w y s tą p i ła  su c h o ść  r o g ó w e k  w s k u te k  s ta łe g o  m e c h a ­
n iczn eg o  d rażn ien ia  i z b l iz n o w ac e n ia  sp o jó w e k ,  a  w ię c  z p rz y c z y n  
m ie jscow ych .  W s k u te k  blizn n a  spo jów kach ,  p rócz  tego w  p r z y ­
pad k u  p ią ty m  w s k u te k  ty ln y ch  z r o s tó w  tęc zó w k i ,  p r z y s z ło  miej­
s c o w o  do g o r sz e g o  o d ż y w ie n ia  ro g ó w k i ,  a  jako  w y r a z  t eg o  w y ­
s tąp iło  w  p rz y p a d k u  p ią ty m  i s ió d m y m  z w y ro d n ie n ie  w o d n ic z k o w e  
n a b ło n k a ,  p r z e d s t a w ia j ą c e  się  w  lam pie  szc ze l in o w e j  w  postac i  
b a n ie cz e k  ró ż n e j  w ie lkośc i .  W id o c z n e  k r y s z t a łk i  c h o le s te ry n y  
św ia d c z y ły  o ro zp ad z ie  k o m ó rek .  P r ó c z  zm ian  w  n ab łonku ,  k tó r y  
p r z y b r a ł  p o s ta ć  b ło n y  łub n a s k ó rk a ,  w y s tą p i ło  zm ę tn ien ie  p o ­
w ie rz c h o w n y c h  w a r s t w  ro g ó w k i .  S p r a w a  z a t e m  to c z y ła  się  nie- 
ty lk o  w  nab łonku ,  ale  w  tk a n c e  sp o jó w k o w e j ,  p o w o d u ją c  jej 
zg ru b ien ie  i sk ró cen ie ,  a  na  r o g ó w c e  w  m ią ż szu  z n a s tę p o w e m  
z m ę tn ien iem  i u t r a tą  p rz e ź ro c z y s to śc i .  J a k o  zejście  po t y c h  z m ia ­
n a ch  p o z o s ta je  m a to w a  bl izna.  N a  p o w ie rz c h n i  s z a ro -b ia łe j  b łony, 
w y tw o r z o n e j  n a  ro g ó w c e ,  m o ż n a  s p o tk a ć  w  p o c z ą tk a c h  m asę  
z łu szc zo n e g o  n ab ło n k a ,  je d n a k o w o ż  nie p r z y c h o d z i  do ro z p ad u  
rogów ki .

P o n i e w a ż  p r a c a  nin ie jsza  je s t  p ie r w s z e m  p rz ed s ta w ien ie m  
t eg o  sc h o rz e n ia  w  św ie t le  l a m p y  sz cze l in o w e j  z  uw zg lędn ien iem  
c ie k a w y c h  p rz y p a d k ó w ,  w y m a g a  s p o s t r z e ż e ń  k o n t ro ln y c h .  P r z y ­
to czo n e  k ry sz ta łk i  c h o le s te ry n y ,  w id o c z n e  w  św ie t le  b e z p o ś re d -  
niern i p o ś re d n iem  na  sp o jó w c e  o r a z  na  r o g ó w c e  w  św ie t le  p rz e -  
p u szczo n em ,  n a  c z a r n e m  polu, s ą  n o w ą  z d o b y c z ą ,  p rz y c z y n ia ją c ą  
się do w y ja śn ie n ia  p r o c e s ó w  w s te c z n y c h ,  z a c h o d z ą c y c h  p r z y  tem  
sch o rzen iu ,  w o b e c  p o tw ie rd z e n ia  w y n ik u  b a d a n ia  w  św ie t le  lam py  
sz cze l in o w e j  p r z e z  p r e p a r a ty  h is to log iczne  i p o la ry z a to r .  W  ś w ie t ­
le p rz e p u s z c z o n e m  w y k a z y w a ł y  t e  k ry sz ta łk i  s ł a b y  po łysk ,  g dyż  
n ab ło n ek  ro g ó w k o w y  b y ł  z a s ło n ię ty  p rz e z  z ac iem n io n y  m iąższ  
r o g ó w k o w y ,  k t ó r y  s ła b o  p r z e p u s z c z a ł  odb i te  św ia t ło .  W  p i e r w ­
s z y m  p rz y p a d k u  p o d le g ły  bad an iu  h is to log icznem u m asy ,  zdję te  
ze  sp o jó w e k ,  k tó r e  po  z ab a rw ie n iu  p r z e d s t a w i a ł y  się  jako  z łu sz ­
czo n e  nab ło n k i  i w  nich nie w y k a z a n o  k r y s z t a łk ó w .  P r z y c z e m  
nie u ż y to  do b a d a n ia  p o la r y z a to r a .  W  m a s a c h  ty c h  nie s tw ie rd z a ło  
się r ó w n ie ż  k r y s z t a ł k ó w  w  św ie t le  l a m p y  szcze l inow ej .  B y ł y  
one w id o c z n e  ty lk o  w  n ab ło n k u  sp o jó w k i  z k tó re j  t r z e b a  by ło  
z e s k ro b a ć  n a b ło n e k  lub w y c i ą ć  k a w a łe k  spo jów ki ,  n a  co  nie 
ch c ia ł  się  zgodzić  c h o ry .  Ich k s z t a ł t  r o m b o w y  na  sp o jó w ce ,  o d ­
cień j a s n o - b r y la n to w y  i n ie ró w n o m ie rn e  ro z m ieszc z en ie ,  m n o g o ść  
i uk ład ,  um ie jscow ien ie  w  n a b ło n k u  n ieco  g łębie j  od  p o ły sk u jące j  
p o w ie rzch n i ,  w  o d różn ien iu  od  ż ó ł to - ja sn y ch ,  p o w ie rz c h o w n y c h ,  
o d b i ty c h  r e f le k só w ,  k a ż ą  p rz y p u s z c z a ć ,  że  są  to n iew ątp l iw ie  k r y ­
sz ta łk i  c h o le s te ry n y ,  p o w s ta ł e  p r z y  ro z p a d z ie  k o m ó rek ,  podobnie  
jak  to  s tw ie rd z o n o  p r z y  su ch o śc i  ro g ó w e k .  W  p rz y p a d k u  ty m  sp o ­
s t r z e g a łe m  ich  s to p n io w e  zm nie jszan ie  się, a  n a s tęp n ie  zanik. 
P r z y  k o ń c u  m ia ły  s ła b y ,  w ię ce j  m a t o w y  odcień . P r o c e s  z w y ­
ro d n ien ia  w o d n ic z k o w e g o  m o ż n a  u w a ż a ć  za  pew nik ,  w o b e c  
s tw ie r d z e n ia  go  w  św ie t le  b e zp o ś re d n iem ,  p o śred n iem  i p r z e p u ­
sz c z o n e m  na  c icm n em  polu. W  św ie t le  p rz e p u sz c z o n e m  p r z e d s t a ­
wiał}'' się  w a k u o le ,  j ak o  j a sn e  ban ieczk i  z  c iem ną  o to czk ą ,  
w  św ie t le  o g n isk o w e m  jak o  c iem n e  b a n ie cz k i  z  jaśn ie jszą  o toczką .  
W y s t ę p o w a ł y  w  m ie jscach  g o rz e j  o d ż y w io n y c h ,  gdz ie  nie by ło  
pętl i n a c z y n io w y c h ,  w  g r u p k a c h  ro z m a ite j  w ie lkośc i .

S tw ie rd z o n e  k r y s z t a łk i  n a  ro g ó w c e  p r z y  suchośc i  m ią ż szo ­
w e j  W s ió d m y m  p r z y p a d k u  nic m o g ły  u legać  w ą tp l iw o ś c i  w o b e c  
w y k a z a n ia  w  b e z b a r w n y c h  p r e p a r a t a c h  h is to lo g iczn y ch ,  jak b y  
w łó k ie n e k  d e l ik a tn y c h  a  w  k r z y ż o w a n y c h  N iko lach  p o la r y z a to r a  
d e l ik a tn y c h  w ią z e k  k r y s z t a ł k ó w  ig ie łk o w a ty c h ,  b a r d z o  silnie  ś w ie ­
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c ący ch .  W o b e c  tego, że  p r e p a r a t  p o d b a r w io n y  S u d a n e m  3. w y k a ­
za ł  c h a r a k te r y s ty c z n ie  z a b a rw io n e  k ry sz ta łk i ,  k tó r e  w  św ie t le  
sp o la r y z o w a n e m  p r z y p o m in a ły  łu d ząco  ż a r z ą c e  się  węgielk i ,  
u z n an o  je z a  k r y s z t a łk i  c h o le s te ry n y .

O dnośn ie  do w i t a m in ó w  są d z ę ,  iż s p r a w a  je szc ze  nie jest  
z a m k n ię tą  jak d ługo  nie z n a m y  i s to ty  su b s tan c ji  z a w a r t e j  w  t łu s z ­
c za ch .  C z j  t y m  czy n n ik iem  d z ia ła jąc y m  nie b y łb y  fe rm e n t  lub ja ­
k iś  p ie rw ia s te k ,  p o t r z e b a  d a ls z y c h  d o św ia d c ze ń .  Dalej  n a s u w a  się 
p y tan ie ,  o ile t łu szcze  p r z e z  z a g o to w a n ie  t r a c ą  n a  s w y c h  w i t a ­
m i n a c h ^

Z c a ło śc i  o b ra z u  m o żn a  w y c ią g n ą ć  p e w n e  w n iosk i :
1) K u rz a  ś le p o ta  w y s tę p u je  n a jp ie rw ,  n a s tęp n ie  su c h o ść  

sp o jó w e k  p r z y  b r a k u  w i ta m in ó w  A.
2) R o zm ięk czen ie  r o g ó w e k  w y s tę p u je  u dzieci na jczęśc ie j  

w  1. r. ż y c ia  n a  tle  k iły ,  g ruź l icy ,  p r z e w le k łe g o  n ież y tu  jelit  i w y ­
c ieńczen ia  po c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  o ra z  w  z w iąz k u  ze  z łe m  o d ­
ż y w ian iem  i b rak iem  w i tam in ó w  A. w  organ izm ie ,  a  w y ją tk o w o  
u d o ro s ły c h  n a  tle  o g ó lnego  w y c ie ń c z e n ia  i to  na jczęśc ie j  p r z y  
ż ó łtaczce  i schorzen iu  w ą t r o b y  z  pow odu  w y c z e rp a n ia  re z e rw  
i z b r a k u  m a g a z y n o w a n ia  w i ta m in ó w  A. P o p r z e d z a  je czę s to  
z m ie rz c h o w a  ś le p o ta  i su c h o ść  sp o jó w ek .

3) S u c h o ść  sp o jó w e k  i ro zm ięk c z en ie  r o g ó w e k  nie s ą  sp o ­
w o d o w a n e  p r z e z  jakieś  sp ecy ficzn e  d ro b n o u s t ro je ,  ale  w y s tę p u ją  
w s k u te k  aw i ta m in o z y ,  u w y d a tn ia ją c e j  się  w  z u ży c iu  tkank i  t łu ­
s z c zo w e j  z a p a so w e j  i w  p r o c e sa c h  w s te c z n y c h ,  jak  zw y ro d n ien ie  
w o d n ic z k o w e ,  ro g o w e ,  szk l is te  o ra z  m a r tw ic a  k o m ó rek .  C h a r a k ­
t e r  w y d z ie ln icz y  n a b ło n k a  z a t r a c a  się . Z an ik a ją  i zm ien ia ją  sk ła d  
w y d z ie ln ic z y  g r u c z o ły  łzo w e .  T k a n k a  t łu s z c z o w a  u leg a  r o z p a ­
dowi,  a  z  in nych  tk a n e k  u w a ln ia ją  się  z w ią z a n e  t łu szcze .

4) J a k o  w y r a z  ro z p a d u  k o m ó r e k  i u w a ln ian ia  się  z w i ą z a ­
n y c h  t łu s zc zó w ,  m o g ą  w y s tą p i ć  w  n a b ło n k u  k r y s z t a łk i  c h o le s te ­
r y n y  p o ły sk u jące ,  w  św ie t le  l a m p y  szcze l inow ej .

5) S u c h o ść  sp o jó w e k  u m ie jsc aw ia  się  n ie ty lko  w  kąc ik ach ,  
ale w  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  m o że  za jąć  c a łą  sp o jó w k ę  gałk i  
z  m a s o w e m  z łu szc za n iem  się n a b ło n k a  i tw o r z e n ie m  z ło g ó w  p o ­
w y ż e j  i poniżej  ro g ó w k i .  D la teg o  ze  w z g lę d u  n a  p o s ta ć  podzie l i­
łem  n a b ło n k o w ą  su c h o ść  sp o jó w e k  p o c h o d ze n ia  o g ó lnego  n a  a) 
p o jed y n c zą ,  u m ie jsco w io n ą  w  kąc ik ach ,  b)  roz laną ,  z  p ro c e sa m i  
w stecznem i i m a s o w e m  z łuszczen iem  się n ab łonka ,  z a jm u ją c ą  całą  
s p o jó w k ę  gałki, a) x e ro s is  ep ithe lia lis s im p le x , b) x e ro s is  ep ithe- 
lialis, d iffu sa , d eg en era tiva , exep ith e lia n s).

6) P r z y  a w i tam in o z ie  d łuże j  t rw a ją ce j ,  w s k u te k  n iezdo lnośc i  
p r z y s w a ja n ia  t łu s z c z ó w  m o że  w y s tą p i ć  u s t a r s z y c h  o so b n ik ó w  
ty p o w e  z w y ro d n ie n ie  szk l is te  i r o g o w e  n a b ło n k a  ro g ó w k o w e g o ,  
p ró c z  such o śc i  sp o jó w e k  i k u rz e j  ś lepo ty .

7) P r z y  cofaniu  się  p r o c e s ó w  w s te c z n y c h  p r z y  suchośc i  
spo jów ek  i ro g ó w e k  o r g a n i z u j c i e  n a jp ie rw  sp o jó w k a ,  później do- 

.picro ro g ó w k a ,  i to w l y n i  p o rz ąd k u ,  że  zn ik a  n a jp ie rw  z w y ro d n ie ­
nie w odniczkow e,  n a s tęp n ie  m a s y  z łu szczo n eg o  n ab łonka ,  k r y s z t a ł ­
ki i czucie rogó w k o w e.  Kurziy  ś lepo ta  u s tęp u je  p rzed  suchośc ią  
spo jów ek ,  w  p r z y p a d k a c h  ciężkich m o że  u s tąp ić  j ak o  osta tn ia .

8) P r z y  m iąższow ej  suchośc i  rogów ek ,  m ie jscow ego  p o ch o d ze ­
nia, s p o ty k a  się  z w y ro d n ie n ie  w o d n ic z k o w e  i k r y s z t a łk i  w  z g r u ­
b ia ły m  n a b łonku  w  postaci  n a s k ó r k a  w s k u te k  g o rsz eg o  m ie jsco w e­
go o d ży w ien ia  i zb liznow acenia  nie s p o ty k a  się n a to m ias t  ro z p ad u  
rogówki.

Z a te m  dzięki lam pie  szc ze l in o w e j  w y s tę p u je  to sch o rze n ie  
W n o w e m  ośw ie tlen iu ,  k tó re  r z u c a  w ła ś c iw e  św ia t ło  n a  rozw ój .  
B a r d z o  in te re su jąc e  i rz ad k ie  p r z y p a d k i  p rz y c z y n ia ją  się  do w y ­
jaśn ien ia  tego  ta k  ró ż n o ro d n e g o ,  ro zm a ic ie  t łu m a cz o n eg o ,  c iężk iego  
schorzen ia .

Piśm iennictw o:
O r e e n o n :  Bezielumgen der Allgenieinieiden mul Organerkrankuii-

geit zu V erandernugen der K rankheiten des Sehorganes. — F u c h s :  Auger.heil- 
kimde. — O r a e f e-S a e m i s c h: Handbuch der gesam t. Augenh. V. 1. —
F i n d l a y ,  G.  M a r s k a  I I :  B rit. Jouru. of. exp. pathol. Bd. VI. Nr. 1. —
B e n - A d a m a n t i a d i s :  Annal. d‘oculist. Tom 162. Z. 6. 1925. — B I e
v a d: A m enc. Journ. of Oplit. Bd. 7. N. 2. 1924. — H o l m - G r a e f :  Arcli. f.Opht. 
B. 111. H. 1/3, 1923. — W r i g h t :  R. B rit. Journ. of Ophtal. Bd. 6. N. 4. 
1922. — K a p u ś c i ń s k i :  Die Prognose der K eratom al. Graef. Arch. f. Opbt. 

j|L$2. 1912. — M a j e w s k i :  Pol. Gaz. lek. Nr. 18 i 19. 1923. — Z a m e n h o f :  
Klin. oczu. 1925. — B e d n a r s k i :  Postęp , okuł. 1910. — T e n ż e :  Archives 
d ‘ophtalmoIogie. 1911. — T e n ż e :  Tygodnik lek. 1910. Nr. 33. — T e n ż e :  
P ostęp  okulistyczny 1915. — W i c h e r k i  e w i c a :  P ost. okul. 1910. — R o- 
s e n h a u c l i :  P rzeg . lek. Nr. 17—19. 1910. — S t e p h e n s o n :  Annal. of
Ophtalm. 1911. — L e b e r :  Arch. f. Opht. 29, 3, 1883. — T h a l b e r g :  Arcii.
f. Augenh. XII. — S c h i r a m e l p f e n n i g :  Arch. f. Ophtalm. 43. —
W i c h c r k i e w i c z :  P ost. okul. 1899. — Zeutrbl. Nagel-Berichl.

Z PRAKTYKI.

Dr. T a d e u sz  FA LK IEW IC Z. A sy s te n t  Kliniki. Lw ów .

A llonal „R oche“ w  prak tyce  neurologicznej.

Z Kliniki neurologicznej U niw ersytetu Jana Kazim ierza we Lwowie.
D yrek tor: Prof. Dr. H. H a 1 b a u.

P r e p a r a t  Allonal zo s ta ł  w p r o w a d z o n y  n a  ry n e k  p rz ez  firmę 
F. H o ffm an n -L a  R oche .  J a k o  ś ro d e k  u śm ie rz a ją c y  ból, a  p rz y te m  
lekko n a se n n y ,  b y ł  ro zp o w sz ec h n io n y  z ra z u  w  A m e ry ce  płn., a po ­
tem  w  S z w a jc a r i i  i Niemczech. C hem iczn ie  je s t  to sól k w a su  a lły-  
iz ep ro p y łb a rb i tu ro w eg o  i f e n y ld im ety łd im ety lp y razo lo n u ,  a  więc 
zaw d z ięc za  on w łaśc iw ośc i  an a lg e ty c zn e  p y ram id o n o w i ,  n a sen n e  
z a ś  i u sp o k a ja jąc e  k w a so w i  i zo p ro p y ip ro p en y lb a rb itu ro w em u ,  k t ó r y  
w ed ług  J u e ł i c h a * )  o k a za ł  się na jm niej  s zk o d l iw y m  z p o ś ró d  
w szy s tk ic h  k w a só w  b a rb itu row ych .

T a  chem iczn a  k o m b in ac ja  Allonalu w y d a ła  się n a m  sz c z ę ­
śliwą p rzec iw  zespo łow i dolegliwości,  j ak ie  t a k  częs to  w y s tę p u ją  
po n a k ł u c i  u lędźw iow em , a  k tó re  o k re ś la  się j ak o  m en in g ism u s.

Allonalu w y p ró b o w a l i śm y  z a te m  w  100 p r z y p a d k a c h  m enin-  
gismu i to w  50. p r z y p a d k a c h  u c h o ry c h  n a  p a rk in so n izm  po na-  
gm innem  zapa len iu  m ózgu ,  w  20 p rz y p .  u  c h o ry ch  ze  s tw a rd n ie ­
niem ro zs ian em  rdzen ia ,  r e s z t a  z a ś  u c h o ry ch  z k i łą  sy s te m u  n e r ­
w ow ego  o ra z  z g uzem  m ózgu.

O k a za ło  się,  że  Allonal p o d a w a n y  w  o ry g in a ln y ch  tab le t ­
kach  a  0,16 g. w  ilości 1— 3 tabl.  u su w a ł  p raw ie  z a w s z e  i zupełnie  
dolegliwości po nak łuc iu  u c h o ry ch  I-szej g ru p y ,  t. j. z  n a s t ę p ­
s tw am i po n ag m in n em  zapa len iu  m ózgu .  R ó w n ież  p rz ew a ż n ie  sk u ­
tec zn y  b y ł  ten p re p a ra t  w  p r z y p a d k a c h  k i ły  sy s te m u  ne rw ow ego ,  
gdzie w y s tą p i ł  m en ing ism us  po nakłuciu ,  o ra z  w  p r z y p a d k a c h  g uza  
m ózgu. B ez  sk u tk u  o k aza ł  się  p r z y  s tw a rd n ien iu  rozs ianem .  Allo­
nal p o d a w a l i śm y  z a w s z e  w  12 i 24 godzin  po  nakłuciu.

N igdy  nie s tw ie rd z i l iśm y  jak ich ś  szk o d l iw y ch  d z ia łań  ubocz­
nych.  Jeśl i  się z w a ż y ,  j a k  częs to  w y s tę p u je  m en ing ism us po n a ­
kłuciach  o p o n y  tw a rd e j ,  o ra z  jak  m ało  sku teczne  s ą  d o ty ch c za s  
s to so w an e  ś ro d k i  (u ro trop ina ,  brom , p y ra m id o n  i t. d.), p rzec iw  
ty m  dolegliwościom, m u s im y  u z n ać  Allonal z a  jeden  z b a rd z o  po ­
ży te cz n y c h  n o w y c h  lek ó w  osta tn ich  lat.

Mniej sk u te c z n y  o k a za ł  się Allonal,  jako  ś ro d e k  u ś m ie rz a ­
ją c y  bole g ło w y  p r z y  guzach  m ózg u .  R ó w n ież  ty lko  p rze jśc iow o 
i to k ró tk o  dz ia ła ł  k o jąc o  p r z y  rw ie  ku lszowej.  B y ć  m oże, że p r z y ­
p isać  to n a le ż a ło b y  tej okoliczności,  że  n a sz  m a te r ja ł  kl in iczny, na  
k tó r y m  m o g liśm y  p ró b o w a ć  tego  ś ro d k a ,  sk ła d a ł  się  p rzew ażn ie  
z p r z y p a d k ó w  c iężkich  i m a ło  p o d a tn y c h  n a  dz ia łan ie  i innych  
a n a lg e ty k ó w  jak  „ V e ra m o n “ lub k o m b in ac je  „ V e r a m o n u “ z f e n a ­
c e ty n ą  i kodeiną .

D o b ry  sku tek ,  t r w a ją c y  p rz e z  sz e re g  dni, o s iągnę l iśm y  
w  je d n y m  p rz y p a d k u  sy s te m o w e g o  sch o rzen ia  rd z en ia  z  o b u s t ro n ­
n y m  n ied o w ład em  sp a s ty c z n y m ,  c iągnącem i bolam i w  k o ń c zy n a ch ,  
a  p rz y te m  z w y b i tn ą  d e p re s ją  m o ra ln ą .  P o d a w a n y  w  ty m  p r z y ­
p ad k u  AJlonal, codziennie  po  2 tabl.  dz ia ła ł  u sp o k a ja ją c o  do tego  
stopnia,  że c h o ry  b y ł  w o ln y  p rz ez  d łu ż s z y  c z a s  od depresj i .

R e a s u m u ją c  n a sz e  spos trzeżen ia ,  u w a ż a m y  Allonal z a  b a r ­
dzo  d o b ry  ś ro d e k  p rz ec iw  m ening ism owi,  w y s tę p u ją c e m u  po n a ­
kłuciu o p o n y  tw a rd e j  zwł.  p r z y  n a s tę p s tw a c h  po  n a g m in n e m  z a ­
paleniu m ó zg u ;

J a k o  ś ro d e k  p rzec iw  bolom  w  cierp ieniach o rg a n ic zn y c h  je s t  
Allonal p o m o cn y  ty lk o  p rze jśc io w o ;

Ż a d n y c h  d z ia łań  s z k o d l iw y ch  u b o czn y ch  nie w yw ołu je .
O w y n ik a ch  n a s z y c h  d o św iad czeń  z t y m  p r e p a ra te m  p r z y  

m igren ie  i neu ras ten ii  d o n ies iem y  po zeb ran iu  w iększego  m ate r ia łu .

Dr. m ed. S. BAGIŃSKI. Wilno.

S łó w  kilka o Phtyninie.

N a w iąz u jąc  do  n o ta tk i  D r a  K lęska  w  N ow inach  L ek a rsk ich  
r. b. Nr.  12. k i lka  uw ag ,  u w a ża m ,  że z b y te cz n e m  b y  dz iś  b y ło  p rz e ­
k o n y w a ć  ko g o  o sku tecznośc i  P h y t in y ,  w y s ta r c z y  z a p o z n a ć  się 
z  o b sze rn ą  l i te ra tu rą  i z a s to s o w a ć  n a  p ra k ty c e  k i lka  r a z tą  a b y  dla 
tego  leku zualeźć  n ieogran iczone  pole  w sk az ań .  C zęs to  jed n a k  z a ­
c h o d zą  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  P h y t in a ,  jak  to s tw ie rdz ić  m ogłem  
w c iągu  wielo le tn iego z t y m  p rz e tw o re m  dośw iadczen ia ,  nie da je  
o c zek iw an y ch  w y n ik ó w  leczenia.

I. S k u te cz n o ść  P h y t i n y  z a le ż y  od s tan u  z d ro w o tn eg o  'U l i ta ,  
a  roz m a ite  postac ie  n ie ż y tó w  u jem nie  w p ły w a ją  n a  p rz y sw a ja n ie  
jej i nic  p rz e to  dz iw nego ,  że  u  wielu osób b y w m  z u p e łn y  b r a k  d z ia ­
łan ia  lub efekt  n ied o s ta teczn y .  N ie jednokro tn ie  m o g łe m  się  p rze -

*) W . .1 u e l  i c h :  U eber  Allional.  T her .  d. Gegenw . 1924. H. 9.
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konać,  że w yleczen ie  s p r a w y  jelitowej p o w o d o w ało  s z y b k ą  po ­
praw ę.

II. W  p rz y p a d k a c h  zaś ,  w  k tó ry c h  nie sp o ty k a łe m  się z z a ­
b urzen iam i jeli towemi, a nic w idz ia łem  z w yk łego ,  w y r a ź n e g o  sk u t ­
ku od 5 lat s to su ję  P b y t in ę  w  sposób  n a s tę p u ją c y :  naczczo  z r a n a  
p ac jen t  z a ż y w a  2— 4 (w z a lęż n o ś t i  od p r z y p a d k u )  kapsu łk i  P h y -  
t iny, lub 20— 40 kropli  P h y tin . lic/nidi z ap i ja jąc  je jjia sz k lan k a  w o d y  
c iep ło ty  pokołow ej.  O p ie ra łem  się n a  tem  za łożen iu ,  że leki, z a ż y te  
z r a n a  na  p u s ty  ż o łąd ek  w ne t  p rz e d o s ta ją  się do d w u n as tn icy .  F a k t  
ten  je s t  d oskona le  z n a n y  z fizjologji.  S to su ją c  w  ten sposób P h y -  
tiuę, już  po ki lku dn iach  o t r z y m y w a łe m  w y b i tn ą  p o p ra w ę  w n a j ­
bardzie j  o p o rn y c h  p rz y p a d k a c h .

Do w n io sk ó w  p o w y ż sz y c h  doszed łem  d ro g ą  rozum ow ania ,  
że  ty lk o  k r e w  i w ą t r o b a  ro z szc z ep ia  P h y t in ę ,  z a ś  m ięśn ie  i en ­
z y m y  p rz ew o d u  t r aw ie n n eg o  jej nie ro z k ła d a ją .  Z tego  w y n ik a ,  że 
P h y t in a  w  stan ie  n ie ro z ło ż o n y m  d o s ta je  się  do krw iobiegu,  gdzie  
na s tęp u je  jej prze is toczen ie  n a  zw iązk i  sw o is te  u s t ro jo w i  ludzkie­
mu. Da lsze  b a d an ia  P h y t in y  w y k a z a ły ,  że p ro d u k tem  tej p rz em ia n y  
s ta je  się l e cy ty n a ,  a  fak t  ten w y św ie t la  n a m  jasno  w p ły w  f izjo­
lo g iczn y  fosforu  roś l innego ,  dalej  z aś  z ro zu m ia lem i  s ta ją  
się  w yn ik i ,  o t r z y m y w a n e  za  p o m o cą  P h y t in y  w  jaknaj-  
ró ż u ie js zy c h  w s k az an ia ch ,  w  k tó ry c h  d o tą d  s to so w an e  leki fosfo­
ro w e  nie w y k a z a ł y  tego  s topn ia  sku tecznośc i.  I w  sam ej rzeczy ,  
z n a jd u je m y  w k azu is ty ce  p rz y k ła d y ,  że P h y t in a ,  p rzez  d łu ższy  
cza s  p o d a w a n a  tuszu je  ' r e ak c ję  W a s s e r m a n n a ,  a  u t a b e ty k ó w  po ­
w s t r z y m u je  ro z w ó j  o b jaw ó w ,  co  w y łą c z n ie  n a le ż a ło b y  p r z y p i s y w a ć  
lecy tyn ie ,  k tó re j  c h o rz y  n a  kiłę wielkie ilości w y d z ie la ją  p o d  po ­
stac ią  to k so le c y ty d ó w  k r ą ż ą c y c h  w  krwi.  P r z y jm u ją c  pod  uw agę,  
że  wobec  85°/o n o to ry czn e j  p rz y sw a ja ln o śc i  P h y t in y  z d aw k i  po 
1 g ram ie  dziennie  d la  d o ro s łeg o  p o w s ta je  5 gr. le c y ty n y ,  s ta je  się 
z ro z u m ia ły m  w p ły w  jej p r z y  o b ja \ rac h  poch o d zen ia  ne rw o w eg o .

III. S tw ie rdz i łem , że F e r r o p h y t in a  s to so w a n a  n a czczo  w  po ­
w y ż s z y  sp o só b  w  d a w k a c h  p o d w ó jn y c h  (4— 8) k ap su łek ,  p o w o ­
duje zw iększen ie  k w a s o ty  żo łądkow e j,  aczkolw iek  w  k w a sa e h  jes t  
n ie rozpuszcza lną ,  a  dop iero  w  jeli tach re a g u ją c y c h  alkalicznie  
p rz e c h o d z i  w  s ta n  ko loida lny.  O w o  z w ię k sze n ie  k w a s o t y  w y b i tn ie  
w p ły w a  n a  p o p ra w ę  łakn ien ia  w n ied o k rew n o śc iach  ro z m a ite g o  po<- 
chodzen ia ,  jak  rówmafe daje  d o b re  w y n ik i  p r z y  sabacid ita ś, p o w s ta ­
łego n a  innem  tle. T en  o s ta tn i  fakt  zas ługu je ,  m o jem  zd an iem  na  
obszern ie jsze  zb ad an ie  kliniczne.

Dr. W IE C K I.  B y d g o szcz .

Z kazuistyk i „ tężca  po poronieniu".

Do p r a c y  p. Dr.  S tan .  L ie b h a rd a  ogłoszonej  w  nr. 47. z dnia  
21. XI. 26. Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a r sk ie j  na  t e m a t  „ p r z y p a d e k  tęż c a  
po poronieniu  sep ty cz n cm " ,  p o d a ję  d w a  p r z y p a d k i  tęż ca  p rzeze  
m nie  w  roku bież. o b se rw o w an e  i to jak  się to n ie raz  w  tak ich  s p r a ­
w ach  dzie je  n a s tęp u ją  w b a rd z o  k ró tk im  odstęp ie  jedno  po drug iem .

I. M ę ż a tk a  H. sz w a cz k a ,  m ą ż  bezro b o tn y ,  kupiec ,  la t  ca. 35., 
z n a jd u ją c a  się w  III. m iesiącu  c ią ży  k rw a w i  od  7. V. 26., jed n a k że  
w o bec  n iezw y k le  t ru d n eg o  p o łożen ia  f inansow ego  nie w z y w a  leka­
rza ,  dopiero  w  dniu 14. V. 26. p rz y w o łu je  do p o tęg u jąceg o  się 
k rw o to k u  położną ,  k tó ra  w z y w a  p p m o cy  l ek a rza .  K rw o to k  b a rd z o  
silny, ta k  że  opuścić  m u szę  g o d z in y  p r z y ję ć  i w  dniu  14. 5. 26. 
o godz. 16-tej dokonu ję  w y c z y s z c z e n ia  m a c ic y  p p z p p o m o c y  cu re ty .  
P a c je n tk a  b a rd z o  d łu g o jrw a łem  k rw aw ien iem  w yc ień czo n a ,  bez 
te m p e ra tu r y  p o d w y ż sz o n e j .

D n ia  16. V. 26. w e z w a n y  p ow tórn ie  s tw ie rd za m  w y r a ź n y  
szc zę k o śc isk ,  r isu s  sa rd o n icu s, o p isto to n u s  o ra z  ty m p o n iczn e  w z d ę ­
cie b rzu ch a  i dow iad u ję  się, że  oko ło  5 godzin  po sk ro b a n ce  z ja ­
w iły  się bole  w  m ięśn iach  szczęk o w y ch ,  k tó re  powoli sp o tę g o w a ły  

H ę  do szczęk o śc isk u  nie z ez w a la jąc eg o  n a  p rz y jm o w a n ie  p o t r a w  
in nych  aniżeli p ły n n y ch .  T e m p e r a tu r a  n o rm aln a .  Z a m ia r  odd an ia  
pac jen tk i  do  leczenia  szp ita lnego  spe łzną ł  na  n iszem  d la  b rak u  pie­
n ięd z y  i zn iew olony  b y łe m  p rz ep ro w a d z ić  k u ra c ję  w  d o m u  u cho­
rej.  D nia  16. V. 26. z a s t r z y k u ję  endolum baln ie  200 jed n o s tek  su ro ­
w ic y  p rzec iw  tężcow ej ,  rów n o cześn ie  z a s to ęb w u ję  z a s t r z y k i  m o r ­
finy  i w le w y  ch lo ra lc h y d ra tu .  Sz c zę k o śc ik  je d n a k ż e  po tęgu je  się  
tak ,  zfe p rz e z  2 dni (17.— 18. V.) o d ż y w ia ć  t r z e b a  b y ło  c h o rą  p e r-  
k ly sm a .  D nia  17. V. 26. T e m p e r a t u r a  39° us tęp u je  w  p rz e c ią g u  24 
godz in  bez lekó\y.l D n ia  18. V. 26. z a s t r z y k u ję  ponow nie  ś ródm ię-  
■sniowo 40 jed n o s tek  su ro w ic y  p rzec iw  tężcow ej .  D n ia  19. V. 26. 
szczęk o śc isk  zwaln ia ,  m o żn a  z n o w u  o d ż y w iać  doustn ie  p łynam i.

D a lsze  leczenie już  ty lko  sy m p to m a ty c z n e  w y łą cz n ie  m o r ­
finą, sz c z ę k o śc is k  i op is to to n u s  u s tę p u ją  b a rd z o  powoli ,  t a k  że  r ó ż ­
n icy  z a u w a ż y ć  nie m o żn a  z dn ia  n a  dzień,  j ed n a k że  po 3 t y g o d ­
niach p a c je n tk a  z t ę ż L  w y z d ro w ia ła ,  a  po d a ls zy c h  ty g o d n ia c h  
zupełnie  p r m ^ ł a  do z d ro w ia  i sił i obecnie z n o w u  u a  chleb p r a ­
cuje. In fekcja  w  ty m  p rz y p a d k u  n a s tąp i ła  p ra w d o p o d o b n ie  już 
17. V. 26.

II. P a n n a  A. O., la t  ca.  21., p raco w n ica  fab ry czn a ,  p rz y b y w a  
do  m nie  dnia  13. VIII. 26. i n a rz e k a  na  ból k a rk u .  P o n ie w a ż  n iem a 
ż ad n y c h  o b iek ty w n y c h  zm ian ,  ż a d n y c h  ska leczeń ,  w niosku ję ,  że 
rozchodz i  się o s łabe z re u m a ty z o w a n ie  m ięśni k a rk u  ( L a p i s u j ą  sa ­
licyl z tem, że p a c jen tk a  m a  w p rzec iągu  24 godzin  zg łos ić  sic, 
g d y b y  dolegliwości nie u s tąp iły .  W e z w a n o  m nie  n ie s te ty  dopiero 
15. VIII. i w te n cz as  w y r a z j iy  op is to tonus  i szczękośc isk  p r z y  zu ­
pełnej p rz y to m n o śc i  i b ra k u  t e m p e ra tu r y  nie pozw oli ły  w ą tp ić  
o tężcu. M a ją c  jeszcze  w  ż y w ej  pamięci  p r z y p a d e k  p ie rw szy ,  robi­
łem w y w ia d  w k ierunku  poronien ia  i dow iedzia łem  się, że r z e c z y ­
wiście obecnie jes t  s i ln y  k rw o to k  m ac iczny ,  rzek o m o  o k i lka  t y ­
godni sp ó źn io n a  m en s tru ac ja ,  w y w o ła n a  obecnie j a k  mi p ac jen tk a  
zeznała ,  p rz e z  p łukan ie ,  k tó r e  s a m a  sobie  z a s to s o w y w a ła .  P r z e k a ­
z a łem  p ac jen tk ę  wl tej chwili  do  szpita la ,  lek a rz a  szp ita lnego  o b sze r­
nie ustn ie  po in fo rm ow ałem , n ies te ty  m im o zab iegów , 3 dni później 
n as tąp i ł  zgon.

P r z y p a d k i  p o w y ż sz e  z sobą  z p ew n o śc ią  żadnej  nie m ają  
s tycznośc i ,  a  m ia ły  m ie jsce  w  dw ó ch  d ość  od leg łych  od siebie 
dz ie lnicach B y d g o s z c z y  (ul. Ł okie tka ,  i ul. W a r s z a w s k a ) ,  p rz y ta -  

Bfcam je c h o c iażb y  ty lk o  d latego, b y  z a z n ac zy ć ,  że  w y p a d k i  tężca  
po łogow ego  są  z p ew n o śc ią  nie t a k  rzad k ie ,  ja k  się sądzi,  lecz, że 
częs to k ro ć ,  jak  n. p. w  p r z y p a d k u  d rug im  mie jsce  infekcji  z  po­
czą tk u  c h o r o b y  a  m o że  i n a w e t  p rz e z  c a ły  p rzeb ieg  c h o ro b y  się 
u k ry w a .  G d y b y  nie p r z y p a d e k  p ie r w s z y  p raw d o p o d o b n ie  nie m y ­
śla łbym  wcale ,  że  tęż ec  ten  m ógł b y ć  w śc is łym  s to su n k u  z  p o ­
ronieniem . Nie n a l | t ^  zapom nieć ,  że n ie ra z  sa m e  pac jen tk i  u t ru d ­
n ia ją  w y w ia d ,  c h c ą c  zataię ,  sw ó j  s tan ,  tem b ard z ie j ,  że  tężec  u j a w ­
nia  się  częs to  po ukończeniu  poronienia.

M EDYCYNA SPO ŁECZNA.

Doc. Dr.  A. Ł A W R Y N O W IC Z .  W a r s z a w a .

Sp raw ozd an ie  ze  szczep ień  ochronnych p rzec iw p łon iczych  w y k o ­
nanych przez W yd zia ł Z drow ia ni. st. W a rszaw y .

(Z M iejskiego Instytutu Higienicznego).

W o b e c  s ta łego ,  z roku  n a  rok , w y s tę p o w a n ia  epidemji pło- 
n iczych  n a  te ren ie  m ias ta ,  W y d z ia ł  Z d ro w ia  m. st. W a r s z a w y  z a ­
p o c zą tk o w a ł  w  okres ie  epidemji r. 198j— 26 szczep ien ia  och ronne  
p rzec iw płon icze  p od ług  m e to d y  Dicktow. P r o g r a m o w e m  za łożen iem  
akcji  by ło  dążen ie  do  zaszczep ien ia  m ożliwie  w iekszej  l iczby osób 
w  wieku na jba rdz ie j  w ra ż l iw y m  i n a r a ż o n y m  na  zakażen ie .  W  ty m  
celu w  porozum ieniu  z S e k c ją  H ig jen y  Szkolnej  z w ró co n o  u w ag ę  
p r z e d e w s z y s tk i e m  n a  sz k o ły  p o w s z e c h n e  miejskie.  S zc ze p ie n ia  b y ły  
dobrow olne ,  za  z g o d ą  rodz iców, sku tk iem  czego  nie w szy s tk ie  
dzieci w  Szkołach b y ły  szczepione.  P o z a  a k c ją  w  szk o łach  W y ­
dz ia ł  Z d ro w ia  u ruchom ił  p u n k ty  szczep ienne  (6) w  ro zm a i ty ch  
dzie ln icach m ias ta .

M a te r ja ł  s p ra w o z d a n ia  n in ie jszego w  swojej  p rz ew a ż a jąc e j  
części (15.846 osób) sk ła d a  się z d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  szczepień  
o c h ro n n y ch  w  szko łach ,  o ch ro n ac h ;  szczep ien ia  w y k o n a n e  n a  pun­
k tac h  s iŁ zep ien n y ch  stanowią,  s to su n k o w o  zn aczn ie  m n ie jszą  część  
(2.088 osób).

S p ra w o z d a n ie  mnićjszS obejm uje  c a ło k sz ta ł t  akcj i  szczepien-  
uej w  okres ie  czasu  od 15. X . —  1925 do 15. V. 1926. r. C zęściow e 
sp ra w o z d a n ie  d o ty cz ąc e  tej akcji  zo s ta ło  og łoszone  p rz ez  p. Dr.
H. S p a  r  r  o w, k ie row niczkę  i o rg a n iz a to rk ę  szczep ień  w  szkołach  
p o w sze ch n y c h  z ram ie iK i  W y d z ia łu  Z d ro w ia  w okresie  czasu  
15. X.— 25. XII. (Com pt.  vend.  des  sean ces  de  la Soc. de biologie. 
T o m  XCV, p. 395).

Z g ó r y  u ło żo n y  s ch em a t  w y k o n a n ia  akcji szczepiennej  p rz e ­
w id y w a ł :  I) B a d an ie  w raż liw ośc i  t o k s y n ą  Dicktow, II) szczepienie

T A B L I C A  I.

O d c z y n

D ic lP a
p r ó b n y

I 
sz

cz
ep

.

II 
sz

cz
ep

.

II
I 

sz
cz

ep
.

O d c z y n
D ic lPa

k o n t r a l n y

d(VSIONW
>  h-1

Z a b i e g ó w

17.571 11.425 9.152 8.570 5.367 2.370 54.454

b e z  odcz .  
D i c k ’a 353 351 336 b e z  odcz .  

D ic lF a  I I 806 1.846

17.571 11.778 9.503 8.906 5.367 3.176 56.300
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t r z y k r o tn e  osobn ików  w ra ż l iw y c h  t o k s y n ą  p ac io rk o w co w ą ,  III) 
kon tro lę  w y n ik ó w  szczep ien ia  w  6— 8 ty g o d n i  po  uodpornieniu .

C a ło ść  akcji  szczepiennej  p rz ed s ta w ia  tabl. I. C y f H  poszcze ­
gólne  om ów ione  b ę d ą  niżej.

I. B a d an ie  w raż l iw ośc i  n a  to k sy n ę  w y k o n y w a n o  m eto d ą  
D ick ‘ów  u ż y w a ją c  to k s y n y  p ac io rk o w ca  ploniczego, z aw ie ra jące j  
3 daw ki  sk ó rn e  w  0,1 cm. sz. o ra z  kontro li  w  postaci  t o k s y n y  go­
tow anej .  W  czasie  t rw a n ia  akcji  szczepiennej k o rz y s ta n o  z l ó Ł e r j i  
t o k s y n y  w y ro b u  P .  Z. H. P o szc z eg ó ln e  se r je  t o k s y n y  d a w a ły  w a ­
h an ia  w  sile, z a z n a c z a n e  p rzez  ro z m a ite  odse tk i  o d c z y n ó w  d o d a t ­
nich o raz  ich nasilenia,  j ak o  też  p rzez  ro z m a ity  p rocen t  o d c zy n ó w  
rzek o m y ch .  T e  osta tn ie ,  z w ła szc za  w y s tę p u ją c  licznie, u t ru d n ia ły  
p racę .  Ze względu  n a  te  t ru d n o śc i  w  okreś lan iu  is to tnego s tanu  
w raż l iw ośc i  w  w y k o n y w a n iu  szczep ień  och ronnych ,  p o d d a w an y  
im, p o z a  osobnikami z o d c zy n e m  d oda tn im  o ra z  rzek o m o  —  d o d a t ­
nim, rów nież  i tych ,  k tó r z y  mieli o d c zy n  rzek o m o  —  u jem n y ,  o ile 
o d c zy n  z t o k s y n ą  w y s tę p o w a ł  w y ra ź n ie  ( + ) .  Tabl.  1, p o d a ją c a  c y ­
f r y  d o ty cz ąc e  całości akcji  szczepiennej,  w y k a zu je ,  że  z 17.571 
osób z b a d a n y ch  n a  w raż l iw o ść  m e to d ą  D i c R ó ^  zakw al if ikow ano  do 
szczep ien ia  11. 435, co s tanow i 64,45°/o ogólnej l iczby. Z p o w o d ó w  
z a z n a c z o n y c h  w y że j  odse tek  ten  je s t  w ię k sz y  od  is to tnego  (obej­
m u je  część  o d c zy n ó w  rz ek o m o -u je m n y ch ) .

C y f rę  w raż l iw ośc i  (o d c zy n i '  doda tn ie  i rzekonro -doda tn ie )  
W ykazuje  tabl. 2. o p a r ta  na  w y n ik a ch  b a d an ia  w rażl iwośc i  14613 
osobników, d a ją c  p rzec ię tn ie  60,l°/o w ra ż l iw y c h  n a  to k sy n ę  p g i o r -  
k ow co w ą .  W ra ż l iw o ś ć  d z iew czą t  (59 ,6% ) jes t  nieco m nie jsza ,  niż 
ch ło p có w  (61°/o). R ó żn ica  wraż l iw ośc i  ludności chrześc ijańsk ie j  
(61,3%) i ży dow sk ie j  (59,1%) w pewnej  m ie rze  d a je  się z a u w a ż a ć .  
T ab l ica  p rz ed s ta w ia  też  odse tk i  w raż l iw ośc i  d z iew czą t  i ch łopców

W ra ż l iw o ś ć  osobn ików  b a d a n y c h  w zależnośc i  od  wieku 
p rz ed s ta w io n a  jest  na  tabl.  3. O ile p rzec ię tn y  %  w ra ż l iw y c h  p r z y j ­
m u je m y  jak o  60,1%, odse tek  w ra ż l iw y c h  w p o szczeg ó ln y ch  g ru ­
p ach  wieku u lega  sy s te m a ty c zn e m u ,  z m atem i w y ją tk a m i,  obniże­
niu od  80,5% w  grup ie  do  5 lat, do 54,4% —  w  grup ie  15— 18 lat.

L u d n o ść  ch rze śc i ja ń sk a  i ż y d o w s k a  nie d a je  ró w no leg łych  
w a h ań  w raż l iw ośc i  w  p o szczeg ó ln y ch  g ru p ach  wieku. W  części 
p rz y p a d k ó w  w a h a n ia  te  nie są  k o n sek w en tn e  (g ru p y  dzieci 
c h rześc i jań sk ich  od 5 do 11 la t  —  (tabl.  4); z b y t  d u ż y  o d se tek  w r a ­

ż l i w y c h  u  ludności  ży d o w sk ie j  w  wieku 15— 18 lat  (tabl. 5) w  z n a ­
cznej m ie rze  n a le ż y  uzależn ić  od  szczupłośc i  m a te r j a łn  zbadanego .

Najmnie j  w ra ż l iw ą  g ru p ę  s tanow i ludność  c h rześc i jań sk a  
w  wieku 15— 16 lat  —  50%, n a jb a rd z ie j  w raż l iw ą  —  ludność  ż y ­
d o w sk a  od 1— 5 la t  86,5%.

Do o c en y  w ar to śc i  p ra k ty c zn e j  o d c zy n u  sk ó rn eg o  D ick‘a  ko ­
n ieczn a  jes t  ana l iza  j a k o śc io w a  w y n ik ó w .  T ę  w a r to ś c io w ą  s t ro n ę  
o d czy n u  p rz ed s ta w ia  tabl.  6., u jm u ją ca  oddzielnie  o d c z y n y  d o d a t ­
nie rz ek o m o -d o d a tn ie ,  r zekom o-u jem ne,  u jem ne  i p a rad o k sa ln e .  
W y k a z u je  ona, że  o d c z y n y  r z e k o m e  i p a rad o k sa ln e  s ta n o w ią  
47,4% w szy s tk ic h  w yn ik ó w .  T a  okoliczność  s tanow i znaczn e  u t ru d ­
nienie w  p r a c y  z o d c zy n e m  D ick‘a.

II. U odporn ien ie  w y k o n y w a n o  w ed lng  o ryg ina lne j  m e to d y  
Dick‘ów  z a s t r z y k a ją c  t r z y k ro tn ie  to k sy n ę  p a c io rk o w c o w ą  w  ilości 
500, 1000, 2000 jed n o s tek  sk ó rn y ch ,  ra ze m  3.500 jednos tek .  T o k ­
sy n ę  o t r z y m y w a n o  z P a ń s tw .  Zakł .  H igjeny. U o d p a rn ian iu  p o d d a ­
wano ,  ja k  w y że j  zazn aczo n o ,  nie ty lko  osobniki z o d c zy n e m  D ick‘a  
dodatn im , lecz też  i z o d c zy n a m i  rzek o m o -d o d a tn im  i rzekom o-  
u jem n y m . T y lk o  w y ją tk o w o  szczep ien ia  s to so w an o  bez u p rzed n ie ­
go b a d an ia  w raż liw ośc i  (Tabl. 1. —  353 p rzy p .) .  O g ó łem  szcze-

T A B L I C A  I I .

R a z e m D z i e w c z ą t C h ł o p c ó w

L ic z b a
z b a d a n y c h

L ic z b a
w r a ż l i w y c h

%  w r a ­
ż l iw y ch

L ic z b a
z b a d a n y c h

L ic z b a
w r a ż l i w y c h

°/„ w r a ­
ż l iw y c h

L ic z b a
z b a d a n y c h

L ic z b a
w r a ż l i w y c h

%  w r a ­
ż l iw y c h

L u d n o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a 6.971 4.277 61,3 4.184 2 570 61,4 2.787 1.707 61,2

L u d n o ś ć  ż y d o w s k a 7.642 4.503 58,9 5.665 3.303 58,3 1.977 1.200 60,7

R a z e m 14.613 8.780 60,1 9.849 5.873 59,6 4.764 2 907 61,0

c h rześc i jańsk ich  i ży d o w sk ic h ;  dz iew czę ta  i ch łopcy  ch rześc i jań ­
sc y  d a ją  id en ty c z n y  o d se tek  w raż l iw ośc i  (61,4% i 61 ,2% );  dz iew ­
czę ta  ż y d o w sk ie  d a ją  nieco m nie jszą  w raż l iw o ść  niż ch łopcy  
(58,3% i 60,7%).

pienia ro zp o caę to  u 11.778 osób, z tego  po p ie rw szy m  z a s t r z y k u  
odpad ło  20% , po 2-gim jeszcze  4 % % ;  c a łk o w ity  c y k l  u o d p o rn ie ­
n ia  t r z y k ro tn e g o  w y k o n a n o  8906 osobnikom  —  75% . (Tabl. 1.). O d ­
czyn  na  za s to so w an ie  w y p a d ł  d o ść  rozm aic ie ;  z w iąz ać  tę  okolicz-

T A B L I C A  I I I .  (O g ó ln a ) T A B L I C A  IV . ( L u d n o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a )

W i e k L ic z b a  dz iec i
L ic z b a

w r a ż l i w y c h
%

w r a ż l i w y c h

1 -  5 693 558 80,5

5 - 8 1.741 1.106 63,5

8 — 9 1.373 843 61,3

9 — 10 1.497 857 57,2

10 — 11 1.876 1.140 60,8

11 -  12 1.876 1.131 60,3

12 -  13 1.890 1.111 58,7

13 -  14 1.561 868 55,6

14 -  15 1.027 574 55,8

15 -  16 464 257 55,4

16 -  18 615 335 54,4

1 -  18 14.613 8 780 60,1

W  i e k L ic z b a  dz iec i
L ic z b a

w r a ż l i w y c h
°/o

w r a ż l i w y c h

1 --  5 522 410 78,5

5 --  8 1.003 612 61,0

8 - -  9 471 316 67,0

9 - -  10 526 322 61,2

10 --  11 733 484 66,0

11 - -  12 690 464 67,2

12 - -  13 822 498 ' 60,6

13 - -  14 795 434 54,6

14 --  15 553 297 53,7

15 --  16 308 153 50,0

16 --  18 548 287 52,4

1 --  18 6.971 4.277 61,3
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T A B L I C A  V. ( L u d n o ś ć  ż y d o w s k a ) T A B L I C A  V I I .

W i e k L ic z b a  dzieci
L ic z b a

w r a ż l i w y c h
%

w r a ż l i w y c h

1 -  5 171 148 86,5

5 - 8 738 494 66,9

8 - 9 902 527 58,4

9 - 1 0 971 535 55,1

10 -  11 1.143 656 57,4

11 — 12 1.186 667 56,2

12 -  13 1.068 613 ■57,4

13 -  14 766 434 56,6

14 -  15 474 277 58,4

15 -  16 156 104 66,6

16 -  18 67 48 71,6

1 -  18 7.642 4.503 58,9

T A B L I C A  V I .
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C h rz .  c h ło p c y 2.787 1.199 508 451 451 178

C h rz .  d z ie w c z ę ta 4.184 1.694 876 628 794 192

Ż y d .  c h ło p c y 1 977 688 512 415 244 118

Ż y d .  d z ie w c z ę ta 5.665 1.650 1.653 982 967 413

14.613 5.231 3.549 2.476 2.456 901

*
35,9% 24,3% 16,9% 16,8% 6,2%

w ra ż l iw o śc ią  na  to k sy n ę .  S p o s t r z e ż e n ia  n a d  o d c z y n e m  u s tro ju  nu

L ic z b a
z b a d a n y c h

L ic z b a  
u< d p o r -  
n io n y e l i

L ic z b a  
z o s ł a b io n ą  

w r a ż l i ­
w o ś c i ą

L ic z b a
n i e u o d p o r -

n i o n y c h

O d c z y n y
r z e k o m o

5.367 1.095 1.186 1.370 1.716

0//o 20,4 2 2,1 25,-5 32,0

C y f r y  p o d a n e  dow iodły ,  że  d la  o t r z y m a n ia  n iew raż liw ości  
n a  t o k sy n ę  p a c io rk o w c o w ą  d a w k a  u o d p o rn ia jąc a  3.500 jed n o s tek  
to k s y n y  p rzew ażn ie  nie w y s ta rc z a .

W o b ec  tego  w  d a l s S m  c iągu  akcji s to so w an o  c zw a r te  szc ze ­
pienie —  sch e m a ty c z n ie  3000 jed n o s tek  s k ó rn y c h  to k sy n y ,  podno­
sz ą c  w  ten  sposób  o g ó ln ą  i lość t o k s y n y  z a s t rz y k n ię te j  do 6.500 
jed n o s tek  sk ó rn y c h .  W p ły w u  tego  uzupełn ien ia  n a  w raż l iw o ść  
u s t ro ju  w  s to su n k u  do to k s y n y  p a c io rk o w c a  p łon iczego  (odcz. 
D ick ‘a) nie da ło  się usta lić  w o b ec  l ikwidacji  akcji  szczcpiennej  
w  m a ju  r. 1926.

D alsze  w nioski  o w a r to śc i  u o d p o rn ia jące j  szczep ień  o c h ro n ­
n y c h  o ry g in a ln ą  m e to d ą  D ick‘ó w  b ę d ą  m ożliwe po zes taw ien iu  z a ­
ch o ro w ań  osobn ików  sz czep io n y ch  w  r. 1925/26 p o d c za s  epidemji 
obecnej r. 1926/27.

Dr. He lena  S P A R R O W . W a r s z a w a .

ność  m o żn a  z  ro zm aitem i se r jam i to k s y n y ,  jak o  też  i z  osobniczą  
uodporn ien ie  w y k a z u ją ,  że  w  p rz ew a ż a jąc e j  w iększości  p r z y p a d ­
k ó w  nie p o w odu je  on w y b i tn ie jszy ch  dolegliwości,  aczko lw iek  stan  
g o r ą c z k o w y  i wym ioty/  m o g ą  w y s tę p o w a ć .  S p o s t r z e ż e n ia  p ra c o w n i  
bak ter io log iczne j  M ie jsk iego  In s ty tu tu  H ig ien icznego  w y k a z a ł y  
obecność  w y b i tn y ch  zm ian  o d c zy n o w y c h  n e rk o w y c h  (M. H r y ­
n i e w i c z ,  Po lsk .  Oaz. Lek. 1926, Nr. 32). S p o s tr z e g a n e  w c iągu 
uodporniania*  inne  s p r a w y  chorobow e,  nap rz .  m o rb u s m acu lo su s  
W e rth o fii,  nie m o g ą  b y ć  u za leżn iane  od z a s to s o w a n ia  szczepień  
ochronnych .

III. S c h e m a t  z g ó r y  u ło żo n y  p rz e w id y w a ł  w y k o n a n ie  k o n t ro l ­
nego o d czy n u  D ick‘a w  6— 8 ty g o d n i  po ukończen iu '  uodporn ien ia .

U 5367 dzieci sz czep io n y ch  d a ło  się  z a s to s o w a ć  p o w tó rn e  
sp ra w d z en ie  s tanu  w rażliw ośc i .  W y n ik i  tego  sp ra w d z e n ia  p rz e d ­
s ta w ia ją  się w  ten  sposób  (Tab. 7.), że  ty lk o  1095 osób, w ra ż l iw y c h  
p o c zą tk o w o ,  da ło  o d c zy n  D ick‘a  u je m n y  po o t r z y m a n iu  3.500 jed ­
n o s te k  sk ó rn y c h .  S ta n o w i  to 20,4°/o. P e w n a  część  osób b a d a n y c h  
d a t a  obniżenie w raż l iw o śc i  w  postaci  s łab szeg o  o d czy n u  D ick‘a  niż 
p o c zą tk o w o  p rz e d  uodpo rn ian iem .  —  1186 osób, t. j. 22,l°/o; to 
obniżenie  w raż l iw ośc i  t ru d n o  je s t  jed n a k ż e  u jąć  ściśle m etodam i,  
k tó rem i  obecnie ro z p o rz ą d z a m y .  R e sz ta  osób b a d a n y c h  z a z n a c z y ła  
b ą d ź  w r a ż l iw o ś ć  n iezm ien io n ą  —  1370 osób  =  25.5°/o b ą d ź  d a la  
o d c z y n y  r z e k o m e  1716 osób  =  32°/o.

Akcja szczep ien ia  kolum n p rzec iw p ło n iczy ch  w y d zia łu  zdrow m  
publicznego M agistratu  m. st. W arsza w y .

A k c ja  szczep ienna  p rzec iw p łon icza  z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  
w ed ług  m e to d y  D ick ‘ów  i po leg a ła  n a  bad an iu  w raż l iw ośc i  u dz ie ­
ci szkół  p o w sze ch n y c h ;  czyli  n a  d o k o n y w a n iu  o d czy n u  D ick ‘a  (do- 
sk ó r n y  z a s t r z y k  to k s y n y  płoniczej rozc ieńczonej)  i szczepieniu  
o c h ro n n cm  dzieci w raż l iw ych .

Szczep ien ia  p rz e p ro w a d z a ły  ko lum ny ,  z łożone  ze  specja lnie  
w y szk o lo n y c h  l ek a rzy .  Akcję  z o rg an izo w an o  w  porozum ieniu  z  le­
k a rz a m i  szkó ł  p o w sze ch n y c h  i w y k o n a n o  szczep ien ia  n a  ich ż ą d a ­
nie. Dzieci szczep iono  ty lk o  z a  z g o d ą  rodz iców . W o b ec  tego  w  k a ­
żdej szko le  część  dzieci odpad ła .

Do o d c z y n u  sk ó rn e g o  ( lew e  p rz e d ra m ię )  u ż y w a n o  ro z c ie ń ­
czen ia  (Dick d iagnos t icum ) to k s y n y  p łoniczej,  z a w ie r a ją c e g o  t r z y  
d aw k i  sk ó rn e  w  0,1 cc. D o  kon tro l i  ( p r a w e  p rz ed ra m ię )  u ż y w a n o  
teg o  s a m e g o  ro z c ień c z en ia  g o to w a n e g o  w  ciągu  RA— 3 godzin.

W  o kres ie  od 15. X. do  20. XII. 1925 ro k u  u ż y to  dz ies ięć  
r ó ż n y c h  serj i  to k s y n y ,  p r z y g o to w a n e j  p r z e z  P a ń s t w o w y  Z ak ład  
Higjeny.

W  p o sz c ze g ó ln y c h  se r jac li  m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć  p e w n e  w a ­
han ia  co  do nas i len ia  o d c z y n ó w  s k ó rn y c h ,  o r a z  co  do ilości o d ­
c z y n ó w  rz e k o m y c h .  Ze w z g lęd u  n a  w ię k sz e  w a h a n ia  w  o d se tk ac h  
o d c z y n ó w  r z e k o m y c h  w  za leżnośc i  od  serji  t o k s y n y  p rz y ję l i śm y  
jako  za sad ę ,  a b y  szc ze p ić  o ch ronn ie  p ró c z  dzieci z  o d c z y n a m i  do- 
da tn iem i i r z e k o m o  doda tn iem i,  ta k ż e  dzieci  z  o a c z y n a m i  rzek o m o  
ujem nemi,  u k tó r y c h  o d c z y n  z  t o k s y n ą  w y s t ę p o w a ł  w y r a ź n i e  ( + ) .

Z p o ś ró d  12496 dzieci z b a d a n y c h  w  64 sz k o łac h ,  z a s z c z e p io ­
no o ch ro n n ie  7742, czy li  62°/o. L ic zb a  t a  ze  w z g lę d ó w  p r z y to c z o ­
n y c h  jes t  n ieco  w y ż s z a  niż w ł a ś c iw a  l ic zb a  dzieci  w r a ż l iw y c h .  Do 
g ru p y  dzieci,  k tó r y c h  szczep ien iu  nie p o d d a w a l i śm y ,  n a le ż a ły  w ię c  
o c zy w iśc ie  w s z y s tk i e  dz ieci  z  o d c z y n a m i  u jem nem i T  — K —, 
o ra z  s ła b o  rz e k o m o  u jem nem i T  + — K + — ; w s z y s tk i e  inne p o d ­
l e g a ły  szczep ien iu .

D o szcze p ie ń  o c h r o n n y c h  u ż y w a l i ś m y  szczep ionki,  p r z y g o ­
to w a n e j  p r z e z  P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig jen y  w e d łu g  o ryg ina lne j

T A B L I C A  I .
1925-ty r o k .  S z c z e p ie n ie  p r z e c iw p lo n ic z e .

W  o k r e s i e

15/X  -  2 0 /X II

03 --a .w 
03 2 
■Sb
•s g
N O 
^  =0 
ci fl

.g i
3  s

12.496

L ic z b a  z a s z c z e p i o n y c h

7.742

o
<DN

5 883 5.569

'O

OJ
NO
3

64



Nr. 52. 1926. POLSKA GAZETA LEKARSKA 993

m e to d y  D ic k ‘ów, z a w ie ra ją c e j  500, 1000, 2000 d a w e k  s k ó rn y c h  
to k s y n y  w  1 cc. d la  p ie rw sze g o ,  d ru g ieg o  i t r ze c ie g o  szczep ien ia ,  
d o k o n y w a n y c h  w  p r z e r w a c h  5— 7 d n io w y ch .  O gó lna  w ię c  d a w k a  
t o k s y n y  w y n o s i ł a  3500 ds. —  25%  dzieci  po p ie rk sze m  szczep ien iu  
u c h y la ło  się  od d a ls z y c h  szczep ień .

Z liczb ogólnych ,  w y k a z u ją c y c h  r o z m ia r y  akcji,  do o p r a ­
c o w a n ia  u ży l i śm y  m a te r ja l  z 57-miu szkóf,  z a w ie r a j ą c y  9708 dzieci 
z b a d a n y ch .  P o z o s t a ły  m a te r j a l  (2788 dzieci! nie zo s ta ł  u w z g lęd -

Z e b r a n y  m a te r ja l  podzie l i l iśm y w e d łu g  n a r o d o w o ś c i  i płci. 
A w ię c  p r z e d e w s z y s tk i e m  z e s ta w i l i ś m y  o sobno  m a te r j a l  z e b r a n y  
w  sz k o łac h  c h rześc i jań sk ich  i ż y d o w sk ic h ;  okazu je  się, że  sem ic i  
n ao g ó ł  są  t ro c h ę  mniej w r a ż l iw i  (53,9%) niż a r y j c z y c y  (57°/o). 
Z o b l ic R n ia  w ra ż l iw o śc i  p o sz c ze g ó ln y c h  g ru p  w e d łu g  płci  w y ­
nika,  że  d z ie w c z ę ta  a ry jsk ie  (58%) s ą  w r a ż l iw s z e  niż ch łopcy ,  
p o d c za s  g d y  u  ż y d ó w  ró żn ica  się  z ac ie ra .

Najsiln ie jsze  o d c z y n y  +  +  +  i -j—I- w id z im y  u 14— 19%

T A B L I C A  I I .
W r a ż l i w o ś ć  n a  p ło n ic ę  d z ie c i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  z b a d a n y c h  z a  p o m o c ą  o d c z y n u  D ic lP a  w  o k r e s i e  15. X . -  20. X I I .  1925 r .

D z ie w c z ę ta  i c h ło p c y

S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E
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S z k o ły  p o w s z e c h n e  c h r z e ś c i j a ń s k i e 37 3.829 2.181 57%

S z k o ł y  p o w s z e c h n e  ż y d o w s k i e 22 5.879 3.170 53,9%

S z k o ły  p o w s z e c h n e  c h r z e ś c i j a ń s k i e  
i ż y d o w s k ie 57 9.708 5.351 55,1%
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11/1 -  16/1 671 368 54,8% 368

18/1 -  23/1 612 373 60,9% 373

25/1 -  30/1 846 485 57,3% 485

l / I I  -  6 / I I 581 409 70,4% 409

8/11 -  18/11 549 277 50,5% 323

15/11 -  20 /II 153 93 60,8 % 492

22/11 -  27/11 - — — 544

O g ó ł e m
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n io n y  w  z e s ta w ie n ia c h  s z c z e g ó ło w y c h  ze  w z g lę d u  n a  b r a k  d a ­
n y c h  co do w ieku ,  płci  i t. p.

Na 9708 z b a d a n y c h  o k a z a ło  się  w r a ż l i w y c h  5351, czyli  55%.
G o d n y m  u w a g i  jes t  fakt,  że  dzieci szkó ł  p o w s z e c h n y c h  nie 

w y k a z u j ą  z n aczn ie js zeg o  obn iżan ia  się  w r a ż l iw o ś c i  w r a z  z  w i e ­
kiem. Dzieci  t y c h  w a r s t w  sp o łe cz n y ch ,  z k tó r y c h  r e k ru tu ją  się 
uczn io w ie  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  u o d p a rn ia ją  się  w ię c  w  w ie k u  
p rz ed sz k o ln y m .  O k r e s  sz k o ln y  nie okazu je  już w ię k sz e g o  w p ł y w u  
na  u odporn ien ie  się u s tro ju .  P o tw ie r d z e n ie  t eg o  z ja w isk a  zn a jd u ­
je m y  w  p r a c y  K a c p r z a k a  i A d a m o w ic z o w e j  (Z a c h o ro w a n ia  na  
p łon icę  w  W a r s z a w i e  1920— 1925). M ed.  D o św .  i Społ .  1926 r.) 
W e d łu g  d a n y c h  ty c h  a u to r ó w  w  w ie k u  szk o ln y m  n a  p łon icę  c h o ­
ruje  na jw ię ce j  dzieci,  u c z ę s z c z a j ą c y c h  do g im naz jów , n a to m ias t  
w  s z k o łac h  p o w s z e c h n y c h  choru je  zn aczn ie  mniej dzieci,  o czem  
z r e s z t ą  d o b rz e  w ie d z ą  w s z y s c y  p e d ia t r z y !

T A B L I C A  I I I .
K o n t r o l a  w y n i k ó w  s z c z e p ie n i a  i d o sz c z e p ie n ie .

b a d a n y c h ,  o d c z y n y  u m ia rk o w a n e  +  u 15— 20%, s ła b e  o d c z y n y  
+  — 20— 23% . R e sz ta  daje  o d c z y n y  u jem ne lub rzek o m o -u je m n e .  
O d c z y n y  r z e k o m e  w y s tę p u ją  u 46—56 %  dzieci b a d a n y c h .

W  d rug im  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  od II. I. do 27. II. 1926 
r. z a ję l iśm y  się s p r a w d z a n ie m  w y ty k ó w  uodparn ian ia ,  b a d a ją c  tia 
o d c zy n  D ick ‘ó w  sz k o ły ,  w  k tó r y c h  szczep ien ia  z o s ta ły  zak o ń c zo n e  
p rz e d  d w o m a  m ies iącam i  i d o sz c ze p ia jąc  po  r a z  4 - ty  (3000 ds.), 
dzieci , k tó re  w y k a z y w a ł y  j e szcze  d o d a tn i  o d czy n  sk ó rn y .

W y k o n a l i ś m y  o d c z y n y  D ic k ‘ó w  p o ra ź  d rug i  w  23 s z k o łac h  
i 2 i n te rn a ta c h  u  3412 dzieci , co  s ta n o w i  p ra w ie  p o ło w ę  w s z y s t ­
kich dzieci  s z c z e p io n y c h  ochro n n ie  (7742).

W  o k re s ie  od  15. II. do  27. II. z an iec h a l i śm y  kon tro l i  o d ­
c z y n ó w  s k ó r n y c h  i p rz e p r o w a d z a l i ś m y  o d ra z u  c z w a r t e  s z c z e ­
pienie u w s z y s tk i c h  dzieci,  k tó r e  p o p rz ed n io  z o s t a ł y  już  t r z y k r o t ­
nie za szc ze p io n e ;  w  ten  sposób  z aszczep i l i śm y  jeszcze  989 dzieci 
w  19 sz k o łach .  O d s e te k  dzieci,  k tó re  p o  drug ie j  p rób ie  D ic k ‘ó w  do ­
s t a w a ły  4-te  szczep ien ie  w a h a ł  się  n ieco  w  p o sz c z e g ó ln y c h  g r u ­
pa ch  b a d a n y c h  od 50— 70%  i w y n o s i ł  p rzec ię tn ie  58,7%  ( 2 0 0 5  
dzieci).

P o n i e w a ż  sp ra w d z a n ie  w y n ik ó w  u o d p a rn ia n ia  p r z e p r o w a ­
dzono  jed n ą  s e r j ą  to k s y n y  stab il izow ane j ,  p rz y ję te j  w  Z ak ład z ie  
H ig jeny  za  s t a n d a r to w ą ,  p rz e to  te  w a h a n ia  w r a ż l iw o ś c i  m o g ły  z a ­
leżeć  jedyn ie  od  n ie ró w n o m ie rn e g o  sk ła d u  g rup  dzieci , b a d a n y c h  
W  p o sz c z e g ó ln y c h  ty g o d n ia c h .  N aogó ł  dzieci m ło d sze  u o d p a rn ia ją  
się t rudn ie j ,  a w  p o sz c z e g ó ln y c h  g r u p a c h  o d se te k  u o d p o rn io n y ch  
stoi w  s to su n k u  o d w r o tn y m  do w ra ż l iw o śc i .  P o m im o  że  s z c ze p im y  
ochronnie  ty lko  dz ieci  w ra ż l iw e ,  to jed n a k  u o d p a rn ian ie  p r z e p r o ­
w a d z o n e  w  ś ro d o w is k u ,  gdz ie  ogó ł  dzieci jes t  mniej w r a ż l i w y  daje  
lepsze  w y n ik i ,  zn a jdu jąc  g r u n t  w ięce j  p o d a tn y .

W y n ik i  u o d p o rn ian ia  są  n a o g ó ł  lepsze  niż to w y n i k a  z t a ­
b l icy  III. p o n ie w a ż  n o to w a n o  jako  do d a tn ie  i s zczep iono  po r a z  4

T A B L I C A  IY .
W y n i k i  u o d p a r n i a n i a .
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T A B L I C A  Y.

N a s i l e n i e  o d c z y n ó w  D ic k ’a  u  d z ie c i  s z c z e p io n y c h .

L ic z b a

dz iec i

z b a d a n y c h

O d c z y n y  D ic k ’a  p r z e d
sz c z e p ie n i e m  . . . 3 385

O d c z y n y  D i c k ’a  p o
s z c z e p ie n iu  t r z y -
k r o t n e m  . . . . 3.385
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w s z y s tk i e  dzieci z o d c z y n a m i  doda tn iem i,  r z e k o m o -d o d a tn iem i  
i rzek o m o -u je m n e in i  nie u w zg lęd n ia ją c  c z ę śc io w eg o  uodporn ien ia .  
J e d n a k  p r z y  b l iższej  anal izie  z  r u b r y k i  o d c z y n ó w  rzek o m o -u je m -  
n y c h  część  dzieci n a le ż y  za l iczyć  do u o d p o rn io n y ch ,  p o n ie w a ż  z a ­
m ian ę  o d c z y n ó w  silnie d o d a tn ich  i r z e k o m o -d o d a tn ic h  n a  r z e k o m o -  
u jem ne  u sz c z e p io n y c h  n a le ż y  u w a ż a ć  za  uodporn ien ie .  W ia d o m ą  
b o w ie m  je s t  r z ec zą ,  że  u s t ró j  w  toku  u o d p a rn ia n ia  m o że  uczulić  
się  na  b ia łk o  i w ó w c z a s  p o w s ta j ą  o d c z y n y  rzek o m o -u je m n e ,  do 
k tó r y c h  p o w in n iśm y  się  odnosić  inaczej ,  n iż do o d c z y n ó w  rz ek o -  
m o -u je m n y ch  u n ie s zczep io n y ch ,  t em b ard z ie j ,  że  t o k s y n a  u ż y ta  
do s p r a w d z a n ia  w y n ik ó w  u o d p a rn ia n ia  d a ła  znaczn ie  mniej od ­
c z y n ó w  r z e k o m y c h  (o 10%) niż t o k s y n y  u ż y te  do o d c z y n ó w  r o z ­
p o z n a w c z y c h  p rz e d  szczep ien iem ,  a  w ię c  w  t r a k c ie  szczep ien ia  
c z ę ść  o so b n ik ó w  w r a ż l i w y c h  (do d a tn ich  i r z e k o m o  doda tn ich )  
zmieniło  s ię  na  r z e k o m o  ujemne.

W  z e s ta w ien iu  w y n i k ó w  u o d p a rn ia n ia  o k aza ło  się, że  z l icz­
b y  3385 dzieci w r a ż l iw y c h  i z a s z c ze p io n y ch ,  u odporn i ło  się c a łk o ­
w ic ie  29,6°/o c z ę śc io w o  uo d p o rn i ło  się  34,8°/o w r a ż l iw y c h ,  n ieuod-  
p o rn io n y c h  p o z o s ta ło  35,6°/o.

P r z e d  szcze p ie n iem  dzieci  w r a ż l iw y c h  b y ło  55°/0 ( tab l ica  II) 
u o d p o rn i ło  się  64 ,4%  tej l iczby, czyli,  55.64,4— 35,4.—  W r a ż l iw y c h  
w ię c  p o z o s ta ło  (55.— 35,4 czy l i  19,6°/o) "100.10.—  a w ię c  l iczba  n ie ­
w r a ż l i w y c h  w  c a łem  ś r o d o w is k u  o k a z a ła  się  po  u odporn ien iu  
100— 19,6 czy li  80,4°/o.

Z tab l i c y  V m o ż e m y  ocen ić  w y n ik  u o d p a rn ia n ia  n ieza leżn ie  
od  t łu m a cz en ia  p o r ó w n a w c z e g o  o d c z y n ó w  p rz e d  i po  szczep ien iu  
w  k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u .  J e s t  to l ic z b o w e  z e s ta w ie ­
nie o d c z y n ó w  ró ż n eg o  nas i len ia  i po  szczep ien iu .  N a jw ięce j  r a ż ą c e  
ró ż n ic e  u w id a cz n ia ją  s ię  w  z e s ta w ien iu  o d c z y n ó w  silnie d oda tn ich  
+  + + ,  4—|-, a  n a s tęp n ie  odcjzynów doda tn ich ,  -)-■ P o  szczep ien iu  
i lość  ich sp a d ła  3 i 2 -k ro tn ie  k o sz te m  podn ies ien ia  s ię  l ic z b y  od ­
c z y n ó w  u jem n y c h  i rzek o m o -u je m n y c ł i .  Z ja w isk o  to z w r a c a  n a ­
s z ą  u w a g ę  n a  w y b i t n y  w p ł y w  sz czep ien ia  na  dzieci n a jb a rd z ie j  
w ra ż l iw e ,  dla  k t ó r y c h  c h o ro b a  je s t  na jn ieb ezp ieczn ie jszą .  Dzieci,  
u k tó r y c h  si lnie  f lodatn i  o d c z y n  +  +  +  i + - ) -  p o  szczep ien iu  s ł a b ­
nie lub ca łk o w ic ie  ustępuje ,  n a le ż ą  p ra w d o p o d o b n ie  do jednos tek ,  
k t ó r y c h  w y s o k a  w r a ż l iw o ś ć  nie je s t  w y r a z e m  u sp o so b ien ia  k o n ­
s ty tu cy jn e g o ,  a  r a c z e j  sk u tk iem  w a r u n k ó w  ż y c ia  (b ra k  z e tk n ię ­
c ia  się  z  z a ra zk ie m ) .  N a to m ia s t  dzieci,  u k tó r y c h  z n a k  o d c z y n u  
p o z o s ta je  b e z  zm ian y ,  s ą  p ra w d o p o d o b n ie  k o n s ty tu c y jn ie  n iezdo lne  
do  u o d p o rn ien ia  się . J e s t  ich 8 ,5%; o d se tek  ten  o d p o w ia d a  o d se t ­
k o w i  dzieci,  k tó r y c h  nie u odpa rn ia ,  ani p r z e b y c ie  c h o r o b y  (8,7% 
w e d łu g  Z inghe ra)  ani t a k  w y s o k ie  d a w k i  szczep ionki ,  jak  p o d a ­
w a n e  p r z e z  D ic k ‘ó w  (10000— 12000 ds) (8 ,2%  n ieu o d p o rn io n y ch ) .

W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  od  19. X. 1926 do 1. III. 1926 
w ś r ó d  dzieci  b a d a n y c h  w  W a r s z a w i e  na  w r a ż l iw o ś ć  p r z e z  k o lu m ­
n y  W y d z ia łu  Z d ro w ia ,  a  t a k ż e  p rz e z  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H ig jeny  
i l e k a r z y  p r y w a tn y c h ,  W y d z ia ł  Z d ro w ia  z a n o to w a ł  s z e re g  z a ­
c h o r o w a ń  na  p łonicę .

W ś r ó d  b a d a n y c h  przę-z W y d z ia ł  Z d ro w ia  10 p rz y p a d k ó w .  
W ś r ó d  b a d a n y c h  p r z e z  P .  Z. H. 22 p r z y p a d k ó w .  W ś r ó d  b a d a n y c h  
p r z e z  l e k a r z y  p r y w a t n y c h  7 p rz y p a d k ó w .  Ogólnie  39 p rz y p a d k ó w .

Z tej  l iczby, p ró c z  j ed n eg o  dz iecka ,  b a d a n e g o  w  O ś ro d k u  
Z d r o w ia  n a  P u ła w s k ie j  i jednego  d z ieck a  b a d a n e g o  w  szp ita lu  
d z ie c ię cy m  p r z y  ul. K op e rn ik a ,  w s z y s tk i e  dzieci m ia ły  o d c z y n y  
w y r a ź n i e  doda tn ie ,  czyli  z a c h o r o w y w a ł y  n a  p łon icę  dzieci z  o d ­
c z y n a m i  d oda tn iem i (37) i ty lk o  w  d ro d z e  w y ją tk u  (2) dz ieci  z  o d ­
c z y n a m i  u jem nem i,  z ak w a l i f ik o w a n e  jako  n iew ra ż l iw e .  Nie j e s t  tu  
o c zy w iś c ie  w y k lu c z o n y  jak iś  b łą d  t ech n iczn y .

W ś r ó d  dzieci sz c ze p io n y c h  3 -k ro tn ie  p r z e z  k o lu m n y  W y ­
działu  po  1— 3 m ies iącach  od  u k o ń c z e n i ^ s z c z e p i e ń  z a c h o ro w a ło  
n a  p łon icę  10 osób. Jeżeli  o b l ic z y m y  w e d łu g  p o d a n eg o  wyżfej o d ­
se tk a  u o d p o rn io n y ch  (64,4%) z l iczby  7742 dzieci  w r a ż l iw y c h  i z a ­
s z c z e p io n y c h  o ch ro n n ie  w y p a d a  około  4986 u o d p o rn io n y ch  i z o s ł a ­
b ioną  w r a ż l iw o ś c ią  i 2756 n ieu o d p o rn io n y ch  t. j. d a ją c y c h  doda tn i  
o d c zy n  sk ó rn y .  O czy w iśc ie  w ś r ó d  ty c h  os ta tn ich  m o g ą  p o w s ta ­
w a ć  z ak ażen ia ,  nie m o ż e m y  jeszcze  pow iedzieć ,  c z y  l iczby  z a ­
c h o r o w a ń  w  tej g rup ie  dzieci b ę d ą  n iższe  niż w ś r ó d  dzieci  w c a le  
n ieszczep io n y ch .  T o  p o k a że  p rz y sz ło ść .

T A B L I C A  V I .

Z a c h o r o w a n i a  w ś r ó d  o s ó b  z b a d a n y c h  n a  o d c z y n  D i c k ’ów.

Z b a ­

d a n o

Odczyn ujem ny Odczyn dodatni

A u t o r
L ic z b a

Zaclio- 
r  o^wa- 

nia
L ic z b a

Zaclio- 
ro wa- 

n ia

D ic k o w ie 1.250 515 0 735 13

Z i n g h e r 7.700 5.448 0 2.252 8

D y e r S88 0 ■ 20

N e s b i t 2.162 1.081 0 1.(81 3

R o s e n  i S a d o w s k i 2.487 1.620 0 867 7

F r i e d m a n  i D e i c h e r 126 83 2 43 7

R o b e r t s o n 76 55 2 21 11

C e la r e k  i S a s k i 648 438 0 210 8

B r o k m a n ,  H i s z f e l d o w a  
M a y z n e r  i P r z e s n y c k i 600 348 0 252 6

P Z K ,  W a r s z a w a 5 597 1.700 1 3.897 21

P Z K ,  B r o d n i c a 4.664 2.461 0 2.203 3

W y d z i a ł  z d r o w i a  
W a r s z a w a 12.496 4.754 0 7.742 10

L e k a r z e  p r y w a t n i 1 6

O g ó ł e m 37.806 18.891 6 19.303 123
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N ie z a p rz e c z a ln y  w y n ik  akcji  p o leg a  na  tein, że  u 64,4°/o 
dzieci s z c z e p io n y c h  z n a k  o d c zy n u  D ic k ‘a z doda tn ieg o  zmieni} się 
n a  u jem ny,  lub  s ła b o  d oda tn i  + — , a  p o n iew aż ,  jak  w y n ik a  z  r e je ­
s t rac j i  W y d z ia łu  Z d ro w ia  i z e s ta w ie n ia  całej  p r a w ie  l i te ra tu ry ,  
dzieci z  o d c z y n a m i  Dick —  c h o ru ją  ty lk o  w  w y j ą tk o w y c h  w a ­
r u n k ach ,  ( s to su n e k  1 do 30 z a c h o r o w a ń  dzieci z o d c z y n e m  d o ­
d a tn im ),  m o ż e m y  w ię c  dzieci te  u w a ż a ć  z d użem  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw e m  za  z ab e zp ie cz o n e  p rz e d  zak ażen iem ,  p rz y n a jm n ie j  tak  
d ługo ,  jak  zn ak  o d c zy n u  p o z o s ta je  n iezm iennym .

J e d n a k  nie jes t  to  je s zc ze  w y n ik  zupełn ie  z a d a w a la ją c y .  
D ą ż ą c  do l ep szy c h  r e z u l ta tó w  z a s to s o w a l i ś m y  u dzieci,  k tó re  o k a ­
z a ły  się  n ieu o d p o rn io n em i 4-te  szczep ien ie  3000 ds., p o d n o sz ą c  
ogó lną  d a w k ę  do 6500 ds.  M o ż l iw em  jes t,  iż w r a z  z zas tąp ien iem  
to k s y n y  p r z e z  a n a to k s y n ę  b ę d z ie m y  mogli  tę  d a w k ę ,  a  n a w e t  
w ię k sz e  d a w k i  w p r o w a d z a ć  w  toku  t r z e c h  szczep ień .  Nie będzie  
w ó w c z a s  o b a w y  w y w o ła n ia  u ta k  s z c z e p io n y c h  dzieci toksemji.  
c h a r a k te r y s ty c z n e j  d la  p łonicy .

Nowe piśm iennictwo polskie:
H. B r o k m a n, H. H i r s z f e l d o w a  i F.  P r z e s m y c k i :  B ada­

nia nad w rażliw ością osobniczą na płonicę. W arszaw skie Czasopism o Lekar­
skie t. I. Nr. 12, 1924 r. — F. P r z e s m y c k i :  Etjołogja płonicy w  św ietle  
badań najnow szych. Polska G azeta L ekarska Nr. 12, r. 1925. — J. C e 1 a r e k 
i S. S a s k i :  W spraw ie odczynu D ick 'ów . Polska G azeta  L ekarska Nr. 22. 
r , 1925. — H. B r o k m a n  i H.  H i r s z f e l d o w a :  W spółczesne badania nad 
płonicą. P ed ia tria  t. V. zeszy t I. i 11. s tr. 103. — H. B r o k m a n ,  H.  H i r s 
f e 1 d o w a,  M a y n n e r  i P r z e s m y c k i :  Badania nad płonicą. W arszaw ­
skie Czasopism o L ekarskie Nr. II, r. 1925. — F. P r z e s m y c k i :  P ac io rkow ­
ce w św ietle najnow szych badań. W arszaw skie  Czasopism o L ekarskie, Nr. II. 
r. 1925. — J. C e  i a r e k :  Szczepienie ochronne przeciw  błonicy i płonicy. No­
winy Lekarskie Nr. 24. r. 1925. — J. C e l  a r e k  i H.  S p a r r o w :  Badania 
nad płonicą w zw iązku z akcją szczepienną według m etody D ick‘ów. M edycyna 
D ośw iadczalna r. 1920 (w druku).

OCENY.

„B ib lio teka  L e k a rza "  (B ib l jo tcka  W ra c z a ) .  M iesięczn ik  m e­
d y c z n y  pod  r e d a k c ją  d ra  S. R o s e n f e i d a .  Berlin ,  r. 1926. Nr. 
1, 2 i 3.

N a b y c ie  W  o b e c n y c h  c z a sa c h  k s iążk i  lek a rsk ie j  z w ła s z c z a  
n iem ieck ich  dzie ł  m e d y c z n y c h  s ta je  się  dla n a s  r z e c z ą  c o r a z  t r u d ­
n ie jszą  w o b e c  n iepom iern ie  w z r o s ł y c h  cen  ry n k o w y c h .  A za tem  
k s iążk i  f ran c u sk ie  i ro sy jsk ie ,  k tó re  u c h o d zą  z a  na j ta ń sze ,  zn a jd u ­
ją w o b e c  d o tk l iw e g o  b ra k u  w ła s n y c h  w y d a w n ic tw ,  c o ra z  w ię k sz y  
p o p y t  w  s z e rs z y c l i  w a r s t w a c h  n a sz eg o  s p o łe c z e ń s tw a  lekarsk iego .  
N ie z w y k tc m  u ła tw ie n ie m  w  k o m p le to w a n iu  osob is te j  biblioteki 
p r z e d s t a w ia  w  ro k u  b ie ż ą c y m  p re n u m e r a t a  n o w o p o w s ta ł e g o  m ie ­
s ię cz n eg o  w y d a w n i c t w a  pod  ty t . :  „B ib l io teka  L e k a r z a " ,  k t ó r e  za 
n a d e r  n iską  o p ła tą  n a w e t  w  c z t e r o k r o tn y c h  r a ta c h ,  p r z e k a z y w a n a  
na  k o n to  p o c z to w e  w  W a r s z a w i e  Nr. 190—796, p o z w a la  n a  z a ­
po zn an ie  się  z na jce ln ie jszem i dz ie łam i m e d y c z n e m i  a u to r ó w  n ie­
mieckich  b ądź  o ry g in a ln eg o  p iśm ienn ic tw a  ro sy jsk ie g o .  O m aw iane  
z e s z y ty  w y d a j a  n a s tęp u jąc e  dz ie ła :  P ro f .  Dr.  P .  M o r o z o w  
(Kijów) — P o d s t a w y  chirurgi i  o p e rac y jn e j  o ra z  ana tom ii  to p o ­
graficzne j .  — P ro f .  D r .  R. J a s c h k e  i prof. O. P a n k ó w :  P o d ­
rę cz n ik  c h o ró b  kob iecy ch .  —- P ro f .  Dr. L e o  L a n g s t e i u  ( B e r ­
lin) —  Z ab u rz e n ia  i b ie g u n k o w e  zas ła b n ię c ia  w ie k u  o se sk o w eg o .  
P ro f .  F r i t z  M m i k  (Berlin):  P a to lo g ia  i k l in ika  s c h o rz e ń  n e r k o ­
w y c h .  — P ro f .  Z u c k e r k a n d l  i prof. dr .  S e i f e r t :  C h i ru rg ia  
o p e ra c y jn a .

W s z y s tk ie  p r z y to c z o n e  dzie ła  są  n a d z w y c z a j  b o g a to  ilu­
s t r o w a n e  w ś r ó d  k tó r y c h  s p o ty k a m y  n a w e t  w ie le  ry c in  b a rw n y c h .  
Z e w n ę t rzn a  sz a ta  dzięki tem u  p rz ed s ta w ia  się j a k n a jd o k ła d n ie j .  M y ś l  
u d o s tęp n ien ia  n o w o c z e s n y c h  k s ią ż e k  l e k a r sk ic h  w in n a  n i e z a w o d ­
nie zna leźć  i u n a s  n a ś la d o w c ó w ,  a lb o w iem  dz ie ła  n iem ieck ie  w o ­
bec w p ro s t  n ie raz  b a jeczn 5'ch  cen s ta ją  się  n ie s te ty  zupełnie  niedo- 
s tep n em i dla n a sz y c h  czy te ln ików .

W . J a n u sz  (Lwów).

B l a n c  i M. N e  g r o :  C ysto g ra fja .  S tu d ju m  rad io log iczne  
p ę c h e rz a  n o rm aln eg o  i chorego .  P a r y ż .  1926. M a sso n  et Cie.

C y s to g ra f ia  p o leg a  na  bad an iu  rad jo lo g icz n em  p ę c h e r z a  m o ­
c z o w e g o  w y p e łn io n e g o  p ły n em  k o n t r a s to w y m ;  da je  ono  cenne  
usługi  w  p rz y p ad k a c l i  gdz ie  w z ie rn ik o w an ie  jes t  niem ożliwe np. 
w  n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  p ę ch e rz a ,  dale j,  p r z y  
sch o rze n iac h  tego  ro d za ju  j a k  uchyłk i  p ęcherza ,  dzięki  tej m e to ­
dz ie  m o żn a  okreś l ić  s to su n e k  u c h y łk a  do s ta n u  p ę c h e r z a  i m oczo-  
w o d ó w ,  w r e s z c i e  u z y s k u je m y  dzięki niej  cenne  d a n e  odnośn ie  do 
sp ra w n o ś c i  i c z y n n o śc i  p ę ch e rza .  K s iążk a  B la n c a  i N ćg ro  je s t  to 
w y n ik  wie lo le tn ie j  p r a c y  klinicznej a u to r ó w  w  Szp i ta lu  p a ry sk im  
L a r i  b o is ic re  s e ry ic e  C iv ia le  p r o w a d z o n y m  p r z e z  M a r io n ‘a. P o d a ­
w a n y  k ró tk i  z a r y s  h i s to r y c z n y  o m aw ia n e j  m e to d y  b a d an ia ,  p o d a ­

nej p ierw otnie  p rz ez  W o lfa  i A b e rs  Sch o e n b e rg a  w  r. 1905, a u to ­
r z y  opisują  tech n ik ę  u ro lo g iczn ą  i r ad io log iczną .  P o d a j ą c  w yn ik i  
o dnośn ie  do  p ę c h e r z a  n o rm aln eg o ,  z a t r z y m u ją  się dłużej n ad  p r z y ­
p adkam i gdzie  c y s to g ra f ia  jes t  n ie z b ęd n a  d la  uzupełn ien ia  b a d an ia  
i ro zp o zn an ia ,  dale j  gdz ie  je s t  o n a  p o ż y te c z n ą ,  w r e s z c i e  gdzie  daje  
o n a  jedyn ie  p o tw ie rd z e n ie  ro z p o zn a n ia  zmian,  d a ją c y c h  się  s t w i e r ­
dzić  innemi m eto d am i  badan ia .  C y s to g ra f ia  p o o p e ra c y jn a ,  i pneu-  
m o c y s to g ra f ia  s t a n o w ią  uzupełn ien ie  książki .  L iczne  tabl ice  i r y ­
sunki (108) zn ak o m ic ie  w y ja śn ia ją  opis w y n ik ó w  p r a c y  a u to ró w .

T. O stro w sk i.
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w  m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j  osta tn ie j  doby .  —  S. M i n t z :  O c h o ­
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W a rs za w sk ie  cza so p ism o  leka rsk ie , R o k  III, Nr.  11. z  30 
l is topada  1926: Z. R a d z i w i l t o w i c z :  Z y g m u n t  K ra m sz ty k ,  —
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S z y m a n o w s k i :  O m e d y c y n ie  sp o łe cz n e j  i o u spo łeczn ien iu  
p r a c y  lekarsk ie j .  — M. K a c p r z a k :  W  s p r a w ie  szko len ia  p e r ­
sonelu S łu ż b y  z d ro w ia .  —  Z. B y c h o w s k i :  R o z w ó j  i p o t r z e b y  
s z p i ta ln ic tw a  w a r s z a w s k ie g o .  — S. N o w a k o w s k i :  W ie lk a
w y s t a w a  „ G esco le i"  w  D usse ldo rf ie .  —  T. M a k o w s k i :  P r o ­
jek ty  n ow el izac j i  u s t a w y  K a s y  c h o ry ch .  — M. G r z  y  w  o-D ą- 
b r o w s k a :  S a m o b ó js tw a  m ło d z ieży .  —  R. S p i r a :  O n e rw ic a c h  
z w r o tn y c h  p o c h o d ze n ia  n o so w e g o .  -— J.  A b r a m o w i c z :  
O w p r o w a d z e n iu  s a n o k r y z y n y  i n e o s a lw a r s a n u  do o k a  za  p o m o cą  
jon to fo rezy .  —  W .  K a p ł a n  i A.  K o n o p n i c k i :  O leczeniu  za- 
c h o w a w c z e m  ro p n e g o  g ru ź l icz e g o  z ap a len ia  op łucny .  —  J. P u  t-  
k o w s k i :  M ię sa k  p ro s tn i c y  —  n o w a  d ro g a  d o s tęp u  o p e r a c y jn e ­
go. —  H. H i  g i e r :  S w o is te  p r z e r z u ty  m ó z g o w e  z e  s t r o n y  u k r y ­
tego  D eciduom a  m al ignum  s. C hor ionep ithel iom a  u m ę ż c z y z n y .  — 
M. F e  i g i n :  P o d s t a w o w a  p rz em ia n ia  m a te r j i  i jej zn aczen ie  kli­
n iczne  (S t re sz cz .  zbiór.) .  —  E. K r a j e w s k i :  L ec ze n ie  w e ­
w n ę t r z n e  k r w a w i e ń  g ineko log icznych .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

La P re sse  M edicale.

Nr. 30.

.  D e m a r e s t :  O s to so w a n iu  uśp ien ia  za  p o m o cą  p o d tlen ku  
a zo tu . N a  p o d s ta w ie  kilku ty s i ę c y  p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  
w  uśpieniu podtlenk iem  azo tu  a u to r  p o d k re ś la  z a le ty  te g o  ś rodka .  
S to s o w a n ie  go nie n a s t r ę c z a  w ię k s z y c h  t ru d n o śc i ,  dzięki  w y n a ­
lez ionem u p rz e z  D. i jego  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  a p a ra to w i ,  w y m a g a  
jed n ak  czujnośc i  i sum iennośc i  ze  s t r o n y  n a r k o ty z e r a .

Z a le tą  te g o  ś r o d k a  jes t  z u p e łn y  b ra k  s z k o d l iw eg o  dz ia łan ia  
n a  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e ,  dzięki  c ze m u  n a d a je  się  do  s to so w a n ia  
u c h o r y c h  ze  zm ianam i n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  i n a rz ą d u  o d d e ch o w e g o ,  
a t a k ż e  u d ia b e ty k ó w  z k w a s ic ą .  N ada je  się  do s to so w a n ia  p r z y
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o p e rac ja c h  j a m y  b rz u szn e j  lecz  t a k ż e  i p r z y  n a jm n ie jsz y ch  z a b ie ­
g a ch  dzięki  sz y b k o  w y s tę p u ją c e m u  uśpieniu.  Do n ied ogodnośc i  
tej m e to d y  n a le ż y  nasi len ie  i p o g łęb ien ie  o d d e c h ó w  pod  w p ł y w e m  
p o d t lenku  a z o ta  co u t ru d n ia  n iek ie d y  zam k n ięc ie  j a m y  b rz u szn e j  
jak  t s ż  zm nie jszen ie  k rz ep l iw o śc i  k rw i  d o p r o w a d z a ją c e  c za se m  
do w y s t ę p y w a n i a  k rw ia k i jw  p o o p e ra c y jn y c h .

J. G a l u p :  L eczen ie  zd ro jo w e  a s tm y .  P a t o g e n e z a  a s tm y  
jes t  z jaw isk iem  z lo ż o n em  a n a  p o w s ta e ie  n a p a d u  s k ł a d a  się  s z e ­
r e g  c zy n n ik ó w  jak :  1) c zy n n ik  z e w n ę t r z n y  n a tu r y  f izyczne j  lub 
chem icznej ,  2) u sz k o d z en ie  d ró g  o d d e c h o w y c h  lub n a rz ą d u  t r a ­
w ie n ia  (w ą t ro b a )  ta k  iż c zy n n ik  ó w  ła tw o  d o s ta je  się  do u s t ro ju
3) b r a k  r ó w n o w a g i  ko l lo id ó w  tk a n k o w y c h ,  4) z ab u rz e n ia  w  u k ła ­
dz ie  w e g e t a ty w n y m .

A u to r  o m a w ia  d o k ładn ie  dz ia łan ie  leczn icze  w ó d  M o n t  
Dóre ,  k tó re  w p ły w a ją c  na  p o w y ż sz e  czynnik i  w y w o łu je  w y r a ź n ą  
p o p r a w ę  w  p rzeb ieg u  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j .

H. C r i s t i a n i :  O ih io ro zie . P r z e w l e k ł e  z a t ru c ie  f luorem  
da je  s w o is ty  o b ra z  c h o ro b o w y ,  c ec h u ją c y  się p o s tę p u ją ce m  chąąfl 
Jac tw em , s z ty w n o ś c i ą  k r ę g o s łu p a  i k o ń c zy n ,  k ru c h o śc ią  kośc i  
p r o w a d z ą c ą  do c z ę s ty c h  z łam ań .  O b r a z  ten  w y s tę p u je  z w ła s z c z a  
u b y d ła ,  pasąc&go się na  łąk a c h  w  pobliżu  fa b ry k ,  lub p i jącego  
w o d ę  z a n ie c z y sz c z o n ą  o d p ad k am i  f a b ry c z n y m i ,  z a w ie ra ją c y m i  
fluor. P o d o b n e  o b ja w y  o t r z y m a ł  a u to r  d o św iad cza ln ie ,  p rz e z  ż y ­
w ien ie  św in e k  m o rsk ich  p a s z ą  p o d d a n ą  dz ia łan iu  k w a s u  f luow odo-  
ro w e g o  lub z a w ie r a j ą c ą  d o m ieszk ę  f luo rków .

A u to r  p o d k re ś la  z n ac ze n ie  p r a w n e  ty c h  sp o s trz e że ń .
M. N a  t h a  n : O o xa lorach ji. B a d a n ia  d o ty c z ą c e  z a w a r to śc i  

k w a s u  s z c z a w io w e g o  w  p ły n ie  m ó zg o lw o -rd zen io w y ch  są  n a d a y -  
cza j  skąp e .  N ie k tó rz y  z a u to r ó w  (Buscino)  p rz y p is u ją  jego  o b e c ­
nośc i  w a ż n e  z n ac ze n ie  w  p o w s ta n iu  epilepsji  i o tępienia .  A u to r  
opisuje  d w a  p rz y p a d k i :  tu m o ru  rd z en ia  z p a ra p le g ią  o r a z  k i ły  

-cen tra ln eg o  n a r z ą d u  n e r w o w e g o ,  — gdzie  b a d an ie  p ły n u  m ó z g o ­
w o -rd zen io w eg o  w y k a z a ło  IicSpe k r y s z t a ł y  sz c za w ian u  w apnia .

Nr. 31.

L. B e r n a r d :  O leczen iu  g ru ź lic y  p luć  s a n o k r y z y n y .  
S p r a w o z d a n ie  z w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  p r z e z  leczen ie  26 p r z y ­
p a d k ó w  g ru ź l icy  p łu c  s a n o k r y z y n ą ,  w e d łu g  techn ik i  podanej  p r z e z  
a u to r ó w  duńsk ich .  9 p r z y p a d k ó w  c iężk ich  o k a za ło  z n aczn e  p o le p ­
szenie ,  k tó r e  p rz y p is ać  n a le ż y  ty lk o  dz ia łan iu  s a n o k r y z y n y ,  w  8 
p r z y p a d k a c h  lże jszy c h  p o lep szen ie  m o ż n a b y  odn ieść  do innych  
c z y n n ik ó w  ja k  n. p. po b y t  w  sa n a to r iu m ,  u 7 o sobn ików  nic by ło  
żadne j  p o p r a w y ,  u 2 pod w p ł y w e m  leczen ia  n a s tąp i ło  p o g o rsz en ie  
s ta n u  i ze jśc ie  śm ie r te ln e ,  w y w o ła n e  u jed n eg o  c h o reg o  o s t r e m  
ro zs ian iem  się s p r a w y  i z a jęc iem  opon  m ó z g o w y c h ,  u d rug iego  
w p ł y w e m  t o k s y c z n y m  s a n o k r y z y n y  na  nerki.

W y s tę p u ją c e  n iek ied y  po w s t r z y k iw a n ia c h  o b ja w y  w s t r z ą s u  
zw alc za l i  a u to r o w ie  p rz e z  p o d a w a n ie  m a ły c h  d a w e k  a d rena liny ,  
nie s to su jąc  n ig d y  su r o w ic y  sw ois te j .

C hr .  Z o e l l e r  i G.  R a m o n :  S zc ze p ien ie  p rzec iw tę żc o w e  
zu p o m o cą  a n a to k s y n y .  W  m ie jsce  b iernego  u o d porn ien ia  przfez. 
s to so w a n ie  su r o w ic y  p r z e c iw tę ż c o w e j ,  a u to ro w ie  p o leca ją  u o d p o r ­
nienie c z y n n e  z ap o m o cą  a n a t o k s y n y  ( to k sy n y ,  k tó r a  p o d  w p ły -  

i w e m  d z ia łan ia  c zy n n ik ó w  f izy c zn y c h  lub c h em icz n y ch  u t r ac i ła  
w ła sn o śc i  t ru jące ,  przy, z a c h o w a n iu  w ła sn o śc i  an tigenu).

P o  z a s to s o w a n iu  2 w s t r z y k i w a ń  p r z y g o to w a w c z y c h  (l i 2 
c m 3 a n a to k s y n y  p o d sk ó rn ie )  w  o d s tę p a c h  3 ty g o d n io w y c l i  i t r z e ­
c iego w s t r z y k n ię c ia  po up ły ty ie  3 m i e s i ę B Ł t r z y m a n o  u c z ło w ie k a  
o d p o rn o ść  o d p o w ia d a ją c ą  350 d a w k o m  śm ie r te ln y m  n a  (dla św ink i  
m orsk ie j )  cm, p o d c z a s  g d y  w s t r z y k n ię c ie  10 cm 3 s u r o w ic y  lec z ­
niczej  p r z e c iw tę ż c o w e j  w y w o łu j e  o d p o rn o ść  r ó w n ą  50 d a w k o m  
śm ie r te ln y m  na  1 c m 3.

Ch. R i c h e t :  O h o rm o n a ch  h o m o -o rg a n ic zn y ch .

Nr .  32.

P.  R a v a u t :  O p o d a w a n iu  do u stn em  p rep a ra tó w  a rsen o ­
w y c h  iv p rz y p a d k a c h  sch o rzeń  je lita  w y w o ła n y c h  p r z e z  p ie rw o t­
n iaki. W  o s t ry c h  i p o d o s t r y c h  p r z y p a d k a c h  c z e rw o n k i  w y w o ła n e j  
p rz ez  a m e b y  s to so w an ie  doży ln e  e m e ty n y  i novarsen o b en zo lu  
o dda je  d o b re  us ług i ;  w  p r z y p a d k a c h  p r z e w le k ły c h  z a w o d z i  z u ­
pełnie .  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  w s k a z a n e m  jes t  w p r o w a d z o n e  p rz e z  
a u to r a  do l e c z n ic tw a  s to so w a n ie  d o u s tn e  p r e p a r a tó w  a r s e n o w y c h  
z w ła s z c z a  z aś  a r s e n o b e n z o lu  (606). P o d a w a n ie  tego  ś r o d k a  w  t a ­
b le tk a ch  po  0,1 g r  3 do 6 r a z y  n a  d obę  s p r o w a d z a  sz y b k ie  zn ik ­
nięcie  am eb  i c y s t  ze  s to lca  c h o reg o  i p o p r a w ę  s ta n u  ogólnego, 
nie w y w o łu j ą c  o b j a w ó w  u b o c zn y c h .

Ś r o d e k  ten  m o że  b y ć  ró w n ie  d o b rz e  s t o s o w a n y  u o zd ro -  
w ie ń o o w  i roznosic ie l i .  B a d a n ia  n a d  jego dz ia łan iem  z ap o b ie g a w -  
c z e m  nie z o s t a ły  u k o ń czo n e .

Ch. C h a m b a c h e r  i W.  R u d e r :  O s to so w a n iu  g łę b o ­
kich  n a św ie tla ń  ro c n tg en o w sk ich  p r z y  ra k u  su tka .

Nr .  33.

A.  S t r o h l :  W y k ła d  w s-tępny f iz y k i  dlu le k a rzy .
F.  T o b e  i J.  T e r a s s e :  O dm a sz tu c zn a  o b u stronna  r ó ­

w n o czesn a . W s k a z a n ia  i opis postępow an ia .
C ze żo w s k a  (Lwów).

W iener Archiv f. Innere M edicin.

T. XII. Z. 1.

P e t s c h a c h e r  i T r o p  p e r :  P rze jśc io w e  zm ia n y  w c ia ­
łach b ia łk o w y c h  i lepkośtsi su ro w ic y  k rw i  w w tin inkcich  fiz jo lo g ic z ­
n y c h  i pa to log . R ó żn ice  w  s tan ie  k o lo id a ln y m  s u r o w ic y  k rw i  z n a j ­
d o w a n e  w  p e w n e j  ilości p r z y p a d k ó w  dusznośc i ,  p r z e d  i po  w d e -  
c h iw an iu  t lenu, i an a lo g iczn e  p rz e d  i po  sp o ż y c iu  p o k a rm ó w ,  
w  c ia łach  b ia łk o w y c h  i lepkości  s u r o w id g  k rw i ,  odnosić  n a le ż y  
do p rz«sun ięc ia  jo n ó w  pod w p ł y w e m  w y p ie r a n i a  b e z w o d n ik a  w ę ­
g lo w eg o ,  w zg l .  n a s t a w ie n ia  p r z e m ia n y  m a te r j i  u w a r u n k o w a n e g o  
k o n s ty tu c ją  lub sc h o rze n iem ,  a nie ty lko  do ja k o ś c io w y c h  zmian 
w  c ia łach  b ia łk o w y c h .

S a c h o l  i D o n a  t l i :  S tu d ja  k lin iczn e , d o św ia d cza ln e  i fa r ­
m a k o lo g ic zn e  nad c zy n n o śc ią  w y c h w y tu ją c ą  u k ła d u  s ia tec zk o w o -  
ś ró d b lo n ko w eg o . Z p o d a n y ch  w  c iągu os ta tn ich  lat i n o w szy ch  
b a d a ń  a u to r ó w  w y n ik a :  W s z y s tk ie  su b s ta n c je  ro z p u szc z a ln e  c z y  
n ie ro z p u sz cz a ln e  zn ika ją  b a rd z o  sz y b k o  z k rw io b ie g u ;  z a w ie s in y  
n a p e w n o ,  ro z tw w ry  p rz y p u szc z a ln ie ,  b e z  w zg lęd u  n a  m iejsce  d o ­
s ta n ia  się  do o b iegu  k rw i ,  z o s ta ją  w y c h w y t y w a n e  p rz e z  n a r z ą d y  
c h w y tn e  u k ład u  ż e rn eg o ,  i t am  c z a so w o  p r z e t r z y m y w a n e .  P r z y  
p rzep e łn ien iu  się  u k ład u  sia teczkowo-ś iK idb łonk .  su b s ta n c je  te z o ­
s ta ją  p o c h ła n ian e  p rz e z  k o m ó rk i  nie n a le ż ą c e  do t eg o  układu, 
w s k u te k  czeg o  r o z p o rz ą d z a  on  z n a c z n ą  w y d o ln o śc ią  z ap a so w ą .  
Od czy n n o śc i  ż e r n y c h  o c h ran ia ją  p łu ca  w ą t r o b a  i śledziona,  i ich 
w y p a d n ię c ie  p o w o d u je  śm ie rć  z uduszen ia ,  H y w o l a n ą  n a g r o m a ­
d zen iem  się  su b s ta n c j i  p o ch ło n ię ty c h .  Zdolność  poch łan ian i*  
u s z k a d z a  p o w o ln e  zam ieran ie ,  z a t ru c ie  k w a sa m i.  C a ły  s z e re g  ciał 
fa rm a k o lo g ic zn y c h ,  z w ła s z c z a  p i tu i t ry n a ,  p o w o d u je  w o ln ie jsze  
znikanie  z ob iegu  c ia ł  t a m ż e  się  d o s ta ją c y c h  (b lokada) ,  t y r e o i d y l i  
zn ikan ie  to p rz y śp ie sza .  B lo k ad ę  znosi p o w o ln e  s k rw a w ie n ie  
i w s t r z ą s  p e p to n o w y ,  —  o b a  m o że  p r z e z  obniżenie  c iśnienia  k rwi.

G o s p o d a rk a  w o d n a  z a le ż y  w  zn ac zn y m , m o że  d e c y d u ją c y m  
stopniu  od u k ład u  s ia te$zk .-śródbł . ,  jako  g łó w n e g o  punktu  z a c z e ­
pienia  w p ł y w ó w  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie lan ia .  N ie k tó re  sch o rzen ia  
(m. B a se d o y .)  w z m a g a ją  c zy n n o ś ć  u k ładu  s ia teczk . -ś ró d b l . ,  inne 
( sch o rzen ie  w ą t r o b y ,  p o soczn ica ,  m oczn ica ) ,  c zy n n o ś ć  jego p o r a ­

ż a j ą .  D o ś w ia d c z e n ia  w y k o n y w a n o  20 %  r o z tw o re m  o le is ty m  (Oleo- 
honium), F i r m y  C h em o san .

N y i r i :  S tu d ja  k lin iczn e  nad pa to lo tjja  i leczen iem  za pa leń  
opłucnej. D łu ższa  p r a c a  n a  p o d s ta w ie  m a te r i a łu  z II. oddz. w e w n .  
w ie d e ń sk ie g o  szp i ta la  W ie d eń .

P o d k r ó ś la  t ru d n o śc i  w  us ta len iu  etjologji ,  w  ro zpoznan iu  
r ó żn iczk o w em  zap a leń  opłucnej,  ropni  op łu cn o w y ch  i m ię d z y p ła -  
t o w y c h ,  zm ian  z a l a B y c h  op łucne j  ś ró d p ie rs i  i p rz ep o n o w e j .  W y ­
p o w ia d a  się  p rz e c iw  leczeniu  nak łu c iam i  p oza  nakaraami k o n ie c z ­
ności  na  p o d s tw ie  l ep szy c h  w y n i k ó w  p r z y  leczeniu  z a c h o w a w -  
czem . O m a w ia  w  kfińcu leczen ie  i r o k o w a n ie  w  p o sz c ze g ó ln y c h  
s c h o rz e n ia c h  o p łu cn e j ,  s tw ie r d z a ją c  doda tn i  w p ł y w  zap a len ia  
op łucne j  n a  w s p ó is tn ią ją c e  sc h o rz e n ia  g ru ź l icze  płuc.

W  p r a c y  n in ie jszej nie u w z g lęd n ia  a u to r  zm ian  o p łu cn o w y ch  
p r z y  ro zw in ię te j  g ru ź l icy  płuc.

T  a  u b e n h a u s i S t e r n  b e r g :  B a d a n ia  nad  za n u ir to śc ii  
a m o n ia ku  w e  k rw i  w  p e w n y c h  stanach  p a to lo g ic zn y ch .  S tężen ie  
c ia ła  p r o d u k u ją c e g o  am o n ia k  w  k r w i  u leg a  w ię k s z y m  w ah an io m ,  
niż s tę że n ie  am o n iak u  k rw i .  Zm nie jszen ie  cia ł w y t w a r z a j ą c y c h  
am o n iak  s p o s t |Z e g a  się  w  s ta n a c h  p r z e b ie g a ją c y c h  ze  z w ię k s z e ­
n iem  wydalani,*  am on iak u ,  jak  k e to n u r ja ,  m a r s k B ć  w ą t r o b y ,  — 
tak ż e  w  n ie d o k rw is to śc i  z łoś liw e j  i ch a r łac tw ie .

F ic  t e  n y  i: D u szn ica  bo lesna  p r z y  leczen iu  insulina . P r z e ­
s t r z e g a  p rz e d  s to so w a n ie m  insuliny  w  p r z y p a d k a c h  posunię te j  
m ia ż d ż y c y  n a cz y ń ,  z w y ro d n ien ia  m ięśn ia |  S e r c o w Ł o ,  i d u szn icy  bo­
lesnej,  p o z a  k o n iecznośc ią ,  i to ty lk o  w  po łączen iu  z obfi tem  p o ­
d a w a n ie m  w ę g l o w o d a n ó w .  Insulina  p o w o d u ją c  z a b u rz e n ia  w  od ­
ży w ian iu  m ięśn ia  s e r c o w e g o  stoi w  z w iąz k u  p r z y c z y n o w y m  
z w y s tę p o w a n ie m  o b ja w ó w  duszn iczy ch .

S i m n i c k i :  O o d w ra ca tn o śc i ty p ó w  w y d z ie la n ia  ż o łą d k o ­
w ego. P r z y s t o s o w a n i e  m e to d  P a w ł o w a  —  p o d w ó jn e g o  b o d ź c a  - 
do  b a d ań  n a d  c zy n n o ś c ią  w y d z ic ln ic z ą  ż o łą d k a  n ludzi. P o d a w a n o  
d w u k ro tn ie  w  ods tępac li  g o d z in n y ch  2-00 c m 3 bulionu, p o c ze m  co 15 
m inut  o z n ac za n o  k m t s o t ę  (Ę ó ln ą  i od w o ln e g o  FfCl w  t re śc i  p o ­
b ie ran e j  zg łębn ik iem  d w u n a ą tn ic o w y m .  A na log iczn ie  do w y n ik ó w  
sz k o ły  P a w ło w a  ud a ło  się u sta lić  ty m  sposobem  n a s tęp u jąc e  t y p y  
w y d z ie ln ic z e :  1) ty p  n o rm a ln y ,  c e c h u ją c y  się  w y ż s z ą  su m ą  k w a -  
so ,\ł?>ści w  drugiej godzinie  niż w p ierw sze j ,  2) ty p  a s ten icz n y  (np. 
w ule. y en tr ic .) ,  gdz ie  c y f ro w y  w y n ik  p r a c y  k o m ó re k  śluzówki
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żo łą d k a  je s t  w y ż s z y  w  godz in ie  p i e r w s z a ,  3) ty p  g m iśn y  (np. 
w  p rz ew l .  n i j p g cie ż o łą d k a ) ,  z  p o w o ln e m  p o c z ą tk o w o  o d d z ia ły ­
w an iem  i o s t rą  przewźfeą k w a so w o śc i  w  godzinie  drugiej .  Do u s ta ­
lo n y ch  z P a w ło w e m  p o w y ż s z y c h  ty p ó w  d o d a je  au to r :  4) ty p  izo- 
w y d z ie ln ic z y  —  s t a n o w ią c y  p rze jśc ie  do n o rm y ,  z r ó w n y m  iloś- 
c iow ftlbdczynem  na  oba bodźce  (np. p r z y  żó łtaczce) ,  i 5) ty p  o p o r ­
n y  —  g d y  po obu b o d ź c a c h  b r a k  jako  o d czy n u  w y d z ie lan ia  w o l ­
nego  HC1 z p r z y c z y n  c zy n n o ś c io w y c h  (np. p r z y  o b rz ę k a c h  sc rco -  

■ p c h ) ,  lub o rg a n ic zn y c h ,  ( r a k  ż o łąd k a) .  W s z y s tk ie  te  typy ,  z a ­
leżnie od  p rz eb ieg u  c h o ro b y ,  m o g ą  b y ć  s ta łem i,  lub p rzech o d z ić  
jeden w drugi,  m o g ą  też  mieć odcień i w ła śc iw o ść  h y p er -n o rm o  
lub h yposckrec j i .  A tro p in a  zm ien ia  ty p  p ra w id ło w y  n a  asten iczny ,  
p i lokarp ina  na  g n uśny ,  — o d w ro tn ie  dz ia ła jąc  p r z y  ty p a c h  n ie ­
p ra w id ło w y c h ,  —  w  ra m a ch  a a p a s ó w  zdo lnośc i  i sił c zy n n o ś c io ­
w y c h ,  k o m ó re k  w y d z ic ln i s z y c h  — co m a  z n aczen ie  dla r a c jo n a l ­
n e g o  leczn ic tw a .

G r o s f c 1 d : O b a k te ry jn y c h  p r z y c z y n a c h  d u szn ic y  o s k r z e ­
lo w ej i z-w iązku a n u iila k sją  a o dpornością  na gru ź licę
u ludzi.. S p o s t r z e ż e n ia  kl in iczne  n a  m a te r ja le  z  215 c h o r y c h  na  
d u szn icę  o s k rz e lo w ą  s tw ie r d z a ją  w  152 p rz y p .  n ie w ą tp l iw y  z w ią ­
z ek  p r z y c z y n o w y  z g ruź licą ,  k t ó r y  d a ja  się  t łu m a c z y ć  jako- od ­
czy n  a n af i la k ty cz n y ,  m ię d z y  b a k te r y jn y m  an tigenem ,  a  s tw ie rd z o -  
nem  w  k r w i  g ru ź l icz y c h  w o ln o  k r ą ż ą c e m  p rz e c iw c ia łe m  p r ą tk a  
g ruź liczego .  D aw n ie j  już do w ied z io n o  d o św iad cza ln ie  m ożl iw ośc i  
p o w s ta w a n ia  o d czy n u  an af i la k ty cz n cg o  p r a f  z a s to s o w a n iu  m e to d y  
odda jące j  ściśle  p a to g e n e z ę  d u s fh ic y  o sk rz e lo w e j  u ludzi.

W y k a z a n e  p rz e z  a u to r a  p rz e k rw ie n ie  ży ln e  i zas tó j  w  z a ­
k re s ie  n a c z y ń  o s k r z e lo w y c h  zda ją  się  mieć dz ia łan ie  o ch ro n n e  
p r z e c iw  g r u ź l B f l i  t łu m a c z ą  z jednej s t r o n y  a n tag o n izm  m ięd zy  
d u szn icą  a g r { i# c ą ,  z  d rugiej  s t r o n y  ich c z ę s tą  ró w n o c z e s n o ś ć  

| , v  r ó ż n y c h  s t a ty s ty k a c h .  —  W tó r n y m i  c zy n n ik am i  w y w o łu ją c y m i  
n a p a d  są  z w y k le  n iesw o is te  b o d ź c e  z e w n ę t r z n e  lub w e y t n ę t r z i e ,  
k tó re  p o w o d u ją  w  u s tro ju  gruźliczych ' w y tw a rz a n ie  antigenu  
(p ro d u k tó w  ro z p ad u  p r ą tk ó w  g ruź liczych) ,  za leżn ie  od czasu  
i ilości w y w o łu ją c e g o  o d c zy n  an af i lak ty czn y .

A u to r  w s k a z u je  n a  z m ia n y  w  ś ro d o w is k u  w d z ie ln icz em  p o ­
w s ta j ą c e  ró w n ie ż  jako  n a s t ę p s tw o  z ad z ia łan ia  p r o d u k tó w  p r z e ­
m ian y  m a te r i i  p r ą tk a  g ruź l iczego  w  u s t ro ju  z p r z e w le k łą  gruź licą ,  
p r z y  k tó r y c h  h y p a d ren a l in e m ja ,  jako  z n a m  d o ty c h c z a s  w y r a z  
ty c h  p rzesu n ię ć  w  r ó w n o w a d z e  g r u c z o łó w  w k r c w n y c h ,  zdaite się 
mieć n i e w ą tp l iw y  w p ł y w  tak ż e  na  o d c zy n  a n a f i la k ty cz n y  
w  u s t ro ja c h  g ruź liczych .

Pzptezą o tw ie ra ją c ą  pole  dla dysk u s j i  jes t  w y w o ła n i e  p rz e z  
w d e c h iw a n ic  t eg o  s a m eg o  rodzaju  py łu  r a z  g ru ź l icy  płuc, d rug i  
r a z  d u sn icy  o sk rze lo w e j ,  k tó r a  p o z o s ta je  i po  usunięciu  c zy n n ik a  
szkod l iw ego .

S i n g e r :  B adan ia  d o św ia d cza ln e  nad  w rażliw ością , na ból 
serca  i w ie lk ich  n a c m ń , i s to su n k u  je j do d u szn ic y  bo lesnej. II. 
D oniesien ie. ^Zestaw ia jąc  w  a r ty k u le  n in ie jszym  \ M n i B  b a d a ń  p o ­
d a n y c h  p o p rzed n io  (W icn. Arcli.  f. inn. M. T. XII., 193. 1926), 
z  n o w s z y m i ,  s tw ie rd z a  au to r ,  że o s ie rdz ie  i na s ie rd z ie  w r a ż l iw e  
są  na  b o d ź ce  clle-miczne i m ech an iczn e ,  n J Ł j e ń  s e r c o w y  i w s ie r -  
dzic  n a  żadne .  W y s o k a  w r a ż l iw o ś ć  tę tn ic y  g łó w n e j  i n a c z y ń  w ie ń ­
c o w y c h  na  b o d ź ce  m ech an ic zn e  i c h em iczn e  z-wiązana je s t  ściśle  
z c a ło śc ią  p r z y d a w k i .  O p u s z k a  t ę tn i c y  gjgwBej p o s ia d a  z n aczn ą  
zdo lność  ro z s z e r z a n ia  się p r ą y  w z m o ż e n iu  ciśnienia, co o d g r y w a  
z p e w n o śc ią  is to tn ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  b ó ló w  d u sz n ico w y ch .  
W  p rz ew o d z e n iu  bolu od  s e r c a  i a o r b j m e  o d g r y w a  n e r w  b łęd n y  
żad n e j  roli.  W s z y s tk ie  d o ś r o d k o w e  drogi  czu c io w e  od se rc a  
i a o r ty  z b ieg a ją  ślę  w  z w o jac h  g w ia ź d z is ty c h ;  w y łu sz c z e n ie  
jed n eg o  z  nich p o w o d u je  po odnośnej  s tron ie  znieczulenie  p o ło w y  
s e r c a  i n a c z y ń  d użych ,  o b u s t ro n n e  czyni  n ie w ra ż l iw e m  se rc e  i t ę ­
tnicę g łów ną  aż  po odejście  tę tn icy  p o d o b o jczy k o w e j  lewej.

S t o l z :  B ad a n ia  nad  pa to lo g  ją  o d d ech o w e j p rz e m ia n y  m a ­
ta,rji. V . D oniesienie.

L a n d a :  U w a g i do  „ P rz y c zy n k ó w  do iiz jo lo g ji g ru c zo łó w "  
A sh era , i „B adań nad  p rzem ia n ą  że la za  i je j za le żn o śc i od  ś le d z io ­
n y  i ja jn ik ó w , T o m in a g u l.  P r a c e  obu a u to ró w  z d a ją  się  po tw ier-  
dz iać  z a p a t r y w a n ie  L a u d y  w y p o w ie d z ia n e  w  tern c zaso p iśm ie  T.
11. 235. 1925., że  usun ięc ie  ś led z io n y  nie s to i  w  bezp o ś red n im  
z w iąz k u  z z a u w a ż o n e in  n iek ie d y  z w ię k s z a n ie m  s ię  ż e la z a  w  w ą ­
tro b ie  i n e r k a c h  sz c z u ró w .

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH — ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a r z y stw o  L ekarskie.

XII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 16 kw ie tn ia  1926 r. 

P rz e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  obecnych  102 członków.

1. Kol. B e l t o w s k i  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  k rw a w e j  repo- 
zyc j i  po z łam an iu  u d a  lewego.

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol. B a r ą c z  i B e ł t o w s k i .
2. Kol. S o 1 o w i j p rz ed s ta w ia  ehorą ,  k t ó r ą  p rzy w iez io n o  2.1 

l is topada  1925 n a d  r a n e m  w stan ie  n i e p rz y to m n y m  na  O ddz ia ł  po ­
łożn iczo-g inekolog iczny .  T ę tn o  nap ię te  130, w ybilna™ iuica ,  o b jaw y  
obrzęk u  płuc, odd ech  c h a rc z ą c y .  P o  za s t rz y k n ię c iu  p o d sk ó rn ie  10 gr. 
k a m fo ry  i ś ró d ży ln ie  digalenu w róc i ła  p rz y to m n o ść ,  lecz d u szn o ść  
z n aczn eg o  s topn ia  t rw a  w  d a ls z y m  ciągu, pom im o ponow n eg o  za-  
s t rz y k n ię c ia  5 gr. k am fo ry .

W y w ia d a m i  s tw ie rdzono ,  że jes t  to  wieloródkfi 31-letnia, k tó ra  
rodz iła  2 r a z y  s iłami n a tu r y  i z aw sze  do n ied a w n a  byfti zd row a.  
O s ta tn ia  m ies iączk a  z końcem  lutego 1925. Od 10 dni czuje  chora  
osłabienie  i n iezn aczn ą  d uszność .  (H o c n y  ciężki s tan  w y s tąp i ł  d o ­
piero  osta tn ie j  n o c y  n a  k i lka  godz in  p rz ed  p rz y b y c ie m  do Z ak ładu .

S ta n  obecn y :  Se rc e  ro z sz e rz o n e  w  k ierunku  pop rzeczn y m , 
n a d  końcem  se rc a  g ł o ś n y l s z m e r  sk u rc zo w y ,  d rug i  ton n a d  tę tn icą  
p łucną  w ybi tn ie  z aa k c e n to w a n y .  W  p łucach  liczne wilgotne rzężen ia  
i furczenia .  Dno m ac icy  s i ó i a  do w y so k o śc i  o d p o w iad a jące j  k o ń ­
cowi dz iew ią tego  m ies iąca  c iąży ,  m ac ica  sz e ro k a ,  w e w n ą t r z  m ac i­
c y  w y c z u w a  się więcej w ię k sz y ch  i d ro b n y c h  części  płodu. T ę tn o  
p łodow e w y ra ź n ie  s ły sz a ln e  po o b y d w ó c h  s t ronach ,  nalełży za tem  
p r z y p u sz c z a ć  c iążę  bliźniaczą.  Z u p e łn y  b ra k  sk u rc zó w  m a c ic y ^ C ic -  
p ło ta  c ia ła  p ra w id ło w a .  W  m oczu  dużo b ia łka  i nieliczne wałeczki  
szklis te .  K o ń c zy n y  dolne m ocno  obrzękłe .

P o n ie w a ż  d u szn o ść  i sinica u t r z y m u je  się w  d a ls z y m  ciągu, 
z d ec y d o w a n o  się p r z e rw a ć  ciąwę w  p rzekonan iu ,  że ty lko  w ten 
sposób  m oże  się  u d a ć  u ra to w a ć  w  n a jw y ż s z y m  stopniu  zag ro ż o n e  
życ ie  chorej.

W s z y s tk ie  sp o so b y  ro z w iąz an ia  d ro g ą  n a tu ra ln ą  m u s ia ły  się 
w y d a ć  w  ty m  p rz y p a d k u  ba rdz ie j  n iebezp ieczne  d la  m atk i  i płodu, 
g d y ż  p o ró d  jeszcze  się nie ro zp o cz ą ł  i n ie d a łb y  się ta k  p rę d k o  z a ­
kończyć ,  ja k  to b y ło  p o ż ąd a n e  wobec  G ro źn eg o  s ta n u  chorej,  
a w  d o d a tk u  t rze b a  się by ło  o baw iać  w iększej  u t r a t y  k rw i  p rz y  
ty m  sposobie  pos tęp o w an ia .  Je d y n ie  cięcie c esa rsk ie  d a w a ło  g w a ­
ran c ję  szybkiego ,  p raw ie  zupełnie  b e zk rw a w e g o ,  d la  m atk i  n a j ł a ­
godniejszego ,  a  dla p łodu  na jbezp ieczn ie jszego  ro z w iąz an ia  i d la te ­
go w y k o n a n o  je  już w  c z te ry  go d z in y  po p rzyw iez ien iu  chorej  d o ’ 
Zak ładu .

P o  o tw arc iu  m ac icy  w y d o b y to  2 p ło d y  m ęsk ie  S ' \ v e ,  wagi 
2700 gr. w zg lędn ie  2300 gr., a  po usunięciu  ł o ż y s k a  i b łon p ło d o ­
w y c h  uciśnię to  sz g ję  m ac icy  w ężem  g u m o w y m  i odcię to  n adpo-  
chw ow o m ac icę  po p o p rzed n iem  zao p a trz e n iu  -wszystkich g łó w n ie j ­
szy c h  n a c z y ń  tudzież  po okłuciu szy jk i  m ac icy  10 szw am i węze ł-  
kow em i dookoła .  W  ten sposób  op e rac ja  p rzeb ieg ła  zupełnie  bea- 
k rw aw o .  C h o ra  z n io s ła  o p e rac ję  i lek k ą  n a rk o z ę  etero-wą. zupełnie 
dobrze .  W  8 godzin  po operac j i  ezuje  się w cale  dobrze,  j e ś t  p r z y ­
tom na ,  s in ica  nieco m nie jsza ,  tę tno  n ap ię te  120.

W  4 g o d z in y  później jed n a k  w y s tą p i ła  d u szn o ść  zn ac zn e g o  
s topn ia  i s in ica  się zw ięk szy ła ,  tę tno  s ta ło  się bardzie j  nap ię te ;  d la ­
tego  w y k o n a n o  u pus t  k rw i  w  ilości 300 gr. i w s tr z y k n ię to  Digalen  
śródm ięśn iow o .  W  k ró tk i  c zas  po tem  w y s tą p i ły  g ro źn e  o b ja w y  
dusznośc i  i sinicy,  tę tno  s ta ło  się  mniej n ap ię te  i ch o ra  d o zn a ła  
znaczne j  ulgi.

W ś r ó d  s to so w an ia  ś ro d k ó w  n a s e rc o w y c h  p o p ra w ia ł  się od ­
tą d  ciągle s ta n  chorej tak ,  żc  w  15 dniu po łogu  m o g ła  opuśc ić  Z a ­
k ład  w  p o m y ś ln y m  s tan ie  zd ro w ia .  R a n a  b rz u sz n a  d o ra źn ie  z a g o ­
jona. Jed en  z n o w o ro d k ó w  z m a r ł  w  3 g o d z in y  po operacji ,  d rugi  
rozw ija  się pom yślnie .

3. P ro f .  Polit.  inż.  Otto  N a d o l s k i  w y g ła s z a :  „Z w y c ie c zk i  
po u zd ro w iska c h  za g ra n ic zn y c h "  (ukaże  sie w P .  G. L.).

XIII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 23 k w ie tn ia  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. G r e  k, obecnych  70 członków.

1. Kol. Hi 1 a  r  o w  i c z p rz ed s ta w ia  ch o rą  z kliniki ch iru r­
gicznej we L w ow ie  u k tórej  w y k o n a n o  (Prof .  S c h ra m m )  p r z e s z c z e ­
pienie k o śc i s tr z a łk o w e j w ła sn e j  w  m ie jsce  b ra ku ją ceg o  o dcinka  
kośc i: p ro m ien io w ej  celem zniesienia  n iep raw id ło w eg o  ustaw ien ia  
dłoni (m a n u s va ra  s. rad io fle .ra );  s p r a w a  powstaTa n a  tle zapa len ia  
szpiku k o s tn e g o  k. p rom ien iow ej i w y w o ła ła  również- zesz tyw nien ie  
w s taw ie  łokciow ym , o p e ro w an e  n a  klinice p rzed  rok iem  z  t r w a ły m  
d o b ry m  w ynik iem . P r ó c z  w szczep ien ia  kośc i  w  o c zy szc zo n e  u p rz e d ­
nio z i||fis b l izn o w a ty ch  ło ż y s k o  w y k o n a n o  rów nież  p rzed łużen ie  
śc ięgna  zg in a cz a  p rom ien iow ego  i sk ró co n o  nieco k ość  łokciową.  
P o  om ówieniu,  n a jw a ż n ie j s z y c h  teo ry j  i z a p a t r y w a ń  n a  w a r to ść  
i z ac h o w a n ie  sie  p rz e sz c ze p ó w  k o s tn y c h  o raz  ł o ż y s k a  o k a zu je  s z e ­
reg  ro e n tg e n o g ra m ó w  z p rz ed s ta w io n eg o  p r z y p a d k u ,  św ia d c zą cy c h  
o tem, że  p rzeszczep  ż y je  i że  z n a jd u je  się obecnie t. j. po 4 mies.  
jeszcze  w  s tad ju m  p ie rw szem  —  zan ikow em , sp o w o d o w a n em  p rz e ­
w a g ą  p r o c e s ó w  ro z b ió rk i  s tu b s ta n c j i  k o s tn e j  n a d  p ro c e sa m i  o d b u ­
d o w y -n o w e j  kości,  za l& ^gjph od czH in o śc i  p rzeszczep ione j  a  ż y j ą ­
cej okostne j.  Opóźnienie  się  s ta d ju m  d a lszego  n a le ż y  odn ieść  do
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p rz eb y te j  p a r e z y  dfoni i opóźn ian ia  się b o d ź c ó w  c z y n n o śc io w y c h .  
P o k a z  ro e n tg e n o g ra n m  p rzeszczep ien ia  kości  m ar tw e j  z innego 
p r z y p a d k u  kliniki lwowskie j  dla  o k a z a n ia  różn ic  c h a r a k te r y s ty c z ­
nych.

W  d y s k u s j i  kol. S c h r a m  m  z w ra c a  uw ag ę ,  że ch o ra  z d uża  
siła m o że  zg iąć  rękę,  j a k  rów nież  n a  to, że dawniej  c h o ra  m ia fa  
k rz y w ą ,  obecnie z a ś  m a  ręk ę  p ros tą .

2. Kol. D o b r z a n i e c k i  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  adenocar- 
c inom a  pcipillifcrum  ep ip h a ryn g is  o p e ro w a n y  sp o so b em  P artscha . 
O m a w ia  ró w n ież  i d w a  inne p r z y p a d k i  tu m o ró w ,  w y c h o d z ą c y c h  
z e p ih a ry n x , a  m ianowic ie  o stitis  libr osa  g en era lisa ta  z loka l izac ją  
na  kośc i  klinowej jak o też  sa rco m a  w y c h o d z ą c a  z tej pa r t j i  ga rd ła .

P re le g e n t  po om ówieniu  techniki ope racy jn e j  p r z y  sposobie  
P a r t s c h a  z az n ac za ,  że je s t  to jed en  z nie l icznych zab ieg ó w  ch iru r­
g icznych  n a  t. zw. tw a rzo w e j  części szkieletu  czaszk i,  k t ó r y  z je d ­
nej s t ro n y  s tw a r z a  sze rok i  dostęp  do  po la  o p e rac y jn e g o ,  nie n a ­
ru s z a ją c  w  zupełnośc i  w a ż n y c h  e lem en tów  n e rw o w y c h  i n a c z y n io ­
w y c h  tej partj i ,  z drugiej z a ś  s t r o n y  pod  w zg lęd em  k o s m e ty c z n y m  
p rz ed s ta w ia  p ie rw szo rz ę d n e  w a lo ry ,  nie p o z o s taw ia  bow iem  w idocz­
nej blizny.

P o  d o k ład n e m  om ówieniu  n iebezp ieczeńs tw  i p o w ik łań  po 
operac ji  P a r t s c h a  jak o też  pa to log ji  e p ih u ry n x  ze szczegó lnem  
uw zględn ien iem  s p r a w  n o w o tw o ro w y c h  s tą d  w y c h o d z ą c y c h  w s p o ­
m in a  p re legen t  o b a rd zo  obfitem k rw aw ien iu ,  k tó re  w y s tą p i ło  w p a ­
rę  godzin  po  zabiegu, a k tó reg o  o p a n o w ać  nie m o żn a  by ło  d ro g ą  
t a m p o n a d y  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j ,  sku tk iem  czego  z d ec y d o w a n o  
się  n a  p o d w iązan ie  obu a. ca ro tis  e x t.  p ow yżej  ode jśc ia  a. liugnalis.

W  d y s k u s j i  zab ie ra ł  g łos kol. S c h r a m  m.

3. Kol. Ig n a c y  D e m b i c k i  (C iechocinek) w y g ła sz a :  „ W a ­
ru n k i na tura lne  C iechocinka  ja k o  zd ro jo w isk a , jego  u rzą d zen ia , 
o ra z w a rto ść  Icjjzn icza".

Ciechocinek  p o ło żo n y  je s t  pod 53"4‘ półn. sz. geog. i 18°55‘ 
wsch. d ług .: ,  w zn ie s io n y  n a d  poziom  m o rz a  na  45,105 m etra .  P o ­
s ia d a  zupełnie  odpow iednie  w a ru n k i  k l im a tyczne ,  n ic różn iące  się, 
a  n a w e t  lepsze  od  W a r s z a w y ;  dz ienną  t e m p e ra tu rę  nieco w y ższą ,  
w ilgo tność  m nie jszą ,  rów nież  z ac h m u rz e n ia  i i lość opadów .  Ampli­
tu d a  d o b o w y ch  w a h a ń  t e m p e ra tu r y  (różn ica  m ię d z y  m ax .  i min.) , 
j e s t  w  Ciechocinku  w iększa ,  co wspólnie  z s i lnie jszą  w ic trznośc ią  
s tw a r z a  w a ru n k i  s p r z y j a j ą c e  z ah a r to w a n iu  u c zu lonych  o rgan izm ów . 
K lim at C iechocinka  jes t  b a rd z o  zbliżony  do k l im atu  po łudniow ego  
po b rz eż a  B a ł ty k u .

P o z io m  g ru n tu  sk ła d a  się w  ró w n y c h  częśc iach  z p ia s z c z y s ­
tego  te re n u  i z  p rzes t rz en i  łąk o w y ch .  T e  o s ta tn ie  m o g ą  i p o w in n y  
b y ć  o d w odn ione  p rzez  odpow iedni  d ren aż ,  co już  jes t  uwzględn ione  
p r z y  p ro jek to w an e j  n a  n a jb l iższą  p r z y s z ło ś ć  kanalizacj i .

W o d a  m inera lna .  Obfi tość  w o d y  m ineralne j  —  so lanki  jest  
b a rd zo  wielka,  n ie w y cz e rp a n a .  N a d zw y cz a j  w a ż n y m  czynnik iem  
jes t  ro z m a ito ść  stężenia* w o d y  m ineralne j  w  n a tu ra ln y m  stanie ,  
czem  nie m o że  ^  pochw alić  żad n e  inne k ra jo w e ,  a  b oda j  i z a g r a ­
niczne, z d ro jo w isk o ;  i t a k  Ciechocinek  p o s iad a  0,3, 0,7, 1,6, 2,0, 4,5, 
5,5, 6,0 p ro c en to w ą  solankę.

Torf .  W  najbliższej i n ieco da lsze j  oko licy  p o s ia d a m y  ol­
b rz y m ie  z ło ż a  to rfow e,  k tó re ,  j a k  i w o d a  m ineralna ,  na  długie la ta  
z a p e w n ia ją  z d ro jq w isk u  p o m y ś ln y  rozw ój .

Nie m a ło w a ż n e  znaczen ie ,  jak o  c zy n n ik  leczniczy, m a  po ­
w ie trz e  tężniowe.  D ł u g l s ć  tężni w y n o s i  P A  kim. (na jw iększa  na  

Rwiecie) .
U rz ą d z e n ia  lecznicze. Z a k ła d  n a le ży  do S k a rb u  P a ń s tw a  

i c z y n n y  jes t  od  1 m a ja  do  31 w rześn ia ,  p o s iad a  4 g m a c h y  łaz ie ­
nek  o p ie rw szo rz ę d n em  u rz ąd z en iu  ba lneo tec lm icznem ; w nich 
mieści się 151 kabin,  14 sal z  353 w an n am i;  sw obodnie  m o żn a  w y ­
d a ć  dziennie  4000 zabiegów.

W y d a w a n e  są  n a s tę p u ją c e  zabiegi:  1) kąpie le  so lankow e
2— 4— 6°/o-we; 2) kąpie le  k w a so w ęg lo w e  3) bo ro w in o w e  całe  i czę­
śc iowe ( faso n y )  4) o k ła d y  b o ro w in o w e  5) w z iew an ia  6) zab ieg i  w o ­
dolecznicze  7) e lektro lecznicze.

W  p r y w a tn y m  z ak ład z ie  g im n a s ty k i  leczniczej „ O r to s “ —  
m ec h a n o te ra p ia  Z a n d c r a  i kąp ie le  s łoneczno-pow ie trzne .

P i ja ln ie  z n a jd u ją  się w  3-ch p u nk tach .  S o la n k a  p o d a w a n a  
jes t  w  s tan ie  z im n y m , o g r z a n y m  o ra z  n a s y c o n a  k w a se m  w ęg lo ­
w y m .  D użą  p rz y sz ło ś ć  m a  p rz e d  sobą  ( jako  leczn icza  i s to ło w a)  hi- 
po to n iczn a  i r a d jo c z y n n a  so la n k a  Nr. 8 0,3°/o-wa, p o z a tem  Nr. 10 —  
0,7°/o i Nr. 12 —  l,6°/o-wa.

P o b o c z n e  p r o d u k ty  lecznicze (p o zo s ta ło ść  p r z y  w arzen iu  
soli) —  sz lam  i ług Ciechociński,  s łu żące  do p r z y rz ą d z a n ia  w  do ­
m u  sz tu cz n y ch  kąpieli  Ciechocińskich, —  m a ją  u s ta lo n ą  s ławę.

U rz ą d z e n ia  san i ta rn e .  N o w o p o b u d o w a n y  k o sz tem  1 mil. zl. 
w o d o c iąg  m ó że  d o s ta r c z y ć  na  dobę 2500 m et .3. (100 l i t rów  w o d y  
n a  osobę i n a  dobę).

S p r a w a  aseniz-ncji w obec  b ra k u  ogólnej kanalizac j i  z a ł a t ­
w ia n a  jes t  za  p o m o cą  p raw id ło w o  u rz ą d z o n y c h  d o łów  us tępow ych ,  
c z ę śc io w o  d o łó w  p r z e l e w o w y c h  C h a m b e au ,  ru c h o m y c h  b e c z e k  na 
k o łach  (dla p o m y j)  Śm ietn ików o ra z  spec ja lnego  obozu a se n iz a c y j ­
nego. N ieczystośc i  i o d padk i  k uchenne  w y w o ż o n e  są  n a  odpowiedni  
plac  p o z a  zdro jow isk iem .

C h o ro b y  z a k a ź n e  n ao g ó ł  n ig d y  p raw ie  nie p rz y jm u ją  tu  ch a ­
r a k te ru  ep idem icznego .  M a la r ja  jes t  rząd k iem  z jaw isk iem . N a m ie j ­
scu jes t  sez o n o w y  szpita l ik  dla c h o ry ch  z ak a ź n y c h ,  dom  izo lacy jny ,  
dw ie  k a m e r y  d e zy n fek cy jn e ,  w ó z  a m b u lan so w y ,  dom' p rz ed p o g rz e -  
b o w y .  Nad  m ięsem  i ubo jem  ro zc iąg n ię ta  jes t  op ieka  w e te r y n a ­
r y jn a ;  m leko  pod leg a  kontro li  specja lnej p racow ni.

D o s ta w a  p ro d u k tó w  sp o ż y w c z y c h  obfita. L iczba  p e n s jo n a ­
tów, re s tau rac j i ,  j ad łoda jn i ,  m leczarn i,  k a w ia rn i  w  zupełnośc i  z a ­
sp o k a ja  z ap o t rzeb o w an ie .  N a m ie jscu  funkc jonuje  kuchn ia  d ie te ­
ty c z n a  pod d o z o rem  lekarza .

Do w y n a jęc ia  w  127 d w o rk a ch  p o s ia d a  C iechocinek  3393j 
poko je  um eblow ane.  S z e re g  d w o rk ó w  u rz ą d z o n y  jiflt  zupełn ie  p r z y ­
zwoicie i m o że  z aspoko ić  n a w e t  w y g ó ro w a n e  w y m a g an ia .

K om u n ik ac ja  ko le jow a  d o g o d n a  —  b ezp o ś red n ie  w a g o n y  
z W a r s z a w ą ,  Ł odzią ,  P o zn an iem .  K u rsu ją  k o m fo r to w e  s ta tk i  m iędzy  
W a r s z a w ą  a T orun iem . C iechocinek  n a d a je  się  w y ją tk o w o  n a  let­
nisko. Ulice szo so w an e ,  chodnik i  be tonow e  lub żużlowe, p iękne  z a ­
drzewienie .  Oświet lenie  e lek tryczne .  W y b o r n a  o rk ies tra .  T ea tr ,  Ki­
no, czy te ln ia  z d ro jo w a  (100 p ism ), w y p o ż y cz a ln ie  ks iążek ,  szcze ­
gólnie  T - w a  P r z y ja c ió ł  C iechocinka  (5000 to m ó w ) obfici} z a o p a ­
t rzone .

P la c  sp o r to w y ,  7 p ie rw sz o rz ę d n y c h  p lacó w  tenn isow ych ,  
kręgie ln ia ,  krok iet ,  k o n k u r s y  hippiczne,  tenn isow e,  w z lo ty  a e ro p la ­
n ó w  i t. p. Szp ita l  sb z o n o w y  dla oficerów, ich rodzin  i żo łn ie rz y  
mieści 1000 osób.

I n s ty tu c je  sp o łcczn o -d o b ro czy n n e .  Kolonje  letnie d la  dzieci 
im. D ra  M ark iew icza ,  W aw e lb e rg a ,  W a rsz .  T -w a  Dobrocz. ,  M ag i­
s t r a tu  m. W ło c ła w k a  i inne d a je  opiekę  i leczenie 4000 dzieci.

S a n a to r ju m  św. T a d e u s z a  dla p racu jące j  inteligencji  (4 zt. 
dziennie) ,  hotel  dla k o le ja rz y  w  A leksandrow ie-K uj.

Sku tk i  lecznicze  w ó d  c iechocińskich  n a jw y raź n ie j  d a ją  się 
o b se rw o w ać  w  c ie rp ien iach :  1) Gościec  m ię śn io w y  i s ta w o w y .  2) 
W sze lk ie  s t a n y  p o zap a ln e  o rg a n ó w  ro d n y c h  kobiecych.  3) C ier-  
n ienia s taw o w e ,  szczególn ie  wszelk ie  in fec ta r th r itid es . 4) Z o łzy .  5) 
W a d l iw a  p rzem ian ia  p ie rw ia s tk ó w  —  dna ,  o ty łość .  6) C ierpićnie  
n a rz ą d u  n e rw o w e g o  —  s ta n y  po w y lew ach ,  z a to ra c h ;  g u m m a ta , 
p o łin euritides, r w a  k n lsz o w a  i in. 7) C h o ro b y  n a c z y ń  i se rca .  8) 
C h o ro b y  górn eg o  odc inka  d ró g  o d dechow ych .

K a zim ie rz  T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o roczny .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
K raków .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  
środę ,  15. b. m. o 8-m ej w iccz .  W a ln e  Z eb ra n ie  cz ło n k ó w  T o w g e  
r z y s tw a .  N a  p o rz ą d k u  d z iennym  w y b o r y  Z a rz ą d u  na  ro k  1927 
i no m in ac ja  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h ,  p o czem  n a s tą p i  posiedzen ie  
n a u k o w e .  N a  p o r z ą d k u  d z iennym  d e m o n s t r a c je  c h o r y c h :  Z I i II 
Kliniki w e w n ę t r z n e j  (Prof .  L a tk o w s k ie g o )  Dr.  R e iner ,  Dr.  S z c z e ­
klik. Ze  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a :  z O ddz ia łu  III. (Doc. Z u b rzy c k ie g o ) ,  
z O d dz ia łu  V. (P r y m .  D r a  D ybosk iego) ,  z O d d z ia łu  VI. (Doc. 
A r tw iń sk ie g o )  Dr. W a n d c r .

L w ó w .

„ P r z y r o d a  i T e c h n i k a "  z e s z y t  IX  w y s z e d ł  już z d r u ­
ku  i z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  Dr.  A. S a b a lo w s k i :  C z ło w iek  
a j a r o  k l im a t  św ie t lny . K. J a m r ó z :  P o g lą d  na  rozw ój  tkac tw a.  
Dr.  W .  M o z o lo w sk i :  O s tężen iu  jonów . (D okończen ie) .  S p r a w y  b ie ­
żące .  P o s t ę p y  i z d o b y cz e  w ie d zy .  R z e c z y  c iek aw e .  C o  się dzieje  
w  P o l s c e ?  R u ch  n a u k o w y  i o rg a n iz ac y jn y .  Książki, k tó re  w a r t o  
c zy tać .  P r z e g lą d  czaso p ism .  S ło w n ic z e k  w y r a z ó w  o b c y c h  i t e r m i ­
n ó w  n a u k o w y c h .

P o zn a ń .

D nia  17 g rudn ia  b. r. o d b y ło  się  w  Z ak ład z ie  M ikrobiologii  
Lekaftjjkiej p r z y  ul. W a ł y  W a z ó w  25 p o s iedzen ie  W y d z ia łu  l e k a r ­
sk iego  Tław. p rz y ja c ió ł  n a u k  w  Po z n a n iu ,  z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d ­
k iem  d z ien n y m :  1. D e m o n s t rac je .  2. D y s k u s ja  n a  t e m a t  p r z e r w a n ia  
c iąży .  3. Kol. B a jo ń sk i:  „ W y t rz e b ie n ie  c z a s o w e  a n ie d o k rw is to ś ć  
z łoś l iw a" .  4. Kol. S to e ck l :  „ S k le ro d a k ty l i a  i c iąża" .  5. Kol. G ło ­
w iń sk i :  P r z e t r z y m a n i e  ł o ż y s k a  w  m a c ic y  po p o ro d z ie  p rz e z  159 
godzin.  6. Kol. B a n a s z k ie w ią z :  „ O d c z y n  n in h y d r y n o w y  DiensLa, 
a  n a sz e  d o ś w ia d c fć n i a  kl in iczne  z ty m  o d c zy n e m .  7. Kol. C z y ż a k :  
„ P r z y p a d e k  r a k a  d w u o g n isk o w e g o " .  8. W o ln e  g losy .


